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Nie skończy się na interwencji w Zairze

Heokoloirialne plany
państw NATO

PARYŻ, WASZYNGTON PAP. Po interwencji zbrojnej w 
prow incji Szaba państwa NATO zamierzają obecnie umocnić 
swe wpływy w Zairze i rozciągnąć je na inne kraje A fryk i. 
Temu celowi ma służyć zapowiedziana na poniedziałek w Pa­
ryżu konferencja d/s A fryk i, w której wezmą udział Francja, 
Belgia, Stany Zjednoczone, W ielka Brytania i RFN.

NA POSIEDZENIU NATO 
sprawa rozciągnięcia działalno­
ści tego bloku militarnego na 
A frykę byłą Jednym z -głów­
nych tematów obrad, przy czym 
neokolonialne plany Paktu Pół­
nocnoatlantyckiego wobec kon­
tynentu afrykańskiego rozpa­
trywano w kontekście koniecz­
ności przeciwstawienia się rze­
komemu „wzrostowi wpływów 
i  zaangażowania Związku Ra­
dzieckiego i Kuby w Afryce” .

Proces Czerwonych Brygad

Prokurator żąda
wysokich kar
RZYM PAP. Oskarżyciel pu­

bliczny przemawiając w piątek 
na procesie przywódców i dzia­
łaczy Czerwonych Brygad w Tu 
rynie zażądał dla sześciu spo­
śród oskarżonych — w tym dla 
założyciela tej organizacji Re­
nato Curcio — kary 15 lat wię­
zienia i wysokich grzywien za 
„utworzenie gangu zbrojnego” . 
Osobno będą oni odpowiadać za 
uprowadzenia osób, morderstwa 
i  rabunki. Dla pozostałych oskar 
żonych prokurator zażądał 
mniejszych wyroków, kilka osób 
zostało uniewinnionych z bra­
ku dostatecznych dowodów. 
Proces powinien zakończyć się 
w drugiej połowie czerwca.

Protesty przeciw 
planem Pentagonu
LO N D Y N  PAP. P rzed ambasadą 

S tanów  Z jednoczonych  w  L o n d yn ie  
oraz siedzibą b ry ty js k ie g o  M in is te r ­
s tw a O b ro n y  odby ła  się dem onstra ­
c ja  p rzec iw ko  opracow anym  przez 
P entagon p lanom  rozb u d o w y  ame­
ry k a ń s k ie j bazy lo tn ic z e j w  re jo ­
n ie  m ie jscow ości F e rfo rd  w  h ra b ­
s tw ie  G louceste rsh ire . W śród 300 
u cze s tn ikó w  d e m o n s tra c ji zna leź li 
s ię  m . in . p rzeds taw ic ie le  w ładz  
m ie js k ic h , p a rla m e n ta rzyśc i oraz 
ang lika ń scy  d uchow n i. D em onstrah - 
c i p rzekaza li am e ryka ń sk ie m u  am ­
b asado row i p e tyc ję  dom agającą się 
p rze k re ś le n ia  p lanów  Pentagonu, w  
k tó ry c h  W. B ry ta n ia  tra k to w a n a  
je s t ja k  „ lo tn is k o w ie c ”  przez lo t­
n ic tw o  w o jsko w e  U SA.

Na rozpoczynającej się 5 bm. 
w Paryżu konferencji będzie 
rozważana m. in. sprawa utwo­
rzenia tzw. panafrykańskich sił 
zbrojnych, które miałyby inter­
weniować w przypadku wybu­
chu w prozachodnich krajach 
afrykańskich konfliktów, po­
dobnych do obecnie trwającego 
konflik tu  w Zairze. Z wypo­
wiedzi francuskiego ministra 
spraw zagranicznych, Louisa de 
Guiringaud, złożonych na po­
siedzeniu komisji spraw zagra­
nicznych Francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego, wynika, iż 
siły takie są obecnie tworzone. 
Guiringaud oznajmił, że nie­
które państwa afrykańskie za­
mierzają udzielić pomocy woj­
skowej Zairowi. Agencja Reu­
tera powołując się na źródła 
francuskie pisze, iż w przy­
szłym tygodniu do zairskiej 
prowincji Szaba zostaną wy­
słane prawdopodobnie pierwsze 
kontyngenty , „panafrykańskich 
sił zbrojnych” .

W krajach NATO prowadzo­
ny jest werbunek najemników, 
którzy udają się do Zairu, aby 
wesprzeć wojska rządowe pre­
zydenta Mobutu.

Agencja Reutera, powołując 
się na źródła rządowe USA, 
donosi, iż Stany Zjednoczone 
zadeklarowały pomoc w trans­
porcie lotniczym oddziałów 
„panafrykańskich sił zbroj­
nych”  do prowincji Szaba.

Dziś drugi dzień wizyty

Edwarda Gierka w Jugosławii

Trwają rozmowy 
przywódców

BRIONI PAP. Wczoraj I  sekretarz KC PZPR. Edward Gie­
rek przybył z oficjalną przyjacielską wizytą do Socjalistycznej 
Republiki Jugosławii.
0  GODZ. 10.00 czasu jugosło­

wiańskiego specjalny samolot, 
na którego pokładzie przybył do 
SFRJ Edward Gierek, wylądo­
wał na lotnisku w Puli, na pół­
wyspie Istria w Republice Chor 
wacji.

1 sekretarza KC PZPR oczeki­
wał sekretarz Komitetu Wyko­
nawczego Prezydium KC ZKJ. 
Stanę Dolane i inne osobistości.

Z lotniska Edward Gierek w 
towarzystwie Stanę Dolanca 
udał się do portu w Puli. Na 
trasie przejazdu ulicami miasta 
mieszkańcy serdecznie pozdra­
w ia li polskiego przywódcę. Z 
portu goście wraz z towarzyszą­
cymi im osobistościami przepły-

Argentina'78

Beniaminek okazał się groźny

Sensacyjne zwycięstwo 
Tunezji nad Meksykiem

MISTRZOSTWA świata w Argentynie mają pierwszą sensa­
cję. Drużyna Tunezji, pokonała na stadionie Rosario Central 
wyżej notowany zespól Meksyku 3:1 (0:1). Bramki zdobyli:
dla Tunezji A li Kaabi w 56 min., Nejib Gommidh w 80 min. 
i Mokhtar Dhouib w 87 min. dla Meksyku Arturo'Vasques Ayala 
w 45 min. z rzutu karnego.
DRUŻYNA Tunezji uznawana 

była w gronie fachowców za 
najsłabszy zespół spośród 16 f i ­
nalistów mistrzostw świata. 
Londyńscy bookmacherzy skłon 
ni byli wypłacić 1000 funtów za 
jednego postawionego na Tune. 
zję w tych mistrzostwach. Ta­
kich słabych notowań nie miał 
żaden z innych finalistów. Tu­
nezja miała być wyłącznie do­

starczycielem punktów w gru­
pie II.

Tymczasem 25 tys. widzów 
zgromadzonych na stadionie Ro 
sario Central było świadkami 
sensacji. Dopingowany przez 
licznych kibiców Meksyk, zszedł 
z boiska pokonany i to w spo­
sób nie podlegający dyskusji.

(Dokończenie na śtr. 8)

nęli jachtem prezydenckim na 
wyspę Brioni.

Na udekorowanej barwami 
Polski i Jugosławii przystani 
Edwarda Gierka powitał Josip 
Broz Tito.

Po uroczystości powitania, 
I  sekretarz KC PZPR iftiał się 
do swej rezydencji.

WKRÓTCE potem rozpoczęły 
się rozmowy między I  sekreta­
rzem KC PZPR, Edwardem Gier 
kicm a prezydentem SFRJ, prze 
wodniczącym ZKJ, Josipem Broz 
Tito.

W rozmowach ze strony pol­
skiej uczestniczą: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR, zastępca przewodniczące­
go Rady Państwa — Edward 
Babiuch, członek KC PZPR, m i­
nister spraw zagranicznych — 
Emil Wojtaszek i członek KC 
PZPR, kierownik kancelarii Se­
kretariatu KC PZPR — Jerzy 
Waszczuk.

Ze strony jugosłowiańskiej 
biąrą w nich udział: wiceprze­
wodniczący Prezydium SFRJ — 
Fadilj Ilodża, sekretarz Komi­
tetu Wykonawczego Prezydium 
KC ZKJ, Stanę Dolane i sekre­
tarz w Komitecie Wykonaw­
czym Prezydium KC ZKJ, Alek 
sandar Griiczkov.

Obaj przywódcy poinformo­
wali się nawzajem o działalnoś- 
i PZPR i ZKJ, o rozwoju spo­

łeczno-gospodarczym obu kra­
jów.

Stwierdzono z zadowoleniem 
pomyślny rozwój stosunków 
między obu partiami, a także 
między PRL a SFRJ we wszyst­
kich dziedzinach.

Dokonano wstępnej wymiany 
poglądów na temat sytuacji 
międzynarodowej.

Dziś rozmowy są kontynuowa 
ne.

Josip Broz Tito podejmował 
wczoraj Edwarda Gierka obia­
dem. Podczas tego spotkania 
obaj przywódcy wygłosili prze­
mówienia. (Teksty przemówień 
publikuje dzisiejszy „Głos 
Szczeciński” ).

7—13 grudn ia  1978 r.

M M mmm
Szczecińskie plaże. Rekordy frekwencji i upału.« Fot.: Z. Jodkawski

Narodowy
Spis Powszechny

W POLSCE, zgodnie z zale­
ceniami organizacji międzyna­
rodowych oraz stosowaną od 
dawna praktyką, spisy pow­
szechne ludności przeprowa­
dzano do tej pory co 10 lat. 
Najbliższy spis miał się odbyć 
w 1980 r. Decyzją Rady M ini­
strów termin ten został przy­
spieszony o dwa lata. NSP od­
będzie się w dniach 7—13 X II  
1978 r „  a więc po upływie 8 
lat.

Dzięki temu wyniki spisu 
wykorzystane zostaną do opra­
cowania planu społeczno-gospo­
darczego na lata 1981—1985.

50 tysięcy 
„Melexów"

RZESZÓW  PAP. W m ie le c k ie j 
W y tw ó rn i S przętu K o m u n ik a c y jn e ­
go P Z L  zakończony został m ontaż 
50-tysięcznego w ózka e lek trycznego  
,,M e le x ” . W ózk i te  skonstruow ane 
zosta ły przede w szys tk im  ja k o  po­
ja zd y  go lfo w e  z przeznaczeniem  na 
eksport.

„M e le x ”  — poza p o lam i g o lfo w y ­
m i — stosow any je s t także  ja k o  po­
jazd  b a gażow o-transpo rto w y. WSłC 
w y tw a rz a  „M e le x y ”  w 33 w e rs ja ch .

Egz. g!oow. Reg.



KURI ER ♦  KRAJ *  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ *  STRONA 2

Cierpi nie tylko zdrowie

KOSZTOWNE
„przerwy na papierosa"
I WARSZAWA PAP. Pół­

metek osiągnęła akcja Spo 
łecznego Komitetu Zwal­
czania Palenia Tytoniu pn. 
„5 dni bez papierosa”. 

SZKODLIWY wpływ palenia 
na zdrowie ludzkie przestał być 
od dawna sprawą sporną. Zw ią. 
aek przyczynowy pomiędzy pa-

Z prac
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A  P A P . Ja k  in fo rm u je  
¡rzecznik p rasow y rządu  — 2 bm . 
P re zyd iu m  Rządu z a tw ie rd z iło  p ro ­
pozyc je  m in is tra  g ó rn ic tw a  co do 
tr y b u  i  te rm in ó w  w pro w a d za n ia  w  
k o le jn y c h  ko p a ln ia ch  w ęgla k a ­
m iennego cz te ro b ryg a d o w e j o rg a n i­
z a c ji p ra cy . O becnie w  system ie 
ty m  p ra cu je  ju ż  sześć ko p a lń . U zy­
skane dośw iadczen ia  w skazu ją  na 
celowość s topniow ego obe jm ow an ia  
ty m  rodza jem  o rg a n iz a c ji p racy  
następnych  zak ładów  w y d o b y w ­
czych.

N a posiedzeniu za tw ie rdzono  p ro ­
je k ty  rozporządzeń, k tó re  s tanow ią  
a k ty  w ykonaw cze  do ustaw y z l i ­
stopada zeszłego ro k u  o n o w e liza c ji 
p ra w a  górniczego.

P re zyd iu m  Rządu pod ję ło  uchw a­
le w  sp ra w ie  ro zw o ju , o rg a n iza c ji 
i  zaopatrzen ia  b u d o w n ic tw a  in d y ­
w idua lnego . Z a w a rte  w  n ie j roz­
w iązan ia  zm ie rza ją  do  u s p ra w n ie ­
n ia  i  dalszego przyspieszenia roz­
w o ju  b u d o w n ic tw a  in d yw id u a ln e g o , 
zw iązanego z p ro d u k c ją  ro ln ą , a 
ta k ie  do b a rd z ie j e fe k tyw n e g o  w y ­
k o rzys ta n ia  przeznaczonych na ten 
ce l środków  in w e s ty c y jn y c h .

W  k o le jn y m  p u n kc ie  porządku 
dziennego ro zpa trzono  s p ra w y  in ­
te n s y f ik a c ji dz ia ła lnośc i naukow o- 
badaw cze j i  w d ro że n io w e j, zw iąza­
n e j *  rea liza c ją  zadań h a n d lu  za­
gran icznego.

N a zakończenie obrad  rząd po­
w z ią ł decyz ję  o w zn ies ien iu  nad 
B ra n w ią  w  Lasach Ja n o w sk ich , w 
m ie jscu  n a jw ię k s z e j b itw y  stoczo­
n e j przez p a rtyza n tó w  po lsk ich  i 
ra d z ie ck ich  z w o js k a m i h it le ro w ­
s k im i, o b ie k tu  pam ięc i narodow e j.

„Spedytor —

architektem transportu”

1 2 0  la t
firmy C. Hartwig

FIRMA C. Hartwig obchodzi 
w  tym  roku 120-lecie swego 
istnienia. W chw ili założenia 
była pierwszą firm ą spedycyjną 
na ziemiach polskich. Po wielu 
zmianach profilu działania i 
organizacyjnych na przestrzeni 
lat, aktualnie istnieje w Polsce 
5 niezależnych przedsiębiorstw 
państwowych C. Hartw ig — 3 
morskie (Gdańsk, Gdynia, 
Szczecin) i  2 lądowe (Warsza­
wa i  Katowice). Domeną dzia­
łania firm y jest spedycja mię­
dzynarodowa oraz, w  niewiel­
kim  stopniu, magazynowanie.

Przedsiębiorstwo spełnia waż­
ną rolę w dziedzinie organiza­
c ji transportu oraz optymali­
zacji kosztów handlu zagranicz­
nego, zgodnie z hasłem Między­
narodowego Zrzeszenia Spedy­
torów (FIATA) — „Spedytor — 
architektem transportu” .

Wkrótce pierwsze
truskawki

SKIERNIEWICE PAP. W br. 
plantacje truskawek w  całym 
kra ju  zajmują obszar ok. 50 
tys. ha. Ze względu na nie­
sprzyjające warunki wegeta­
cyjne występujące w  czasie te­
gorocznej wiosny, zbiorów i  do 
staw na rynek pierwszych par­
t i i  tych owoców należy spo­
dziewać się ok. połowy czerw­
ca. Jednak wielkość zbioru nie 
powinna odbiegać od średnich 
z la t ubiegłych

leniem a różnymi schorzeniami 
został wszechstronnie zbadany. 
Jednakże, jak dotąd, zwraca się 
jeszcze zbyt małą uwagę na 
związek palenia tytoniu z eko­
nomiką.

B A D A N IA  taic ie  Już p rzep row a­
dzono. K a n a d y js k i d e p a rta m e n t 
z d ro w ia  i  o p ie k i spo łecznej o b li­
c z y ł przed k ilk o m a  ła ty ,  ja k ie  
ko sz ty  pociąga za sobą pa len ie  pa­
p ie rosów . Są o ne  o lb rz y m ie  i  się­
ga ją  k w o ty  300 m in  d o la ró w , a 
sk ła d a ją  się na n ią  ko sz ty  pom o- 
ey le k a rs k ie j d la  o f ia r  na łogu , 
s tra ty  dochodu na rodow ego  spo­
w odow anego ch o ro b a m i, s tra ty  
m a te ria ln e  spow odow ane pożara­
m i.

T o  aą ko sz ty  »polecane. A  ja k  
p rze d s ta w ia ją  aie ko sz ty  in d y w i­
d ua lne  pa len ia?  Te znacznie ła t ­
w ie j w y lic z y ć . Z a k ła d a ją c , że p rze­
c ię tn y  p o lsk i pa lacz zadow ala  się 
30 szt. pap ie rosów  dz ienn ie , to  
p rzy  ś redn im  koszcie 10 z ł za 
1 paczkę, tra c i o n  w  c iągu  m ies ią ­
ca na zakup  ty to n iu  450—500 z ł. W 
c iągu  ro k u  da je  to  o k rą g łą  sumę 
o k . 6 tys . zł.

STRATY spowodowane w pra 
cy przez palaczy są na tyle po­
ważne, że zainteresowały licz­
nych pracodawców, którzy np. 
w USA i  Japonii oferują spe­
cjalne premie za pozbycie się 
nałogu. Problem doceniają rów­

nież niektóre zagraniczne towa­
rzystwa ubezpieczeniowe, pro­
ponując specjalne premie dla 
niepalących.

Czas więe i  u nas poważniej 
zainteresować się ekonomiczny, 
mi skutkami palenia tytoniu. 
Jest bowiem oczywiste, że pono­
szone koszty są dostatecznie 
wysokie, aby uzasadniały podję 
cie kroków mających na celu 
zmniejszenie rozmiarów tego 
nałogu, który zagraża zdrowiu 
i  przynosi wymierne i  niemałe 
straty ekonomiczne.

Posiedzenie Rady Państwa

w sprawie 
kontroli społecznej
WARSZAWA PAP. Wczoraj ności kontrolnej oraz zmierza-

odbyło się w Belwederze posie­
dzenie Rady Państwa.

W oparciu o uchwaloną przez 
Sejm w dniu 26 maja zmianę 
ustawy o radach narodowych 
Rada Państwa podjęła uchwałę 
w sprawie komitetów kontroli 
społecznej. Zgodnie z decyzja­
m i wynikającymi z ustawy, 
uchwała precyzuje tryb  powo­
ływania i sposób organizacji 
pracy komitetów, ich skład, sto­
jące przed nimi zadania i kie­
runki działań na szczeblu wo­
jewództw, miast i gmin, zasa­
dy i  tryb prowadzenia działal-

XX-lecie HOM-u

Nowy sztandar
dla szczecińskich

harcerzy
Z OKAZJI XX-lecia Harcer­

skiego Ośrodka Morskiego, in­
stytucji wielce zasłużonej w 
dziele morskiego wychowania 
młodzieży, na terenie HOM roz­
począł się wczoraj zlot drużyn 
wodniackich. W dniu dzisiej­
szym przewidziane jest roze­
granie konkurencji wodniackiej 
Manewrów Techniczno-Obron- 
nych ZHP oraz posiedzenie Wo­
jewódzkiej Rady Przyjaciół 
Harcerstwa, podczas którego na 
stąpi wręczenie Chorągwi Za­
chodnio-Pomorskiej ZHP nowe­
go sztandaru. Ufundowała go 
WRPH. Ponadto omówiona zo­
stanie dotychczasowa działal­
ność ośrodka.

NASZA POGODYNKA

♦ Za kilka dni ochłodzenie
♦ Deszcz w połowie miesiąca?
♦ Upalny koniec czerwca

SYNOPTYCY z IMiGW opra­
cowali najnowszą wersję pro­
gnozy pogody na cały czerwiec. 
Wynika z niej, że średnia mie­
sięczna temperatura będzie w 
normie, to jest w przedziale od 
16,5 do 17,8 st. a suma miesięcz­
nych opadów także ma być w 
normie czyli w granicach od 47 
do 75 mm deszczu.

NA POCZĄTKU miesiąca tem 
peratura maksymalna w dzień 
wyniesie od 22 do 27 st., a mi­
nimalna w  nocy od 8 do 13 st. 
Zachmurzenie będzie małe lub 
umiarkowane, a więc przewaga 
chwil słonecznych z możliwością 
niewielkich opadów. W iatry sła­
be lub umiarkowane z kierun­
ków zmieniających się.

W pozostałej części I  dekady 
ma być nieco chłodniej. Tem­
peratura maksymalna w dzień 
wyniesie od 19 do 24 st. a m i­
nimalna od 8 do 13 st. Zachmu­
rzenie w tym okresie będzie 
umiarkowane, okresami duże z 
opadami. Lokalnie występować 
będą burze. W iatry umiarkowa­
ne z kierunków zmiennych z 
przewagą północnych.

W I I  dekadzie bm. i  na po­
czątku I I I  dekady — wystąpi 
okres chłodu. Temperatura w 
dzień obniży się do 15—20 st. a 
w nocy spadać będzie do 5 st. 
Okresami możemy się spodzie­
wać dość obfitych opadów desz­
czu z możliwością burz.

W pozostałej części I I I  deka­
dy czerwca znów się ociepli. 
Temperatura w dzień wzrośnie 
do 23—28 st., a w nocy wynie­
sie od 12 do 17 śt. Lokalne bu­
rze i  na ogół pogoda bardzo sło­
neczna przy zachmurzeniu ma­

ły m  łub umiarkowanym.
W SUMIE pogoda powinna za 

dowolić wszystkich. Rolnicy 
otrzymają porcję deszczu w I I  
dekadzie, co po okresie obecnej 
suszy będzie roślinom bardzo 
pomocne w szybszym napełnia­
niu zwłaszcza ziarna u zbóż ozi_ 
mych i jarych. Obecny zaś su­
chy i słoneczny okres sprzyja 
sianokosom. Urlopowicze czer­
wcowi mają zapewniony dobry 
okres wypoczynku, gdyż słone­
cznych i ciepłych dni także bę­
dzie sporo.

WICHEREK

Wczoraj i dziś w Filharmonii

Dzieci dziecioi
WCZORAJSZY koncert filha r 

moniczny nie należał do typo­
wych, odbywał się pod hasłem 
„Dzieci dzieciom”  a jego wy­
konawcami by li uczniowie i  so­
liści z Państwowej Szkoły Mu­
zycznej I I  stopnia im. F. Nowo­
wiejskiego w Szczecinie oraz 
chór chłopięcy „Szczecińskie sło 
w ik i” .

Pierwszą część koncertu sta­
nowiło dzieło Pergolesiego „Sta- 
bat Mater” . Wykonywali je: na­
sze szczecińskie śpiewaczki — 
pedagodzy szkoły — Teresa 
Skrzyńska (mezzosopran) i  Ha­
lina Paterakówna (sopran) oraz 
szkolny chór i  zespół kameral­
ny. Całością dyrygował (publi­
cznie po raz pierwszy w życiu) 
tegoroczny dyplomant a w tej 
chwili absolwent — Jacek K ra ­
szewski.

P R Z Y Z N A M  SIĘ, że z pew ną  o- 
baw ą zacząłem s łuchać a rcyd z ie ła  
w łosk iego  m is trza . D la d e b iu ta n ta  
p row adzen ie  ty lk o  o rk ie s try  a lbo  
ch ó ru  ju ż  Jest rzeczą tru d n ą . N a j­
w y b itn ie js i n a w e t d y ry g e n c i o rk ie ­
s tro w i zawodzą dosyć często p rzy  
o row adzen iu  zespołów  o b e jm u ją ­
cych  ch ó r, o rk ie s trę  i  so lis tów . W

m ia rę  trw a n ia  u tw o ru  przekonać 
s ię  Jednak m ożna b y ło , że m ło d y  
d y ry g e n t, w yzbyw szy  się począ tko­
w e j tre m y , n ie  ty lk o  trz y m a  w  r y ­
zach w y k o n a w có w  a le  także  in te r ­
p re tu je  „S ta b a t M a te r”  w ed ług  n a j­
lepszych t r a d y c j i  m u zykow an ia  ora­
to ry jn e g o  Trzeba przyznać, że po­
m og ło  m u  w  ty m  zn a ko m ite  p rzy ­
g o to w a n ie  ch ó ru  i  zespołu ka m e ra l­
nego. Zw łaszcza ten  o s ta tn i m ie j­
scam i b rz m ia ł ja k  św ie tna  o rk ie s tra  
zaw odow a: w ie le  zespołów  m og łoby  
m u  pozazdrościć ta k  w y ra z is te j i  
p rze k o n y w a ją c e j p la s ty k i p row adze ­
n ia  fra z . Także  nasze szczecińskie 
śp iew aczk i s ta n ę ły  na  w ysokośc i za­
d a n ia ; ch ę tn ie  u s łysze libyśm y p ię k ­
ne g łosy  Teresy S k rz y ń s k ie j i  H a­
l in y  P a te ra kó w n y  w  czasie n o rm a l­
n ych  filh a rm o n ie z n y c h  ko n ce rtó w  
sym fon icznych .

Z ap o w ia d a ją cy  p ro g ra m  i  w y k o ­
na w có w  Je rzy  P ie ń k ó w  s tw ie rd z ił, 
iż  k o n c e rt te n  je s t egzam inem  d la  
Jacka  K raszew skiego ; osobiście po­
s ta w iłb y m  m u  p ią tk ę  z plusem . T a ­
k i  sam s top ień  na leży  s ię  PSM za 
tę  nieczęstą na estradz ie  F ilh a rm o ­
n i i  p rezen tac ję  w łasnych , w yso k ich  
ja k  się okazu je , m oż liw ośc i. D aw no 
n ie  słyszała sala F ilh a rm o n ii ta k  
d łu g o trw a ły c h  i  fre n e ty c z n y c h  o k la ­
skó w , ja k  po w czo ra jszym  w y k o ­
n a n iu  „S ta b a t M a te r” .

PO PRZERWIE estradę zapeł 
n il tłum  małych chłopców — 
chór „Szczecińskie słow iki” , któ

ry pod przewodnictwem Elżbie­
ty  Berczyńskiej-Kus zaofiaro­
wał dzieciom ńa widowni pro­
gram złożony z utworów śpie­
wanych a cappella. Zespół ten 
opromieniony niedawnym zagra 
nicznym sukcesem nie zawiódł 
publiczności. Okazuje się. że nie 
tylko chór Politechniki Szcze­
cińskiej może reprezentować na 
sze miasto. Oczywiście porów­
nywać obu zespołów' nie sposób, 
lecz sądzę, że przy usilnej pra­
cy stać chór chłopięcy na wiele 
więcej.

W C ZO R AJSZY k o n c e r t zakończy ł 
d u e t fo r te p ia n o w y  — Czesław B o- 
b re c k i i M a riu sz  M o d rze je w sk i, k tó ­
r y  za g ra ł nam  Rondo C -d u r Cho­
p ina . O b yd w a j p ia n iś c i są u czn ia m i 
zasłużonego szczecińskiego pedago­
ga — H a lin y  D u rn a s io w e j i  trzeba  
przyznać  n ie  p rz y n ie ś li je j  w s tyd u . 
W y k o n a li u tw ó r  z b lask iem  i  w ir ­
tuoze rią .

U dany  w ys tęp  w czo ra jszy  p ro w o ­
k u je  do  p rośby  s k ie ro w a n e j do d y ­
re k c j i  P a ń s tw o w e j S zko ły  M uzycz­
n e j I I  s topn ia  w  Szczecinie o zo r­
gan izow an ie  k o n c e rtu  w  sa li F ilh a r­
m o n ii.  k tó re g o  b y ła b y  je d y n y m  w y ­
konaw cą.

K o n c e rt zostanie p o w tó rzo n y  dziś 
o godz. 18.

Jan  G O R ZE LA N Y

jącej do podniesienia skutecz­
ności różnych form kontroli 
społecznej, określa uprawnie­
nia członków komitetów oraz 
kontrolerów społecznych. Uchwa 
ła ustala ponadto tryb nadzoru 
nad pracą komitetów. Ogólny 
nadzór sprawować będzie Rada 
Państwa i rady narodowe stop­
nia wojewódzkiego.

Uchwala wejdzie w życie z 
dniem ogłoszenia w Monitorze 
Polskim. Powołanie komitetów 
przez rady narodowe powinno, 
zgodnie z ustawą, nastąpić w 
ciągu trzech miesięcy od je j 
ogłoszenia.

N A S T Ę P N IE  Rada Państw a ro z ­
p a trz y ła  in fo rm a c ję  dotycząca re a ­
l iz a c ji w y ty c z n y c h  z dn ia  6 s tycz­
n ia  1977 r .  do tyczących  m .in . wzm a 
c n ia n ia  r o l i  sesji ra d  n a ro d o w ych  
i  zw iększan ia  skuteczności d z ia ła ­
n ia  ra d n ych . D okonane a n a liz y  
w skazu ją  na da lszy, w y ra ź n y  ro z ­
w ó j spraw nośc i fu n k c jo n o w a n ia  te ­
renow ego system u p rze d s ta w ic ie l­
skiego.

O cen ia jąc p o z y ty w n ie  proces do ­
skona len ia  p racy  ra d  n a rodow ych . 
Rada Państw a s tw ie rd z iła  je d n o ­
cześnie, iż  n ie  odbyw a się on 
wszędzie z rów ną  in tensyw nośc ią . 
Za lecenia Rady Państw a z a k ła d a ją  
w ięc przede w szys tk im  w y ró w n a ­
n ie  fro n tu  dz ia łan ia  w szys tk ich  ra d  
do poz iom u rad  p rzodu jących .

R A D A  p a ń s t w a  ra ty f ik o w a ł*  
p o p ra w k i do k o n w e n c ji o ry b o łó w ­
s tw ie  i  och ro n ie  żyw ych  zasobów 
w  M orzu  B a łty c k im  i B e lla ch .

M IA N O W A N O : M a ria n a  S tra d o w - 
skiego am basadorem  n a d zw ycza j­
n y m  i  p e łnom ocnym  P R L  w  Is la m ­
s k ie j R epub lice  M a u re ta n ii; Bogu­
m iła  S u jkę  — am basadorem  nad­
z w ycza jn ym  i pe łnom ocnym  — s ta ­
ły m  p rze d s ta w ic ie le m  P R L  p rz y  
B iu rze  O rg a n iz a c ji N arodów  Z je d ­
noczonych w  G enew ie,

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

m/s „K a p ita n  Z ió łk o w s k i”  z 
Rouen i  A n tw e rp ii,  

m /s „W o d n ic a ”  z A n tw e rp ii,  
m /s „J a n  Z iż k a ”  z A f r y k i  

Zachodn ie j v ia  K o n ty n e n t.
m /s „C zęstochow a”  ze stocz­

n i,
m/s „K o p a ln ia  Moszczenica”  

z D an iu
m /s  „B u d o w la n y ”  z N a rv i-  

ku ,
m /s „K o p a ln ia  Z o fió w k a ”  z 

N a rv ik u ,
m /s „W a d o w ice ”  z D a n ii, 
m /s .T a rn ó w ”  ze S zw ecji.

S T A T K I NA  W Y JŚ C IU :

m /s „R a b k a -Z d ró j”  do H am ­
bu rg a  i D u b lin a , 

m /s „S u w a łk i”  do D a n ii, 
s/s „S o łd e k ”  do D a n ii, 
s/s ..C ieszyn”  do G d yn i.

m /s „ Iw o n ic z -Z d ró j”  z M an­
chesteru,

m /s „K a rp a c z ”  z A n tw e rp ii,  
m /s „K o s z a lin ”  z R o tte rd a ­

m u,
m /s  „D o ln y  Ś ląsk”  z Safi, 
m /s „P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”  

z D a n ii,
m /s „C ie ch a n ó w ”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s  „S k rz a t do N o rw e g ii, 
m /s „B ieszczady”  do W łoch  

ze Ś w inou jśc ia , 
m /s  „W a d o w ice ”  do DanH. 
s/s „B ie ls k o ”  do RFN. 
s/s „P s tro w s k i”  do D a n ii.

W Stargardzie i Gryficach

Ograniczenie 
zużycia wody
W O JE W O D A  szczeciński w y d a ł za» 

rządzenie, zakazujące w  S ta rga rdz ie  
S zczecińskim  1 G ry fic a c h  k o rzys ta ­
n ia  z w o d y  przeznaczonej na zaspo­
k o je n ie  p o trzeb  lu dnośc i do p o le ­
w an ia  u lic , p laców , ch o d n ikó w , z ie­
leńców , og rodów  d z ia łk o w y c h  i  
p rzydom ow ych , m yc ia  sam ochodów  
itp . w  godzinach od 6 do  22 

D y re k to ró w  w szys tk ich  zak ładów  
pos iada jących  w łasne u ję c ia  w o d y  
zobow iązano do ich  ra c jo n a ln e g o  
w yko rzys ta n ia  i  e w en tua lnego  do ­
sta rczan ia  nadw yżek w o d y  d la  ce­
ló w  ko m una lnych  

Zarządzenie obow iązu je  do 31 s ie r­
pnia.
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Delegacja ZSRR
zakończyła wizytę 

w Czechosłowacji
W  P IĄ T E K  zakończy ła  się 

4 -dn low a o fic ja ln a  p rz y ja c ie l­
ska w iz y ta  w  C zechosłow acji 
d e le g a c ji p a r ty jn o  rządow e j 
ZSRR z Leon idem  B reżn ie ­
w em  na czele. W y n ik i w iz y ty  
o raz  ro zm ó w  prow adzonych  w  
P radze  i  B ra ty s ła w ie  zna­
la z ły  w y ra z  w  podp isanym  
2 bm . przez L .  B reżn iew a  i 
G. H usaka w sp ó ln ym  ośw iad ­
czen iu  o  da lszym  ro z w o ju  
b ra te rs k ie j p rz y ja ź n i ł  wszech­
s tro n n e j w s p ó łp ra c y  m iędzy  
K P Z R  i KPCz, m iędzy  ZSRR 
i  CSRS.

Na zakończen ie  p o b y tu  w  
C zechosłow acji L eon id  B reż­
n ie w  udeko ro w a n y  został w y ­
s o k im  czechosłow ackim  o d ­
znaczeniem  p a ń s tw o w ym , O r­
derem  K ie m e n ta  G o ttw a łda .

Coraz powszechniejszy strajk głodowy

Apel o wyjaśnienie lesu
zaginionych Chilijczyków

HAWANA PAP. W Chile roz­
szerza się akcja strajków głodo­
wych, których uczestnicy doma­
gają się wyjaśnienia przez re­
żim Pinoeheta losu osób uwię­
zionych po dojściu de władzy 
jun ty wojskowej.

W AKCJI strajkowej bierze 
obecnie udział ok. 200 osób 
zgromadzonych w 4—5 kościo­
łach oraz w siedzibie UNICEF 
i  Międzynarodowego Czerwone­
go Krzyża w Santiago. Informa­
cje te uzyskano w środę w po­

łudnie drogą telefoniczną pod-

Oskarżony nie przyznaje się do winy

Byty premier Pakistanu 
ponownie przed sądem

LONDYN PAP. Agencje pra­
sowe informują, że Nusrat Bhut 
to,, żona b. premiera Pakistanu 

- Zulfikara A li Bhutto otrzymała 
po raz pierwszy od miesiąca ze-

Strajkują robotnicy 
zakładów „Renault“

PARYŻ PAP. 5 tysięcy stra j­
kujących robotników zakładów 
„Renault”  okupuje kilka wy­
działów tej ogromnej wytwórni 
samochodów. Strajkujący żąda­
ją  podwyżki płac, skrócenia go­
dzin pracy i  prawa do wcześ­
niejszej emerytury.

Autostrada
na Zachodni Brzeg 

Jordanu
K A IR  PAP. W Tel-Awiw ie 

poinformowano o budowie no­
wej autostrady, która połączy 
izraelskie osiedla w północnej 
części terytoriów okupowanych 
na Zachodnim Brzegu Jordanu.

zwolenie na odwiedzenie swego 
męża w celi więziennej. Oświad 
czyła ona dziennikarzom, że wa 
runki w więzieniu w Rawalpin. 
di są bardzo złe. Temperatura 
w celi wynosi 38—42 stopnie. 
B. premierowi skazanemu iw 
marcu br. przez sąd w Lahore 
na karę śmierci za współudział 
w  morderstwie politycznym co­
fnięto pozwolenie, by na godzi­
nę dziennie wychodził na świe­
że powietrze.

Od 20 maja przed sądem naj­
wyższym Pakistanu w Rawal­
pindi toczy się proces rewizyjny 
Bhutto, który nie przyznaje się 
do winy. Bhutto został obalony 
w  lipcu 1977 r. w wyniku woj­
skowego zamachu stanu. Admi­
nistracja wojskowa wprowadzi, 
ła wówczas stan wyjątkowy i za 
kazała działalności politycznej 
na forum publicznym.

JAK PODAJE Agencja Reute 
ra, przed specjalnym trybuna­
łem wojskowym w Lahore sta­
nąć ma b. minister obrony Pa­
kistanu gen. Tikka Khan. Zo­
stał on aresztowany w marcu 
br. w Lahore, gdzie kierował 
demonstracją na znak protestu 
przeciwko skazaniu Bhutto na 
karę śmierci. Oskarżany jest o 
usiłowanie morderstwa i pod­
burzanie do buntu.

czas konferencji prasowej zor­
ganizowanej w Hawanie przez 
tutejszy ch ilijsk i komitet soli­
darności. Łączono się bezpośre­
dnio z kościołami San Miguel, 
Don Bosco, San Jose Obrero i 
San Antonio Maria Claret oraz 
siedzibą MCK. W Santiago pier­
wsze strajki, które rozpoczęły 
się przed 10 dniami, znalazły 
poparcie wśród społeczeństwa. 
W 36 miastach na świecie wie­
le osób podjęło głodówkę na 
znak solidarności z protestują­
cymi w ten sposób Chilijczyka- 
mi. Ocenia się, że bierze w nich 
udział ok. 300 osób.

W Santiago w strajkach ucze­
stniczą rodziny osób zaginio­
nych, a także k*ięża i  zakonni­
ce.

Jak wynika z rozmów stan 
strajkujących jest zadowalają­
cy i mają oni zapewnioną opie­
kę lekarską.

Grupa rodzin zaginionych 
więźniów politycznych ogłosiła 
w środę deklarację w której 
wzywa m. in. do jak najwięk­

szego poparcia przez światową 
opinię publiczną apelu o wyjaś­
nienie losu 2500 zaginionych 
Chilijczyków.

Seria zamachów
MADRYT

N IE Z N A N I sp ra w cy  d o k o n a li w  
p ią te k  zam achu na sam ochód am ­
basady tu re c k ie j w  M adryc ie . Sa­
m ochód, k tó ry m  jecha ła  żona i  
b ra t ambasadora T u r c j i  zosta ł o- 
s trze lany , zg in ę li za rów no pasażero­
w ie  ja k  i  k ie ro w ca .

MEDIOLAN
Z A K Ł A D Y  sam ochodowe „A lfa  

Romeo”  w  M e d io la n ie  b y ły  w  p ią­
te k  w czesnym  ra n k ie m  ponow nie  
ob ie k te m  zam achu. N ieznan i spraw  
cy  w y sa d z ili w  p o w ie trze  jeden ze 
słupów  U n ii w ysok iego  nap ięc ia  za­
s ila ją ce j fa b rykę .

RZYM
W  NOCY z c z w a rtk u  na p ią tek  

w  R zym ie  dokonano sześciu zama­
chów ,’ z k tó ry c h  trz y  w ym ie rzono  
w  lo ka le  chadecji.

W JEDNEJ z kopalń dia­
mentów w RPA wydobyto 
największy diament na­
szych czasów. Waży 553,9 
karata, a po oszlifowaniu 
osiągnie wartość 11 m ilio­
nów dolarów.

(Fot. CAF - AP)

Heroina
na lotnisku Orły

P A R Y Ż  PAP. W  p ią te k  na  lo tn is ­
k u  O r ły  w  P a ryżu  ce ln ic y  fra n cu s ­
cy s k o n fis k o w a li 4 k g  h e ro in y  w a r­
tośc i 1,2 m in  fra n k ó w . N a rk o ty k  
znaleziono w  w a lizce  z p o d w ó jn ym  
dnem , należącej do 21-le tn ie j po r­
tu g a ls k ie j tu ry s tk i,  k tó ra  p rzyb y ła  
do s to lic y  F ra n c ji z S ingapu ru . 
P rze m ytn iczkę  aresztowano.

Z perspektywy 
tygodnia

K IL K A  ZDAŃ 
KO M EN TAR ZA

WIELKA polityka znalazła się 
jakby w cieniu piłkarskich mi­
strzostw świata. Nie można jed­
nak zapominać o niepokojącym 
rozwoju wydarzeń w Zairze i mi- 
litarystycznych zakusach państw 
NATO w stosunku do Afryki za­
chodniej, o wielkim strajku gło­
dowym przeciw juncie Pinoeheta, 
coraz liczniejszych akcjach terro­
rystycznych w wielu krajach, czy 
też prowokacyjnych posunięciach 
Chin. Świat się kręci... zgrzytając.

M ITTERRAND 
KR YTYK U JE  

FRANCUSKĄ P O LITYK Ę

I SEKRETARZ francuskiej Partii 
Socjalistycznej Francois Mitterrand 
w wywiadzie dla rozgłośni „Fran­
ce Inter" skrytykował interwencję 
Francji w Zatrze. Mitterrand ka­
tegorycznie przeciwstawił się u- 
dzieleniu pomocy „skorumpowa­
nemu reżimowi Mobutu i zagro­
żonemu dyktatorowi". Jego zda­
niem interwencja nie jest odpo­
wiednią metodą rozwiązania pro­
blemów afrykańskich.

DYREKTOR 
JU Ż N A  WOLNOŚCI

ZASKOCZENIEM we Włoszech 
było aresztowanie osobistości 
świata opery, przeprowadzone 
pod pretekstem nadużyć finanso­
wych. Afera ta zdaje się mieć ce­
chy prowokacji politycznej. Dy­
rektor artystyczny Opery rzym­
skiej został w czwartek zwolniony 
z więzienia, ale prokuratura pod­
trzymuje oskarżenie. Pozostali 
aresztowani nadal są więzieni.

N IE ZW Y KŁE
REFERENDUM

W SZWAJCARII przeprowadzo­
no referendum w sprawie propo­
zycji zamknięcia partii gór w każ­
dą pierwszą niedzielę miesiąca 
dla wszelkich prywatnych pojaz­
dów. Wyniki nie są jeszcze zna­
ne. Wiadomo jednak, że projekt 
nie spotkał się z uznaniem 
władz.

Wokół ujęcia h Jugosławii 
czworga terrorystów z RFN

R Z E C Z N IK  m in is te rs tw a  n ie  po­
d a ł szczegółów aresztow an ia  te r ro  
ry s tó w . D P A  w spom ina  ty lk o  o 
w s p ó łp ra cy  p o lic ji zachodn ion ie - 
m ie c k ie j i  ju g o s ło w ia ń sk ie j. P rz y ­
puszcza się, że aresztow an ie  te r ro  
ry s tó w  w  Ju g o s ła w ii m a zw iązek 
z aresztow an iem  12 m a ja  te r ro ry ­
s ty  W iśn iew skiego  na p a ry s k im  
lo tn is k u . A re sz to w a n i m ie li n a le ­
żeć do g ru p y  te rro ry s ty c z n e j b . ad 
w o k a ta  S ieg frieda  Haaga. Zarzuca  
im  się u d z ia ł w  napadach na banici 
i  zam achach bom bow ych , zam ordo 
w a n iu  p ro k u ra to ra  genera lnego 
R F N  B ubacka , zastrze len iu  b a nk ie  
ra  P on to  o raz  u p row adzen iu  i  za­
m o rd o w a n iu  Schleyera.

N ie  w iadom o w  ja k ie j fo rm ie  i  
k ie d y  nas tąp i e ks tra d yc ja  te r ro ry ­
s tó w  do  R e p u b lik i F e de ra lne j. W  
1974 r . Jugosław ia  i R e p u b lika  Fe 
d e ra ln a  za w a rły  um ow ę o  e ks tra ­
d y c j i ,  k tó ra  zaw ie ra  zw ycza jow ą  
k la u z u lę  w y łącza jącą  z e ks tra d y ­
c j i  sp raw ców  odp o w ie d z ia ln ych  za 
c zyn y  pope łn ione  z pobudek p o li­
tyc z n y c h . R zeczn ik bońskiego M i­
n is te rs tw a  S p ra w ie d liw o śc i, k tó ry  
p o tw ie rd z ił złożenie przez Jugosła ­
w ię  w n io skó w  o  e ks tra d yc ję  z 
R F N  k ro a ck ich  na c jo n a lis tó w , pod 
k re ś l i ł  równocześnie, że n ie  może

b yć  m o w y  o  ja k im k o lw ie k  po ro ­
zu m ie n iu  m iędzy B onn  i  ’’Öeigra- 
dem  o p a rty m  na zasadzie w y m ia ­
ny .

Zdan iem  R E U TE R A  m ogą u p ły ­
nąć naw e t m iesiące zan im  d o jdz ie  
do e k s tra d y c ji aresztow anych te r ­
ro ry s tó w . B ońsk i m in is te r sp ra ­
w ie d liw o ś c i H ans Jochen V oge l w  
w y w ia d z ie  d la  te le w iz ji zachodnio 
n ie m ie c k ie j s tw ie rd z ił,  że porozu­
m ien ie  m iędzy  Jugos ław ią  i  Repu­
b lik ą  Fede ra lną  o  e k s tra d y c ji z 
1974 r .  zab ran ia  je j  n a tych m ia s to ­
w ego doko n a n ia  bez d e c y z ji sądu. 

•  •  *

U W O L N IE N IE  z b e rliń sk ie g o  w ię  
z ien ia  te r ro ry s ty  M eyera  i  niespo 
dz iew ana w iadom ość o  sch w y ta n iu  
w  Ju g o s ła w ii czw orga  poszuk iw a ­
n ych  cz ło n kó w  te rro rys tyczn e g o  
podziem ia  s ta n o w i obecn ie  g łó w n y  
te m a t w  środkach  masowego prze 
kazu  w  R epub lice  F e d e ra lne j.

P rzyp o m in a  się , że w ie lo k ro tn e  
żądania rządu  be lg radzk iego  s ta ­
now czego p rz e c iw d z ia ła n ia  a kc jo m  
w ro g ic h  Ju g o s ła w ii e lem en tów  na 
te re n ie  R F N  n ie  o d n o s iły  s k u tk u . 
W ładze zachodn ion iem ieck ie  ty lk o  
fo rm a ln ie  p ro w a d z iły  dochodzenia,

zresztą bez w idocznych  rezu lta ­
tó w . Te raz to  s ię  m ści. B onn oba­
w ia  się, że Jugosław ia  p o tra k tu je  
spraw ę te r ro ry s tó w  zachodnion ie- 
m ie ck ich  na zasadzie w zajem ności 
i  co gorsza uzna ic h  za w ięźn iów  
p o lityczn ych , a n ie  za zw yk ły c h  
zb ro d n ia rzy . Sprzeczne to  b y ło b y  
z bońską tezą, że F ra k c ja  Czerwo­
n e j A r m i i  o ra z  inne  o d ła m y  te rro  
rystycznego  podziem ia  w  RFN to  
„b a n d a  m o rd e rcó w ”  n ie  mająca 
żadnego p rog ra m u , a ty m  bardz ie j 
k ie ru ją c a  się ideo log ią  po lityczną  
D la tego  też w  kom en ta rzach  praso­
w ych  zachow uje  się dużą w strze­
m ięź liw ość, je ż e li chodzi o  ocenę 
szans w y d a n ia  te r ro ry s tó w .

O bse rw a to rzy  w  B onn  zw raca ją  
uw agę, że je że li aresztowanie 
czw orga  te r ro ry s tó w  w  Jugosław ii 
można za liczyć  do  sukcesów Fede 
ra lnego  U rzędu K rym in a ln e g o  i  po 
w iązać ze sch w y ta n ie m  te rro ry s ty  
W iśn iew skiego* to  z d ru g ie j s tro ­
n y  u w o ln ie n ie  z w ię z ie n ia  zachod- 
riio b e rliń s k ie g o  te r ro ry s ty  M eyera 
osłab ia  e fe k ty  w a lk i z te r ro ry ­
s ty c z n y m  podziem iem . Ja k  iron icz  
n ie  zauważa „K O E L N E R  S T A n r  
A N Z E IG E R ”  — zag ran ica  łap ie  te r ­
ro ry s tó w , a z n ik a ją  o n i z w ięzień 
zachodn iom em ieck ich .

D Z IE N N IK  „ B IL D ”  don iós ł, ‘ że 
czw oro  te r ro ry s tó w  zam ierza ło  
p rzep row adz ić  a k c ję  uprow adzen ia  
now ych  za k ła d n ikó w . S tw ie rdzono  
to  na podstaw ie  zaszyfrow anych 
d o ku m e n tó w  zna lez ionych  p rz y  te r 
ro rys ta ch . M ie li b yć  uprow adzen i 
E duard  Z im m erm ann , k ie ru ją c y  w 
te le w iz ji a u d y c ją  m a jącą  na celu 
w y ś w ie tle n ie  przestępstw , k tó ry c h  
n ie  u da ło  się ro z w ik ła ć  o ra z  p ro ­
k u ra to r  nacze lny  Hans K u tz e r z 
G e tyn g i; ten  o s ta tn i w n o s ił ska r­
gę p rze c iw ko  osobom , k tó re  roz­
pow szechn iły  tzw . w spom n ien ie  po 
ś m ie rtn e  o  B ubacku .

W  B onn w ładze  bezpieczeństwa 
p o tw ie rd z iły , iż t r a f i ły  na ślad 
c z w ó rk i te r ro ry s tó w  w  Ju gos ław ii 
w  w y n ik u  a resztow an ia  W iśn iew ­
sk iego . Idąc  za tro p e m  znalezio­
n ym  p rzy  W iśn ie w sk im , w ładze 
bezpieczeństwa n a t ra f i ły  w  ho te lu  
w  Z agrzeb iu  na d w ie  p a ry ; o ka ­
za ło  się następn ie , że jes t to  czw ór 
ka  n a jb a rd z ie j poszuk iw anych  te r ­
ro ry s tó w . na leżących  do g ru p y  40 
ściganych  lis ta m i gończym i.

K O N IE C

PRESLEY N A MONECIE?;

54 SŁYNNE amerykańskie twa­
rze konkurują do uwiecznienia na 
n wej monecie 1-dotarowej, mię­
dzy innymi podobizna Presleya i 
sufrażystki Susan B. Anthony.
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— Czy dz iadek  zna się na tym ?
— D ziadek zna się na w szys tk im . 

Sam n a p ra w ia  s w ó j sam ochód.
— A  ty  m u pew n ie  pomagasz?
— N ie. T y lk o  Się p rzyg lą d a m  ra ­

zem z Reksią. To nasz pies. Ją 
też to  c ie k a w i. Zawsze w chodzi 
pod ko ła . Jak dz iadek w yjeżdża 
z garażu. W tedy  p ró b u ję  ją  t r z y ­
m ać za ogon, ale to  n ic  n ie  po­
maga.

— Dlaczego n ie  pomagasz dz ia d ­
ko w i?

— Raz ch c ia łe m  pomóc, ale 
dz iadz io  bardzo k rzycza ł.

— P ew nie coś zbro iłeś?
— P orysow a łem  d rz w i „F ia ta ” . 

D z iadek też n ie  pozwala w chodzić 
do garażu, a tam  je s t ty le  c ie ka ­
w ych  rzeczy. A  pan ma „F ia e ik a ” ?

— Czy każdy m us i m ieć?
— M usi, no bo ja k  po jedz ie  do 

lasu, a lbo  na wczasy?
— Pociągiem  lu b  autobusem .
— „F ia c ik ie m ”  le p ie j. A  raz le ­

c ia łem  sam olotem .

W „Kurierowej” kawiarence

w  oczach dziecka
ROZMOWY z dziećmi są nie­

powtarzalne. Przekazywane da­
le j — wiele tracą ze swej spe­
cyfik i. Dzisiejszą rozmowę na­
graliśmy więc na magnetofon, 
by jak najwierniej odtworzyć 
świat widziany oczyma malca.

— Jestem Paw ełek.
— A  ja k  da le j?
«— No, P aw ełek...
— P aw e łków  Jest dużo.
—■ Jest ty lk o  jeden. N ie ma in ­

n ych . P aw e łek K raszew sk i '

— Dokąd?
— Do W arszawy, a po lem  tam  

gdzie je s t bardzo  c iep ło .
— Byłeś pew n ie  w B u łg a r ii?
— T a k . Z mam ą na wczasach.
— Podobało c* się w  B u łg a rii?

— Nasz B a łty k  też je s t duży.
— Tego n ie  w iem .
— K im  będziesz, ja k  dorośniesz?
— P aw e łk iem .

to?
— Co takiego?
— T a  czarna sk rzyneczka .
— M agne to fon . U rządzen ie  do re ­

je s tro w a n ia  d źw ię ku .
— M agnetofon? M y  m am y zupeł­

n ie  in n y .
— Jeś li n ie  w ie rzysz , możesz 

Sprawdzić. Zaraz usłyszysz sw ó j 
głos.

— K to  to  m ów i?
— Paw ełek.

K fco w cy  m a ją  dobrze , bo
co wszędzie jeżdżą. P anow ie w  sam o­

lo tach  też. T y lk o  sam o lo ty  strasz­
n ie  ha łasu ją . A le  p rzed tem  trzeba 
iść do szko ły  i  dobrze  się uczyć. 
Jakoś m i się n ie  chce.

— W olisz  zostać w  przedszkolu?
— T a k . Jest bardzo  dużo zaba­

w ek.
— Czym n a jc h ę tn ie j się bawisz?
— S am ochodzikam i. D z iadek  p rzy  

w o z i m i, ja k  w raca  z re jsu .
— Może w ięc zosta łbyś m a ry n a ­

rzem . M ia łb yś  w tedy  dużo samo­
chodów .

— W olę dostaw ać od dz iadka .
— In te resu jesz  się ju ż  p iłk ą  noż­

ną?
— Chodzisz do przedszkola?
— T a k . A le  te raz  by łem  na u r lo ­

p ie .
— Na u rlop ie?  T y lk o  d o ro ś li m a­

ją  u rlo p y .
— D z ie c i też. T a k  pow iedz ia ła  — 

m o ja  m am a. P o jecha łem  w  g ó ry  we? 
razem  z babcią i  d z iadk iem , sam o- — W szyscy d o ro ś li og lądają, 
chodem . Jecha liśm y ł  Jechaliśm y. T„  •_
B ardzo  d ługo . Ja n ie

— I  gdzie byłeś? ~  Jesteś Już U ro s ły ?
M am a m ó w i, ' że jestem  s ta ry

-P rz e c ie ż  m ó w iłe m  — w  gó- koń .

- N ie  lu b ię  się n ią  baw ić , bo m i 
R eksia zabiera. P og ryz ła  ju ż  wszyst 
k ie  p i łk i .

— I  n ie  będziesz og ląda ł tra n s ­
m is ji z m is trzos tw  św iata?

po co? Czy to  ta k ie  c ie ką -

Opowieści szczecińskich ulic

Na grabowskim rynku
SĄ MIEJSCA w grodzie czaj zaśmiecania basenu wszel- wet wiecznie zielone świerki. 

Gryfa, które z daleka widziane kimi odpadkami. Dzisiejsi u- Za kościołem i przedszkolem, 
odstręczają, lecz kiedy przyj- żytkownicy nawyk ten z upo- mj wzniesieniu rozciąga się 
rżeć się im dokładniej z blis- rem lansują. stary park, pełen zadumy i
ka - -  urzekają swą urodą. W mocno podniszczonym bu- spokoju. Pod gęstym baldachi-
Szaro prezentuje się prze- dynku z czerwonej cegły, któ- mem lip, klonów i buków na-
chodniom idącym ul. Em ilii ry z bliska prezentuje się dość wet w największy skwar czu-
Plater — plac Popiela. Wąski, okazale, działa dziś Społeczne j e sję orzeźwiający chłód. O 
zastawiony autami zagon ko- Ognisko Muzyczne. K ilka lat istnieniu parku wiedzą tylko 
cich łbów wciśnięty między temu tu właśnie mieściła się okoliczni mieszkańcy, toteż 
sklepy i basen przeciwpożaro- szkoła podstawowa, zresztą le- obcą twarz wita się tu ze zdai- 
wy, a w głębi kilka ponurych piej powiedzieć — gnieździli wieniem. Oto psychologiczne 
budowli z czerwonej cegły. się uczniowie i ich nauczycie- resztki odrębności podmiejskie-

Jeśii jednak zajrźymy w le. Lekcje odbywały się na go Grabowa, 
głąb placu, oczom naszym ja- trzy zmiany. A tymczasem po- Najważniejszym, choć archi- 
w i się zupełnie innych widok, woli, bardzo powoli wznosiły tektonicznie zgoła, nieciekawym 
Okaże się raptem, że plac jest się mury nowego budynku na placu nieszczęsnego Piasta, 
pięknie obramowany zielenią, szkolnego przy ul. Em ilii Pla- żywcem pożartego przez my- 
że stojące wokół budynki nie ter. Słynna ta budowa dobie- Szy (oczywiście — jak głosi po- 
sa wcale sztamoowe i obskur- f?ła k n iiw  w ubiegłym roku. danie) jest sam spożywczysam

„Castor” . Wokół niego skupiło 
się kilka innych sklepów i 
sklepików: mięsny, warzywni­
czy, papierniczy (wyjątkowo 
wszechstronnie zaopatrzony). 
Cóż dziwnego, że przy ul. 
Em ilii Plater na skraju placu 
powstało ruchliwe „zagłębie”  
handlowe?

Dawny ryneczek grabowski

są wcale sztampowe i obskur- gła końca 
ne. Słowem, że plac legendär- Na dobre jednak inwestycji tej 
nego Popiela jest bardzo sym- nie zakończono. Pozostała do 
patycznym zakątkiem nadod- wzniesienia część sportowa z 
rzańskiej robotniczej dzielnicy, salą gimnastyczną... 
dawniej — podmiejskiej osady _ . ,
Grabowo •  W gł(*bl Placu p<>Pieła> po­śród wspaniałych klonów, stoi 

Tu wlasme byl w dawnych gmach kościoła pod wezwa- 
czasach rynek miasteczka sły- niem św. Stanisława Kostki, 
nącego z grabów. Tu średnio- Jak wiele innych kościołów re-
wieczni korabnicy budowali prezentuje on budownictwo . , . .
okręty dla szczecińskich kup- XIX-wieczne — modny wów- przeniósł się więc z glęb‘ pla­
ców i kaprów. Budulcem było czas neogotyk. Dziś, gdy mury cu> sPrzed kościoła, bliżej — 
oczywiście twarde i wytrzyma- podstarzały nieco, powinowac- nowemu osiedlu stoczmo- 
łe drewno stuletnich grabów, two tej świątyni z gotykiem wemu- Po zakupy chodzi s;ę
Ryneczek grabowski pełnił han jest wyraźniejsze. nadal na plac Popiela, będący
dlową rolę również po wojnie. Nie opodal na rogu ul. Chry- °d wieków miejscem targo- 
Tu gospodynie domowe cha- zostoma Paska stoi przedszko- wym- Ty}e’ ze dZl!S. zamiast 
dzały po warzywa i nabiał, tu le stoczniowe, swą nazwą „Ko- przekupniów przy straganacn
można było kupić lub sprzedać rab”  nawiązujące do tradycji Pod gołym niebem, są po pro-
różne domowe drobiazgi. tego miejsca. Wspaniały ogród sklepy

Pewnie z tych niedawnych otacza przedszkole ze wszyst- 
czasów datuje się brzydki oby- kich stron. Rosną w nim na-

(ław)
Fot. Z. Jodkowski

rach . Są s traszn ie  w ysok ie  i  zie­
lone . A  na czubku  b y ły  ta k ie  b ia ­
łe  p lam y. T o  chyba  śnieg. B y jem  
też w  K ry n ic y ,  Jeździłem k o le jk ą  
lin o w ą , a le  na szynie.

— D ziw na ta  tw o ja  k o le jk a ...
— W cale n ie  d z iw n a . N o rm a lna . 

N ie  w ie  pan, ja k  w yg ląda? W ago­
n ik  w jeżdża do tak iego  spec ja lne ­
go garażu. O g ląda łem  w szystko  
bardzo d o k ła d n ie . D z iadek m i po­
kazyw a ł.

(jas) I

Papryka 
i cytryny

w...doniczkach
OSTATNIO w kwiaciarniach 

Wojewódzkiej Spółdzielni O- 
grodniczo-Pszczelarskiej poka­
zały się doniczki z dekoracyj­
nymi i niepospolitymi roślina­
mi. Są to krzewy papryki i  
cytryny. Rośliny wyhodowano 
w Instytucie Sadownictwa w 
Skierniewicach, a ich ceny wy­
noszą od 40 zł za doniczkę 
(papryka) do 90 zł (cytryna). 
Wtajemniczone panie twierdzą, 
iż rośliny te dobrze prezentują 
się we wnętrzu mieszkalnym, 
a poza tym mają walory użyt­
kowe: strączek ostrej, czerwo­
nej papryki można bowiem spo 
żytkować do obiadu, zaś owoc 
cytryny (trochę mniejszy od 
sprzedawanych w sklepach) 
nadaje się znakomicie i  do her­
baty i  do koktajlu.

(wys)

Hobbyści z Gryfina dziców. Jeśli zabraknie im tego kańskich, nie będąca krewniacz- 
pokarmu — giną. kq pięknego, nawodnego kwia-

______________________________________  Można zobaczyć tu liczne ga- tu — lotosu. Jedyne co je łączy
tunki pielęgnic. Ich nazwa wywo- to niewątpliwa uroda obu tych 

SZCZECINIANIE z niecierplj- nie do ich dyspozycji, oraz dyrek- dzi się ze zwyczaju rodziców, któ- okazów flory,
wością czekają na utworzenie cji Elektrowni „Dolna Odra" rzY starannie opiekują się po- Hodowla rybek to jednak nie
akwarium pod Watami Chrobre- wspomagającej finansowo orga- tomsfwem. Wówczas te niekiedy tylko przyjemność. To także, a
go. Tymczasem, zanim dostępna nizowanie wystaw czy prelekcji. niewielkie, rybki stają się nad- może przede wszystkim, wiele
stanie się owa wielka i na pew- w  . . . . .. zwyczaj agresywne wobec poten- pracy przy urządzaniu akwarium,

niezmiernie interesująca eks- ™ . m . rozP°cz<PJ cjalnych wrogów. Niespokojne o płukaniu piasku lub żwiru, wy-
/cia okazów faunv wód całe- P, p ■ . oaowii ryp _pozycja okazów fauny wód całe- u u m  —

go świata, zwolennicy ryb mogą “  T ' a c l ?łere.SUJt!^® tym okresie wszystko 
ZwinHzir mnic>k7rł nip. równlnż Wy*tawy _ najciekawszych OkaZOW, Pilnują teź troskliwie

w los swych dzieci

zwiedzić mniejszą, ale również

atakują w mianie wody, przygotowaniu po­
karmu. Wszystkiego tego można

Pilnują też troskliwie swoje po- się jednak nauczyć, otrzymać fa-
bardzo piękną wystawę w gry- imPrez.'e blort?. u;  tomstwo — „zwołują” je do je- chową poradę u gryfińskich akwa
.......  “  Kultury. Otwarta dz ał wystawcy 2 rożnych miast, dzenia, zaganiają w niewielkie rystów, skorzystać z prelekcji.

................  — W tegorocznej ekspozycji naj- stadko, by mieć kontrolę nad Gryfińscy hobbyści mają jedną
ciekawsze egzemplarze przed sta- wszystkimi pociechami, a gdy trudność: zakupy pokarmu dla

swoich hodowli. W mieście tym

fińskim Domu 
została w ubiegłą niedzielę. Eks­
pozycja pod nazwą „Moje Akwa­
rium" jest drugą, kolejną wysta­
wą zorganizowaną przez oddział 
Polskiego Związku Akwarystów, 
który powstał niedawno w Gry­
finie.

Oddział liczy sobie zaledwie 
dwa lata. Liczni w tym mieście 
hodowcy-amatorzy podjęli

„Moje akwarium" nie ma bowiem sklepu zoolo­
gicznego, który prowadziłby 
sprzedaż suchego planktonu czy 
karmy żywej. Toteż hodowcy z 
Gryfina muszą radzić sobie sa­
mi. Łowią plankton w okolicz­
nych stawach, suszą go, stosują„ „  wiają hodowcy ze Szczecina, któraś odpłynie dolej, jedno _ _ . .

spotkaniu 12 czerwca 1976 roku Ueckermuende, Koszalina, Piły, rodziców goni ją i przynosi w uzupełnienie pożywienia suszoną 
decyzję związania się z PZA za- Złotowa 1 oczywiście Gryfina, pyszczku do całej gromadki. Ta- pokrzywą, sałatą, płatkami owsia- 
łożenia własnego klubu i wymia- Zgromadzono tu 39 akwariów z ka dbałość o młode nie jest u nymi, niektórzy prowadzą hodow- 
ny doświadczeń z podobnymi gatunkami egzotycznych ryb ryb częsta. Raczej dzieci muszą I? wazonkowców. 
hobbystami z całej Polski, a na- 5 okoi°  70 rośljn wodnych. Dumą wystrzegać się swoich rodziców, Za to rezultaty tej pracy prze-
wfet spoza jej granic. ’ organizatorów i ozdobą wystawy aby nie zostać zjedzone. mawiają do wszystkich. Piękne,

. . .  ’ są paletki — brązowa i niebies- Licznym zwiedzającym bardzo barwne rybki cieszą oko, ładnie
Dziś mają liczne kontakty^ z ho- ka. Te rzadkie ryby pochodzą z przypadły do gustu dekoracyjne urządzone akwarium dekoruje 

dowcami rybek. Między innymi wód brazylijskich. Ich hodowla welonki i teleskopy. Osobliwością mieszkanie, no i można pochwa- 
współpracują z akwarystami z jest bardzo trudna. Paletki wy- tych ostatnich są wielkie wypukłe lić się osiągniętymi rezultatami. 
Ueckermuende w NRD. I trzeba magają bowiem specjalnego za- oczy, jak gdyby za grubymi oku- Wystawa jest bowiem zarazem 
przyznać, że zapał gryfińskich mi- kwaszenia wody I są wybredne larami. Wiele osób gromadziło się konkursem na najpiękniejsze 
łosników nie należy ̂  do słomia- w karmieniu. Rozmnażają się rząd również wokół akwariów z efek- akwarium. Zwiedzający będą do
nych. Zresztą spotkali się ze zro- ko i niełatwo utrzymać ich po- townymi skalarami i błyszczący- 10 czerwca oceniać eksponaty i
zumieniem i pomocą ze strony tomstwo przy życiu. Młode muszą mi neonkami. Spośród roślin u- głosować, który przedstawia się 
tutejszego Domu Kultury, który bowiem przez pierwszy okres od- wagę zwracał tzw. czerwony lo- najefektowniej.

. [ / A m i  fA p  t n r i  (a  . A r i i . .  .  a ( .uprzydzielił pomieszczenie wyłącz- żywiać się wydzieliną skóry ro- tos. Jest to roślina z wód afry- (su)
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Thor Heyerdahl ostrzega:

NA ZDJĘCIU górnym: prof. Leonidas Samochowiec oraz doc. 
d r Jerzy Wójcicki przy nowej aparaturze.

NA ZDJĘCIU dolnym: przygotowywanie wypreparowanego 
serca do badania. (Fot. CAF-Undro)

Pomoc dla farmakologów
ZAKŁAD Farmakologii Po­

morskiej Akademii Medycznej 
w Szczecinie już nieraz swymi 
opracowaniami pomagał pac jen 
tom i lekarzom. Naukowcy 
szczecińscy nie spoczywają na 
laurach: ostatnio np. powstała 
tam we współpracy z Politech­
niką Wrocławską nowa apara­
tu ra  do badania funkcji serca 
w okresie stosowania leków nie 
tylko o działaniu nasercowym. 
Umożliwia ona dokładniejsze 
badanie skuteczności środków 
farmakologicznych podawanych 
pacjentom, pozwala eliminować 
lekarstwa o ujemnych skutkach 
ubocznych oraz ułatwia wybór 
leków. Nowe urządzenie może 
mieć także zastosowanie w ba­
daniach zużycia tlenu przez 
serce.

Pomysłodawcami i autorami 
projektu aparatury do badania 
reakcji mięśnia sercowego na 
leki 3ą: prof. Leonidas Samo­
chowiec i doc. dr Jerzy Wójci­
cki z Pomorskiej Akademii Me­
dycznej oraz dr inż. Ge nad i us z 
Jaśkiewicz i mgr inż. Marian 
Hołownia z Politechniki Wroc­
ławskiej.

Opatentowane już urządzenie 
pracuje w zestawieniu z reje­
stratorem, a wynik badania po­
dawany jest na taśmie w fo r­
mie zapisu, przy czym jest on 
dokładniejszy niż w podobnych 
aparatach tego typu dotychczas 
używanych w praktyce. Wspól­
ne opracowanie naukowców 
szczecińskich i wrocławskich 
znajdzie w związku z tym sze­
rokie zastosowanie w zakładach 
farmakologicznych oraz w o- 
środkach i instytutach nauko­
wych zajmujących się fizjolo­
gią i farmakologią od strony te 
oretycznej. Nowy wynalazek, 
którym interesują się uczeni 
krajów europejskich, został

przekazany przedsiębiorstwu 
POSTEOR we Wrocławiu ce­
lem wdrożenia do produkcji.

Prof. Samochowiec równie e- 
fektywnie współpracuje z pra­
cownikami naukowymi Akade­
m ii Medycznej w Krakowie — 
wraz z prof. Marianem Eksztaj 
nem przygotował zgłoszony już 
do opatentowania nowy lek 
przeciwko arytm ii serca. 
_______________________(CAF)

Śmierć oceanów -
to śmierć naszej planety

W OGÓLNOŚWIATOWEJ 
dyskusji nad znaczeniem o- 
chrony przyrody, jako na­
turalnego sprzymierzeńca 
człowieka, zabrał głos m. 
in. wybitny badacz mórz i 
podróżnik — Thor Heycr- 
dahl.

— JEDYNIE w tym  przy­
padku, kiedy zrozumiemy, że 
nie ma żadnej istotnej różnicy 
między poszczególnymi base­
nami wodnymi naszej planety, 
z wyjątkiem faktu, że ocean 
jest największym z wszystkich 
jezior, przekonamy się, iż łą­
czy go jeszcze jedna wspólna 
cecha z resztą ziemskich zbior­
ników wodnych; oceanowi za­
graża poważne niebezpieczeń­
stwo.

JESZC ZE przed  trz y d z ie s tu  la ty  
n ik o m u  n ie  p rzysz ło b y  do g ło w y , 
że ko m p le ks  W ie lk ic h  Jez io r w  
A m e ryce  P ó łnocne j może u lec za­
n ieczyszczeniu. Dziś są one ta k  
sam o zanieczyszczone ja k  n a jw ię k  
sze je z io ra  e u ro p e jsk ie . P rz y k ła ­
dem m oże b yć  ogrom ne je z io ro  
E r ie , w- k tó ry m  odpady p ro d u k c y j­
ne n ie o d w ra ca ln ie  z a b iły  w sze lk ie  
życ ie  b io log iczne , w y g in ą ł rybostan . 
Jest to  obecnie akw en  ca łk o w ic ie  
m a r tw y , m im o  n ieustannego i  o b f i­
tego sp ły w u  wód przez wodospad 
N iagara , k tó r y m i zresztą p łyn ą  do 
oceanu n iez liczone ilo ś c i subs tanc ji 
t ru ją c y c h . „Z a s ila ”  go rów n ież  
śm ie rc io n o śn ym i c h e m ik a lia m i rze ­
ka  Ś w ię tego  W aw rzyńca .

MÓWI SIĘ o bezmiarze wód 
oceanicznych — to prawda, są 
one ogromne, ale trzeba pamię­
tać, że ocean jest końcowym 
punktem gromadzenia się 
wszelkich nieczystości. Jedynie 
czysta woda może zamieniać 
się w parę i znów powracać do 
oceanu, stając się z początku 
chmurą, a następnie deszczem. 
Powiedzmy sobie szczerze — 
ocean stał sdę śmietnikiem 
świata. Obchodzimy się z nim 
tak, jakby nie stanowił inte­
gralnej części naszego świata, 
jakbyśmy byli przekonani, że 
za błękitną lin ią  morskiego ho­
ryzontu wszystkie nasze brudy 
rozpłyną się i  znikną... W naj­
lepszym zaś razie ograniczamy 
się do odprowadzenia ru r ka­
nalizacyjnych na otwarte mo­
rze, żeby uprzyjemnić życie 
plażowiczom.

PO RA w ię c  pos taw ić  dwa zasad­
n icze  p y ta n ia : Czy ocean rz e c z y w i­

ście z n a jd u je  się w  n iebezpieczeń­
stw ie?  Czy cz ło w ie k  p o tra f i w yżyć 
na p lanec ie , na k tó re j ocean je s t 
m a rtw y?

O dpow iedz i n ie  są tru d n e , a le  
w a rto  się nad  n im i pow ażnie za­
s tanow ić.

S top ień  zagrożenia każdego zb io r­
n ik a  wodnego za leży od dw óch 
c z y n n ik ó w  — od o b ję to śc i z b io rn i­
ka  ł w łaśc iw ośc i su b s ta n c ji zan ie­
czyszczających. O gó ln ie  znana jest 
ob ję tość oceanu i  obszar jego  po­
w ie rz c h n i. W ie m y  ró w n ież , że po ­
k ry w a  on 71 p ro ce n t p o w ie rzch n i 
naszej p la n e ty . Ś redn ia  głębokość 
oceanu w yn o s i za ledw ie  i  700—1 500 
m e tró w , a głębokość M orza P ó ł­
nocnego n ie  przekracza  80 m e tró w . 
I  o to  do tego s tosunkow o n ieduże­
go akw e n u  w szys tk ie  up rzem ysło ­
w ione k ra je  E u ro p y  zachodn ie j ro k  
za ro k ie m  n ie p rze rw a n ie  w y le w a ­
ją  s e tk i tys ię cy  ton  odpadów  p ro ­
d u k c y jn y c h  o szczególnie w yso k im  
s to p n iu  toksyczności.

Co się ty c z y  życ ia  b io log icznego 
oceanów, w ciąż p a n u ją  w  ty m  
w zględzie  dosyć powszechne, b łę d ­
ne po jęc ia . Ż yc ie  to  k o n c e n tru je  
się m n ie j w ię ce j w  czte rech  p ro ­
centach ca łe j m asy w ód. Pozosta­
ły c h  96 p ro ce n t — to  oceaniczny 
o d p o w ie d n ik  z ie m sk ie j p u s tyn i. 
W iadom o jes t, że bezpośrednią łu b  
pośrednią podstaw ą w y żyw ie n ia  
w szys tk ich  ro d z a jó w  r y b  i  w ie lo ­
ry b ó w  je s t m o rs k i p la n k to n  — p ro ­
d u k t syn tezy  fo to ch e m iczn e j p ro ­
m ie n i słonecznych.

W T R O P IK A C H . gdzie słońce 
g rze je  s iln ie j,  p ro m ie n ie  le  sięgała 
od 80 do 100 m e tró w  w  g łąh  w ody, 
w  szerokościach pó łnocnych  i  po ­
łu d n io w y c h  — za ledw ie  15—20 m e­
tró w . P oniew aż w iększa część sub­
s ta n c ji odpadow ych unosi się na 
p o w ie rzch n i w ody , lu b  n ie zb y t g łę ­
boko  od n ie j.  w  te j w łaśn ie  sto­
sunkow o w ą sk ie j w a rs tw ie  koncen ­
tru je  się zarów no życ ie  roś lin n e  i  
zw ierzęce oceanu, ja k  też z a tru w a ­
jące  je  odpady. Całe bogactw o 
oceanu — o k . 20 tys . g a tu n kó w  ry b . 
30 tys . ro d z a jó w  m ięczaków  i  zna­
ne nam  s k o ru p ia k i — w szystko  to 
ko n c e n tru je  się w  p rzyb rzeżnych  
w odach i Dlaczego? Poniew aż ta 
w łaśn ie  s tre fa  je s t n a jb a rd z ie j od­
p ow iedn ia  d la  ro z w o ju  m orsk iego  
p la n k to n u . A  jednocześnie ta  sama 
s tre fa  je s t s ta le  zanieczyszczana!

W S W O IM  C ZA S IE  w ie le  by ło  
ha łasu w  prasie , że n ie k tó re  k ra je  
w rzu ca ły  do m orza odpady  p ro m ie ­
n io tw ó rcze , lu b  pozostałe z czasów 
w o jn y  gazy tru ją c e . W in o w a jc y  re ­
p lik o w a li wówczas, że pozostałości 
te  um ieszczono w  n iezaw odnych, 
h e rm e tyczn ych  kon te n e ra ch . O ich 
„n iezaw odnośc i”  w y m o w n ie  św ia d ­
c z y ły  fa k ty  w yg in ię c ia  m ilio n ó w  
r y b  m . in . w  re jo n a ch  Morza 
Ir la n d z k ie g o , Północnego, a naw et 
— k a n a łu  La  Manche.

Dziś zaniechano ju ż  w  zasadzie 
w y ko rzys ta n ia  oceanu, ja k o  szcze­
g ó ln e j „p rz e c h o w a ln i” , co n ie  zna­

czy, że sy tu a c ja  w  zakresie  och ro ­
n y  w ód m o rs k ic h  u leg ła  polepsze­
n iu . Z  rzek  F ra n c ji sp ływ a  do m o­
rza  co ro k u  18 m ilia rd ó w  m e tró w  
zanieczyszczonych w ód. R FN  „w z b o  
gaca”  oceany o 9 m ilia rd ó w  m  k w . 
od p a d kó w  p o p ro d u k c y jn y c h . O gó l­
na roczna p ro d u k c ja  s iln y c h  środ­
k ó w  ow adobó jczych  w yn o s i ok . 700 
m ilio n ó w  k ilo g ra m ó w . T ru d n o  do­
k ła d n ie  ob liczyć , a le  z całą pew ­
nością n iep o ko ją co  dużą ilość ty c h  
tru ją c y c h  p re p a ra tó w  w ia tr  p rze­
nos i do wód m o rsk ich .

Od daw na ju ż  s tw ie rdzono, że in ­
s e k ty c y d y  p rzedosta ją  się do o rga­
n izm u : p in g w in ó w , n iedźw iedz i po­
la rn y c h  i  w ie lo ryb ó w , c z y li wszyst­
k ic h  ty c h  zw ie rzą t, k tó re  w  ten  
czy in n y  sposób stanow ią  część 
łańcucha pokarm ow ego. Łańcuch 
ten  zaczyna się od p la n k to n u , m i­
m o. że zn a jd u je  się on w  o d le g ło ­
śc i w ie lu  tys ię cy  k ilo m e tró w  od 
a g lo m e ra c ji m ie js k ic h  i  u p ra w n ych  
pól.

I  w reszcie  jeszcze jeden g roźny 
w ró g  wód oceanicznych — ropą 
n a fto w a . W ysta rczy  pow iedz ieć, że 
co ro k u  do samego ty lk o  M orza 
Ś ródziem nego sp ływ a  ponad 100 ty ­
sięcy to n  ro p y  n a fto w e j!

W ŚWIETLE tych alarmują­
cych faktów sprawą zasadni­
czej wagi jest ustanowienie 
kontroli, która by w sposób 
kompleksowy zajęła się proble­
mami zanieczyszczenia wód o- 
ceanicznych. Całe życie na Zie­
mi z punktu widzenia ewo­
lucji, uzależnione jest od mor­
skiego planktonu.. Obecnie 
jeszcze w większym stopniu 
niż dawniej, od planktonu tego 
uzależnione jest dalsze istnie­
nie ludzkości. W miarę wzrostu 
zaludnienia, potrzeba nam co­
raz więcej protein z morza, a 
bez planktonu nie będzie ryta.

W wyniku nieprzerwanego 
rozszerzania się stref miejskich 
i przemysłowych, stopniowego 
niszczenia drzewostanu, rosnąć 
będzie w znacznie większym 
niż dotychczas stopniu zależ­
ność od planktonu. Ani czło­
wiek, ani żadne lądowe zwie­
rzę nie mogłoby istnieć, gdyby 
na początku pokarmowego łań­
cucha nie było planktonu. Zni­
szczenie tej podstawowej for­
my biologicznej oznacza prze­
kreślenie szans na istnienie 
następnych pokoleń,

Martwy ocean oznacza bo­
wiem martwą planetę.

Przed weekendem
WŁAŚCICIELE czterech kółek lu- wq wyobraźnię i ona mi dosta-

100, a pęd powietrza wpadające­
go przez uchyloną szybę targał 
jego czupryną.

— Nie za szybko? — spytałem
. t --------- x . ----- .... ------- nieśmiało. Coś pan, a po co są

bią szybkość. Dochodzę do wnio- tecznie wyraziście przepowiada trasy szybkiego ruchu? Na mo- 
sku, że to umiłowanie prędkości skutki kawalerskiej jazdy. Tego ment odjęto mi mowę, gdyż „Sy- 
jest tym silniejsze, im stabszym dnia po prostu zaspałem i byłem rena" wykonała skomplkowany 
samochodem dysponują. Są nawet pewny, że spóźnię się do pracy, slalom, pokonując z piskiem opon 
teoretycy gotowi namiętnie udo- Propozycja sąsiada, że mnie pod- trzy samochody jadące wolniej, 
wadniać, iż szybkość bezpieczna wiezie, wydała mi się więc zba- Znów odezwała się moja wy­
to szybkość w pełni znaczenia te wienna. obraźnia. Sąsiad zdecydowanie
go słowa, a nie ślimacze tempo.
Mój sąsiad, właściciel beżowej 
„Syrenki", uważa np., że 100 km/ 
godz. to nie jest jeszcze szybkość 
dająca, kierowcy satysfakcję, ale 
zawsze...

Zastałem go właśnie w pewien 
niedzielny ranek przy malowa- „Syrenka" ruszyła od razu „z nie podzielał moich obaw i kry- 
niu wzdłuż karoserii swojej „Sy- kopyta" i zatrzymała się o 3 cm tycznie oceniał ostrożnych kie- 
renki" wymownych strzałek pod- przed tylnym zderzakiem ślama- rowców. — Barany, i po co ta- 
kreślających wyjątkową aerodyna- zarnego „Fiata". — Hamulce kim samochody. Próbowałem tłu- 
miczność pojazdu. Patrząc rozpro- brzytwa, co — skomentował są- maczyć, iż może nie tylko ostroż- 
mlenionym wzrokiem na swoją siad kierowca. No, pchaj się śli- ność, ale i chęć poznania mija- 
maszynę rzucił w moją stronę: — maku! — zwrócił kurtuazyjnie u- nej okolicy powoduje wolniejsze 
lubi szybkość, zresztą ja też, już wagę kierowcy samochodu prag- tempo jazdy... Sąsiad kierowca 
taką mamy naturę. Nie mogę zro- nącego włączyć się do ruchu na byt jednak nieprzejednany w oce- 
zumieć kierowców, którzy wloką głównej ulicy. Ten miał jednak moc nie.

Szybkość bezpieczna

się Jak w kondukcie pogrzebowym, 
To utrapienie na szosie. Przeje- 
dzie się pan ze mną?

ne nerwy, nie reagował ani na Naszą, utrzymaną w tym tonie, 
przynaglanie światłami, ani klak- konwersację przerwał przenikli- 

... . sonem i trwał w oczekiwaniu wy koncert klaksonów połączony
Tej niedzieli odmówiłem sąsia- przepuszczając samochody mają- z efektowną iluminacją świateł re 

dowi, ale pewnego dnia skorzy- ce pierwszeństwo. Mój sąsiad u- flektorów i piskiem hamulców, 
stałem z propozycji. Nie, nie zro koił sobie roztrzęsione nerwy do- Ten koncert wywołała nasza „Sy- 
biłem tego dla sprawdzenia uro- piero wtedy, kiedy wskazówka renka", która przecięła ulicę z 
ków szybkości. Mam nadwrażłi- szybkościomierza osiągnęła cyfrę pierwszeństwem przejazdu przed

gwałtowne hamującymi pojazda­
mi. — Nie wie pan, gdzie im się 
tak spieszy? — spytał niewinnie 
mój sąsiad. Komu? — odpowie­
działem pytaniem, oszołomiony 
jeszcze wydarzeniem.

Nie spóźniłem s'ę do pracy, po 
dziękowałem sąsiadowi za pod­
wiezienie i w duchu złożyłem so­
bie pewne ślubowanie.

Spotkałem mego sąsiada w kil­
ka dni później na przystanku au­
tobusowym. Był wyraźnie w złym 
humorze.

— Co to, nie „Syrenką" sąsiad 
podróżuje? — zagadnąłem.

— N estety, przechodzi kurację 
u blacharza — odpowiedział obra 
zowo i machnął z rezygnacją rę­
ką.

— Czyżby jakiś ślimak stanął 
jej na drodze?

— Nie, wprost przeciwnie, to 
na mnie najechał baron, który 
pruł swoim „Trabantem" na wą­
skiej szosie 80 km/godz. Odrze­
kłem, że sąsiad zbyt surowo oce­
nia winowajcę, bo przecież pa­
miętam jak twierdz'ł, że kierow­
ca to taki, który potrafi jeździć 
szybko. Rozmowa nam się jednak 
nie kleiła. Widziałem, iż sąsiad 
mój wyraźnie został zachwiany w 
swojej teorii na temat szybkości 
bezpiecznej.

Jerzy KOWALSKI
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Przed 30 laty 
.Kurier“ pisał...

A W IE LO H E K TA R O W Y  
gąszcz w ik l in y  k ilk u m e tro w e j 
w ysokośc i na po d m o k łym  te ­
ren ie , gdzie w a rs tw a  to r fu  się­
ga 15 m  w  g łąb  — to  m iejsce 
przyszłego K an a łu  Kaszubskie­
go i  Basenu G órnośląskiego, 
now ych . Już przez P o laków  
zbudow anych p a r t i i  szczeciń­
skiego p o rtu . P racu je  tam  ok. 
550 ro b o tn ik ó w  Rozpoczęto 
w b ija n ie  p ie rw szych  z 2500 sta 
lo w ych  p a li ś c ia n k i Larsena 
„T rze b a  w ykopać  pod przyszłe 
baseny 800 tys . m  sześć, z iem i
— m ó w i nam  inż. Dec, k ie ru ­
ją c y  ro b o ta m i. — M óg łby z 
tego pow stać w a l z iem ny wyso 
kości 2 m , szerokości 8 m } 
d ługośc i 20 k m .”  „N ie  m a u 
nas p ija ń s tw a  w czasie p racy
— odpow iada na nasze p y ta ­
n ie  m io d y  p rzew odn iczący Ra­
d y  Z a k ła d o w e j Tom aszewski .
— a n i spóźnień czy n ie  uspra­
w ie d liw io n y c h  nieobecności. 
M im o  w ysok ich  n o rm  i k ró t ­
k ic h  te rm in ó w  w yko n u je m y  
zadania n ie raz szybc ie j, n iż  
p lanow ano” . W p rzysz łym  ro ­
k u  cześć now ych  nabrzeży ma 
b yć  oddana do eksp loa tac ji. -

A P R ZY  u życ iu  urządzeń 
w łasnego pom ysłu  ro b o tn icy  
szczec ińsk ie j pa row ozow n i za 
m ilio n  z ło tych  (w  ty m  ro b o c i2 
na 700 tys .) w y d o b y li z O d ry  
parow óz z w agonam i, k tó re  w 
m a ju  ub. r. ru n ę ły  ze znisz­
czonego przęsła m ostu  łączą­
cego Dworzec G łó w n y  z P a r- 
n icą . P rzeds ięb io rs tw a specja­
lis tyczne  żąda ły  za tę  robotę 
dwa i  Dół do trzech  m ilio n ó w  
z ło tych

A W E D ŁU D  danych z b ro ­
w a ró w  k ra jo w y c h  n a jw ię ce j 
p iw a  w  c iągu ro k u  w y p ija ją  
m ieszkańcy Szczecina — prze­
c ię tn ie  po 27 l i t r ó w  w  1947 
ro k u . N a jm n ie j w y p ito  w  w o j. 
p o m o rsk im  (np. G rudz iądz 2,7 
l i t r a )  i  b ia ło s to ck im ; w  k ra ­
ko w sk im  20, k a to w ic k im  16, w  
W arszaw ie 10 l i t r ó w  na s ta ty ­
stycznego m ieszkańca.

A w P IĄ T E K  28 m a ja  o tw a r 
to  św ie tlic ę  Zw . Zaw . Dzien­
n ik a rz y  P o lsk ich  1 Z w  Zaw 
A r ty s tó w  P la s tykó w . L o ka l 
p rzy  a l. W ojska P o lsk iego  46 
p rzebudow ano i dostosowano 
do now ych  po trzeb  d z ię k i po­
m ocy w ładz, in s ty tu c ji i  przed 
s ię b io rs tw  uspo łeczn ionych  t 
p ry w a tn y c h . Ś w ie tlica  będzie 
s łużyć na zebran ia  d y s k u s y j­
ne, w ie czo ry  a u to rsk ie , re c y ta ­
to rs k ie  i  m uzyczne, spo tkan ia  ,  
to w a rzysk ie . Jest to  bow iem  
p ie rw szy  p rzypadek w  Polsce 
ta k  śc iś le j w sp ó łp ra cy  dz ien­
n ik a rz y  z p la s tyka m i.

A UROCZYSTA procesja Bo­
żego C ia ła  po m szy p o n ty fi-  
k a ln e j o d p ra w io n e j w  koście­
le p w  K ró lo w e j K o ro n y  P o l­
s k ie j przez A d m in is tra to ra  
A posto lsk iego  naszej d iecez ji 
bpa E N o w ick ie g o  przeszła 
a l. W ojska P o lsk iego  do k o ­
ścio ła  pw  św  Jana C hrzc ic ie ­
la

A DO „S p o łe m ”  nadeszło 10 
to n  c y try n .  W kró tce  będą roz­
prow adzone w śród cz łonków  
zw ią zkó w  zaw odow ych za po­
ś re d n ic tw e m  O K ZZ.

A W Z W IĄ Z K U  z rozpoczy 
n a ją cym  się T ygodn iem  L ig i 
L o tn ic z e j u lic a m i m iasta  prze 
szedł w  pon iedz ia łek  w ieczo­
rem  u ro czys ty  ca p s trzyk  z u- 
dz ia łem  m łodz ieży  szkolne j. 
Junaków  SP i o rk ie s tr  w o jsko ­
w ych. .

A W Y C IE C ZK O W Y  sta tek 
„ J u l ia ”  będzie n ie czyn n y  do 
czasu, aż je j  a rm a to r. P rzed 
Zegl. „ G r y f ” , zna jdz ie  gdzieś 
w  Polsce s p e c ja ln y  o le j, bez 
k tó re g o  a m erykańsk ich  m o to ­
ró w  „ J u l i i ”  n ie  na leży u ru ch a ­
m iać.

A ZW YC IĘZC Y w yścigów  
dz iec ięcych : H u la jn o g i 60 m 
— panna Stasia  A n u lik  15,2 
sek. i  k a w a le r Janek M iro w ­
sk i (8 ła t) 12,4 sek. T rzyko ło w e  
ro w e rk i 60 m  — 6 - le tn i J u re k  
S zude lski (czasu re p o rte r n ie  
podał). W ro tk i 60 m  — ka w a ­
le r  Janusz K o ła c iń s k i 11,8 sek. 
R ow ery dziecięce 60 m — 10- 
le tn i o ld b o y  S te fek  G a w ro ń ­
ski.

A Z OGŁOSZEŃ.
Nowość! M aterace z pierza 

dosta rczam y w  ka żd e j ilośc i 
(3 lu b  4 części) H u r t  T ow  
T e ks ty ln y c h , F r. Szczukowski. 

P iastów  2.
W yb ra ł B. R

O D kilku lat robi w świę­
cie karierę nowy gadget 
— tele-gra. Kilkadziesiąt 

firm  elektronicznych robi na 
niej niezły interes, a fachow­
cy od marketingu oceniają, że 
w najbliższych latach sprzedaż 
gier telewizyjnych przewyższy 
sprzedaż kalkulatorów i zegar- 
ków elektronicznych.

JA K  TO TO  D Z IA Ł A ?  Idea jest 
p ro s ta : „ te le -g ra ”  to  ro d za j gene­
ra to ra  sygna łów  o często tliw ośc i 
te le w iz y jn e j w łączanego do gniazda 
antenow ego o d b io rn ik a  i ta k  skon­
struow anego, aby na e k ra n ie  u - 
zyskać proste  lin ie  w yznaczające 
schem atyczn ie  pole g ry , ru ch o m y 
p u n k t ś w ie tln y  — „ p i łk ę ”  o raz  
przesuwane za pom ocą p o tenc jo ­
m e tró w  „ r a k ie tk i ” , k tó r y m i Sie tę  
p iłk ę  o d b ija

P ierw szą taką  p rzys taw kę  do  te ­
le w izo ra  w y p ro d u ko w a ła  w  1972 r. 
am erykańska  f irm a  „M a g n a v o x ” . 
P oczą tk i b y ły  dość p ry m ity w n e ^ ..)  
U k ła d y  scalone p o zw o liły  na 
znacznie w iększą k o m p lik a c ję  u- 
rządzeń, urozm aicen ie  g ry , p o ja w i­
ła  się m ożliw ość autom atycznego 
z licza n ia  p u n k tó w  i w reszcie  k o ­
lo r

w  KO Ń C U  1975 r. w  G enera l In ­
s tru m e n t opracow ano  1 rozpoczę­
to p ro d u k c ję  obw odu  scalonego o 
d uże j s k a li in te g ra c ji,  skonstruow a 
nego spec ja ln ie  d la  te le -g ie r (za­
w ie ra ł on m in . pam ięć o po jem ­
ności 500 b itó w ). W  1976 r . sprze­
dano ju ż  5 m ilio n ó w  sztuk  tych  
e lem entów . B y l to  duży  skok  w  
s tosunku  do k o n s tru k c ji p ie rw ­
szych ko m p le tó w  g ie r f irm y  

M agna v o x ” (...)

Kio dla nas je wyprodukuj©?

Gry telewizyjne
opanow an iu  techn icznych  ru ch y  po te n c jo m e tra m i, TY M C ZASEM  k w itn ie  p ry w a tn y

Ach, jak przyjemnie...
...kołysać się wśród fa l! Słowa tyka tu,rysta, należy nazwać ra W PRZYPADKU turystyki (i 
sympatycznej piosenki przypo- czej dezinformacją. Nadal więc turystów) informacja jest spra 
mmały m i się kiedy wizytowa- np. na kilka kilometrów przed wą pierwszorzędnej wagi, sta­
łem nadmorskie wczasowiska. Międzyzdrojami przy „E-14”  wianą na równi z całą sferą 
Tłumy ludzi nad wodą, w wo- stoi w  głuszy leśnej napis „Swi usług hotelarskich, gastrono- 
dzie i  na wodzie, słońce jak w noujście”  myląc skutecznie nie micznych, rozrywkowych, itp. 
Bułgarii latem, sznur samocho- znających specyficznego poczu- Można by w tym miejscu 
dów ciągnących w stronę wy- cia humoru naszych drogow- stwierdzić bez większej prze- 
brzeża — wszystko to świad- ców, turystów krajowych i de- sady, iż i w pozostałych wy- 
czyło o otwarciu sezonu na wizowych. Sytuacja jest o tyle mienionych dziedzinach też wy
wiele dni przed jego urzędo­
wą inauguracją. Ta ostatnia 
była rzeczywiście urzędową ina 
uguracją, czyli stwierdzeniem 
na" papierze otwarcia tego co 
już, dzięki pięknej pogodzie 
dokonało się dość dawno. Na­
tomiast na papierze (deklara­
cje), pozostało to co powinno 
być w dniu urzędowej inaugu­
racji zapięte na ostatni guzik.

stępują u nas istotne braki. 
Oczywiście. I właśnie dla­
tego z wielką nadzieją w i­
tam dokonane dosłownie w 
ostatnich dniach rozdziele­
nie sportu i turystyki. Powo­
łanie — uchwalą sejmową — 
Głównego Komitetu Turystyki 
jest — moim zdaniem — zapo­
wiedzią generalnych porząd-

,  . . , . ........................... ków w tym wielkim, zaniedba-
Jeszcze do dziś bowiem na wie komiczna, ze taki fra jer jądąc nym j mocno zbiurokratyzowa- 
lu obiektach trwają prace, po- do Międzyzdrojów ma szanse: nym gospodarstwie. Jak' ważna 
rządkowe a rozgrzebane m- 1. zgłupieć, 2. pojechać az pod zaś jest to dziedzina już cho- 
westycje komunalne straszą promy (a to z tego względu, że ciażby przez wzgląd na dobre 
wzdłuz niemal całej wschodniej rozjazd przy stacji CPN ozna- samopoczucie rodaków odpoczy 
części promenady w Między- kowany jest mizerną strzałką wających lub zwiedzających 
zdrojach. I  chociaż stan goto- „Międzyzdroje” , którą dostrzec własny kra j (i obce) a także i 
wości obowiązywał gdzieś od mogą jedynie wędrujące pobo- di a stanu naszych zasobów de- 
połowy maja, to np. w ub. śro- czem krasnale, a nie jadący wizowych (turystyka przyjaz- 
dę obserwowałem w samo po- szybko samochodem człowiek), dowa) nie trzeba chyba zbyt 
ludnie ryczący spychacz i  rów- szeroko się rozwodzić,
nie głośno pracującą koparkę, DALSZE kw iatki z te j sa-
przebijające główne wejście na mej łączki znajdujemy w Swi- NA efekty działań GieKaTe 
świnoujską plażę. Rozłożeni wo noujściu. A więc po pierwsze trzeba będzie jeszcze nieco po- 
kół ludzie m ieli oprócz słońca — żadnych drogowskazów po- czekać, ale wydaje się że bę- 
dodatkową porcję hałasu, spa- magającyeh znaleźć turyście dą one szybsze i  konkretniej- 
lin  i kurzu... Na szczęście nic kierunek do przejścia granicz- sze niż miało to miejsce w 
złego nie da się jeszcze powie- nego. Po drugie — fatalne (a przypadku bardzo szumnych 
dzieć o gastronomii, gdyż tłu - właściwie żadne) oznakowanie zapowiedzi związanych swego 
my spragnionych i  głodnych przepraw promowych na za- czasu z powołaniem pewnego 
pojawią się dopiero za dzień, chodnim brzegu Świny. I  tak nowego przedsiębiorstwa ar- 
dwa... Póki co szaszłykarnie, większość pojazdów — pozba- matorskiego. No cóż, niech ar- 
ciastkarnie- i lodziarnie gości wioną czytelnej informacji (dro matorzy z pożytkiem uprawia - 
w itają niczym u „Maxime’a” , a gowskazy bramowe, itp.), usta- ją żeglugę a turystyką z praw- 
w kawiarniach też jest jeszcze wia się w kolejce do starych, dziwego zdarzenia niech się 
kilka wolnych miejsc! Do peł- małych promów, podczas gdy wreszcie zaczną zajmować au- 
ni szczęścia brakuje jednak bardzo pojemne „Karsibory”  od tentyczni fachowcy, 
wiele. Tradycyjnie źle jest z in pływają często zapełnione w
formacją. To, z czym się spo- jednej trzeciej! P. O. MORSKI

p rob lem ów  p ro d u k c ji te le -g ie r p ro - dzie  n ic n ie  może ju ż  nas zasko- im p o rt g ie r te le w iz y jn y c h . C eny -  
d u ce n c i zaczęli się m a rtw ić  icb czyć; „ te c h n ik i”  g ry  n ie  da się ja k  to  now ości — o d pow iedn io  sio-
sz y b k im  m o ra ln ym  sta rzen iem  sie. udoskona lić , bo jes t ona au tom a- ne: do 7000 zł i oczyw iśc ie  są to
G ra  zręcznościowa, a do tego się tyczna . W t e j  s y tu a c ji pozostaje te na jtańsze m odele, kosztu jące
w ła śc iw ie  wszystko sprowadza, ty lk o  zm iana ro d za ju  g ry  lu b  o k . 40—50 d o la rów
dość szybko się c z ło w ie ko w i nu- zw iększenie stopn ia  je j k o m p ii-  Przystawka tej klasy wypro- 
d z i. K ie d y  opanu je  się ja k o  ta ko  ka^ 1ś TO SO W ANO  Więc w  te lg_ dukowana w kraju powinna 

-g rach  m ik ro p ro ce so ry  oraz s tero- być dużo tańsza. Inż. Rudnicki 
w anie  w y m ie n n y m i kasetam i, ocenia koszt elementów skła-
Pierw szą ta ką  w łaśn ie  p ro g ram o- , ...... . jwaną przystawkę zademonstrowa- dowych diod, zasilacza, po­
no na wystawie sprzętu elektro- tencjometrów (oprócz głównego 
nieznego w Chicago w 1976 r. B y ła  uk}adu scalonego LSI, który
ona w yposażona w  urządzenie do  ,_. , c , n , , ’ . . .  . „
s te row an ia  kase tam i z c y fro w y m  kosztuje ok. 5 10 dolarow) na
kodem , co  p ra k tyczn ie  pozw ala na ok. 300 zł. Sam montaż prost- 
n ieogran iczoną liczbę w a ria n tó w  sz y  jest od montażu kalkula-

Jest to  n ie  ty lk o  zm iana ilo śc io - tora. 
wa. W yko rzys tan ie  p rog ram ow ane­
go m ikrop roceso ra , to  ju ż  now a N A  ry n k a c h  zachodnich p raw do- 
generacja  tych  urządzeń. M ik ro - podobnie fu ro ry  tą  p rzys taw ką  ju ż  
procesor pozwala na zaprogram o- byśm y n ie  z ro b il i,  ale p ro d u kc ję  
w an ie  g ie r „ in te lig e n tn y c h ” . M oż- w a rto  u ruchom ić , choćby d la  zdo- 
na np. wówczas z taką  -p rzystaw ką byc ia  dośw iadczeń. W szystko bo-
grać  w „k ó łk o  i k rz y ż y k ” , „M a s te r w iem  w skazu je  na to , że za ro k
m in d ” , „C h iń c z y k a ”  i w ie le  in n ych  łu b  dw a w budow ana  w o d b io rn ik  
p ros tych  g ie r. T V  gra  te le w iz y jn a  będzie standar-

W E uropie, p ierw sze te le -g ry  dem , ta k  ja k  dziś p rogram ow ane 
program ow ane sprzedaje od ub. ro - u k ła d y  w e jściow e zam iast prze- 
ku  „S aba” . Jest to  p rzys taw ka  ste- łączn ika  kana łów .

S o ^ fv c h d f f i R«‘ f f iS yCh 1 m ate- S " ? a We5SC, S u S S c im atycznycn  cna dz iec i dzenia do in n ych  celów , np. do
_ T_ _ T . . . .   i ,  system u ko d ow an ia  p ros tych  ry -ODEL polskiej gry tele- sunków lub tekstów na zwykłych 
wizyjnej opracowano nie- magnetofonach i odtwarzania ich 
dawno w Ośrodku Elek- na ekranie telewizora lub też przy- uawno w L»sroaKU ^ ie K -  gotowanie telewizora do odbioru 

tronizacjl Gospodarki fNiarodo- specjalnych informacji poprzez 
wej. Jest to dość prosty układ, zwykłe łącze telefoniczne.. 
Zawiera trzy gry, możliwość 
regulowania prędkości p iłki, 
odpowiednie sygnały dźwięko­
we i  wyświetlanie wyniku na 
ekranie. Przystawkę skonstruo­
wał zespół pod kierownictwem 
mgr inż. Cezarego Rudnickie­
go.

Model stoi na wystawie w 
Przemysłowym Instytucie E- 
lektroniki, ale do podjęcia 
produkcji n ik t się nie kwa­
pi (...)

M

Jest na co popatrzeć...

Debiut kinowy 
seksbomby

LANSOWANA jako nowe 
wcielenie seksu Farrah Faw- 
cett-Majors, głośna w USA 
gwiazda telewizyjna zadebiu­
towała w film ie kinowym. Ak­
torka kreowana na następczy­
nię M arylin Monroe i  Raquel 
Welch, wystąpiła w komedii 
kryminalnej „Ktoś zabił jej 
męża” . Jej gra nie przyprawiła 
o zawrót głowy ani krytyków, 
ani widowni. Natomiast ze- 
wnętrzność... Jest na co popa­
trzeć.

Jan R U R A Ñ S K I 
(„Z y c ie  i  Nowoczesność” )

Nasze sylwetki

Iga Cembrzyńska
Ak t o r k a  w arszaw skiego T e a tru  m og ie l”  (zobaczym y ją  n iebaw em  w 

A teneum  n a leży^do  ty c h  n ie licz  w e rs ji te le w iz y jn e j) , 
nych , k tó rz y  z powodzeniem  up rą - M Ó W IĄ C  o Idze  C e m b rzyń sk ie j 
w ia ją  w szys tk ie  g a tu n k i s z tu k i sce- n ie  sposób zapom nieć o je j  dzia - 
n ieżne j — te a tr, f i lm ,  estradę... ła lnośc i estradow e j. A k to rk a  u trw a - 

S ym patyezny sposób byc ia , ta le n t, l i la  się bow iem  w  naszej pam ięc i 
u roda, c ie ka w y  głos o ch a ra k te ry - ja k o  niezastąp iona, je d yn a  w  swo- 
s tyczn e j b a rw ie  — w szystko  to  im  ro d za ju  in te rp re ta to rk a  szlagie- 
sp ra w iło , że n iem a l u progu za- ró w  — „ In ty m n y  św ia t” , „K o ch a ś ” , 
w odow e j k a r ie ry  pub liczność ob- „C o będzie za Żelazną B ram a”  oraz 
da rzy ła  ją  aż dw om a S re b rn y m i songów B rech ta .
M askam i (b y ła  w te d y  na jm łodsza  N iew ie le  osób w ie  że a k to rk a  ta 
la u re a tką  ty c h  nagród). ko m ponu je  też m uzykę  do sw oich

O tym , że została a k to rk ą  zade- piosenek 1 że ta k ic h  k o m p o zyc ji 
cydow a ł, p rzypadek. Po m aturze  ma na sw o im  konc ie  w iele, 
zaczęła s tud ia  filo zo ficzn e  na U n i- D Z IŚ  ja k  sama m aw ia , je ś li cze- 
w e rsy tec ie  w  T o ru n iu  I  choć, ja k  goś ża łu je , to  tego. że n ie  k o n ty - 
sama tw ie rd z i, w iększych  c ią g o t h uow a ła  s tu d ió w  w  ty m  k ie ru n k u , 
a rtys tyczn ych  n ie  p rze ja w ia ła , da ła  „S zkoda, że n ie  zdecydow ałam  się 
się w ciągnąć do p racy  w  studen- na s tud iow an ie  k o m p o zyc ji w  kon - 
c k im  te a trz y k u , a następnie zde­
cydow ał«  się zdawać do W yższej 
S zko ły  T e a tra ln e j. I  ta k  zaczęła sie 
je j  p rzygoda z tea trem .

G ra la  ro le  różne, chociaż najczęś­
c ie j, ja k  sama m aw ia , ko b ie ty  
na iw ne,; wesołe, sym patyczne. W 
sw oim  repe rtua rze  ma ró w n ie ż  po­
stacie bogate, złożone, pełne psy­
cho log iczne j p ra w d y, ja k  choc iażby 
Magda 2 f i lm u  „P a n n a , S ko rp ion
i Ł u czn ik ” , k tó rą  to  ro lę  lu b i i ce­
n i ogrom nie . N a jb liższą  jest je j  jed 
nak ro la  Z ony z trzyosobow e j sztu­
ce A n d rze ja  K o n d ra tiu k a  ..Kogie l

Nowa radiogalaktyka
AMERYKĄŃSCY astrofizycy 

w ykry li za pomocą radiotele­
skopu w Arecibo na Puerto Ri 
co nową radiogalaktykę. Znaj­
duje się ona w dość dużej od­
ległości od naszego Układu 
Słonecznego. Jak wykazały ba­
dania, galaktyka ta odznacza 
się- oryginalnym kształtem —- 
przypomina ona literę „Z ” . 
Stwierdzono także występowa­
nie na krańcach galaktyki gi­
gantycznych obłoków materii 
przypominającej kształtem 
uszy. Astrofizycy przypuszcza­
ją, że występuje tu zjawisko 
wyrzucania materii z centrum 
galaktyki. Być może jest to 
związane z wirowaniem samej 
galaktyki.

Asterix nie zniknie
A S T E R IX , m a ły  k łó t l iw y  Gal i  

jego  zw a lis ty  p rz y ja c ie l O b e lix  bę­
dą d a le j żyć na k a rta ch  p isarzy 
dz iecięcych m im o  śm ie rc i swego 
„o jc a ”  Renę G ośc inny ’ego. Jak  po­
in fo rm o w a ł w sp ó łp ra co w n ik  Go- 
sc in n y ’ego, p la s tyk  A lb e rto  Uderzo, 
on sam pode jm ie  ko n ty n u a c ję  se­
r ia lu , chociaż n ie  może zagw aran­
tow ać sukcesu. P ierwsze s tron ice  z 
ry s u n k a m i now ych  przygód g a l i j ­
sk ich  w o jo w n ik ó w  są ju ż  p rzyg o to ­
w yw ane i ukażą p rzygody  A s te rixa , 
O b e lixa i Id e fix a  nâ z iem i b e lg ij­
s k ie j. S eria l z A s te rixe m  należy do 
k lasycznych  ko m iksó w  i  p rzyczy­
n i ł  się do znacznego podn iesien ia  
poz iom u tre śc i i  fo rm y  tego popu­
la rnego g a tu n ku . U kaza ł się on do­
tychczas w  23 tom ach, a w  w e rs ji 
ła c iń s k ie j uznany został za pomoc 
szkolną.

s e rw a to riu m . Jestem a k to rk ą , s ta ­
le  zw iązaną z tea trem  i n iew ie le  
czasu mogę pośw ięcić muzyce, 
śp iew an iu , w reszcie estradzie  — w 
na jlepszym  tego słowa znaczeniu. 
Dobre p rzygo tow an ie  się do w ystę ­
pów n ie  je s t proste, w ym aga p ra ­
coch łonnych  i  czasochłonnych przy 
go tow ań. B y  móc ba rd z ie j zagłębić 
się w  te  sp raw y, m usia łabym  zre ­
zygnow ać z te a tru . A ja  od p ię tn a ­
stu la t  jes tem  na scenie, p rz y w ią ­
załam  się do tego zawodu i  n ie  b y ­
ła b ym  w stan ie  porzuc ić  go. Mam 
chęć zrob ić  duży re c ita l, w  k tó ry m  
zaprezen tu ję  s ta re  o raz na jnow sze 
swoje p iosenk i i  na ty m  zakończę 
śp iew an ie ” .

T e ks t: Bożena KRUPĘ

Pół żartem — pół serio

M IN I-H 0 R 0 S K 0 P
4. VI. -  10. VI. 1978 r.
B A R A N  21.3. — 20.4.: 

P rzed tobą tydz ień  po 
brzeg i w y p e łn io n y  p ra ­
cą. R ozp lanu j ją  tak, 
żeby obciążyć się ró w ­
n o m ie rn ie  i  we w łaśc i- Î

P A N N A  24.8. — 23.9.:
Należysz do p ra co w n i­
ków  sum iennych  i  nie 
co fa ją cych  się przed 
trudnośc iam i. N a jb liższy 
tydz ień  w y s ta w i c ię  na 

n ie j w y jdz iesz, zale-w e j ko le jnośc i. Robota rzadko  jes t próbę. Jak . .  .
c iężka przez swą ilość. Często przez ży n ie  ty lk o  od c ieb ie  W ocenie 
złe p rzyg o to w a n ie  i  n ie n o rm a ln y  środow iska  zaw iod ła  c ię  in tu ic ja

Przebudzenie może oyć p rzyk re
B Y K  21.4. — 21.5.: Bę­

dziesz się spieszyć ze 
skończeniem  bieżącej 
p racy, aby choć k ilk a  
d n i odpocząć. W pośpie 
chu  n ie  za p o m n ij o 

szczegółach. Ic h  pom in ięc ie  da je  o

$ 4

W AG A 24.9. -  23.10.:
N ie d a j się ponieść emo 
e ji. P am ię ta j, że ty  oce­
niasz in n ych , a in n i 
c ieb ie . N ik t  n ie  ma m o­
nopo lu  na słuszność i

Jeżeli n ie  w yjedziesz. w ypoczyw a- d oda tku  n ie  raz na zawsze, lecz w 
ją c  po p racy  zaw odow ej pom agaj codz iennym  krzyżo w a n iu  się sądów 
w  do m o w e j Zm iana ro d za ju  czyn - narzucona ma k ro tk .  żvWot
ności też jes t re laksem  M ila  a tm o­
sfera zw iększa jego  skuteczność.

B L IŹ N IĘ T A  22.5. —
21.6.: Z yc ie  uśm iecha się 
do ciebie. O dpow iedz 
jeszcze szerszym uśm ie­
chem. O kaz ję  tw ó rcze j

O p in ia  narzucona ma k ró tk i żyw o t

SKO RPIO N 24.10. -
22.11.: Spotka  c ię  eoś 
n ieoczekiw anego i  nie 
do p rzew idzenia. Nie 
w p ada j w  popłoch. Po 
pew nym  czasie rzecz się 

znanych  ko le inach . Osobyp racy  ch \?yć  na gorąco, u łoży  ...........— - .................
Podobnie sposobność n a u k i w  za- w o lne  mogą teraz spo tkać partne- 
w odzie a rtys tyczn ym . To. co  ju ż  u- ra. W zajem ne uczucie  będzie s ilne 
m iesz. w ys ta rczy , aby zacząć. Póź- ale n ie  p o trw a  d ługo  
n ie j w iedza i  ta le n t się rozw iną  
O soby sam otne p raw dopodobn ie  za­
w rą  in te re su ją cą  znajom ość w  n ie ­
codziennych  okolicznośc iach

R A K  22.6. — 22.7.:
T w o ja  nerw ow ość może
doprow adz ić  do u ta r -  - -  --------
czek z osobam i, z k tó -  w szys tk ie  zam ia ry  są b lisk ie  reah- 
ry m l pracujesz. Będą zac ji. Zastanów  się nad życiem  oso- 
obrażone i  dadzą c i to  b is tym . W n im  też trzeba coś za- 
odczuć, u n ik a ją c  k o n ta k  m ierzać. p lanow ać i  u rzeczyw is t- 

tów . K toś. p ró b u ją cy  za łagodzić sy- niać 
tuac ję , też c ię  rozgn iew a M y lisz  się

STRZELEC 23.11. —
21.12.: N ie w ysta rczy
m yśleć o osobie b lis k ie j 
a odda lone j. T rzeba dać 
dow ody pam ięci na kt'6 

czeka W pracy

sądząc, że osiągnięcia zawodowe 
starczą za w szystko. Dobra a tm o­
sfera ma dziś w ysoką cenę. Zresz­
tą, ja k  d ługo  można w y d a jn ie  p ra ­
cować w śród lu d z i u rażonych  i  n ie ­
chę tnych?

KO ZIO R O ŻEC  22.12. — 
20.1.: Czujesz się zmę­
czony, ale w ie lu  K oz io ­
rożcom  doda je  otuchy 
m yś l o b lis k ic h  w a ka ­
c jach . Pozostali z t ru -

ro  b iegan iny, k rz ą ta n i-  na jb liższych . C zyżby sądz ili, 
ny, n ie d a le k ich  w y ja z - śm iech p rzys to i ty lk o  w ypoczę tym , 
dów. W sum ie pozorna p rzecież od n iego zaczyna się od- 
a k tyw n o ść , k tó ra  c i n ie  PTeżenie i  m iły  nas tro i, 
d a je  s a ty s fa k c ji. K toś

chce w yko rzys ta ć  Lwa-m ężczyznę 
d la  ce lów  n iezgodnych  z jego  cha­
ra k te re m  1 zasadami. L ew  ma oka­
zję, żeby dow ieść, iż  n ie  za tra c ił 
jasnego sądu. I  że w  m iło śc i nie 
opuśc ił go rozsądek.

Krzyżówka nr 22
PO ZIO M O : ł .  In fo rm a c ja  zaw ar- tłuszcz ro ś lin n y . 16 C zte rog łow y 

ta w  z a b y tku  k u ltu r y  lu b  p iśm ien- bóg s ło w ia ń sk i. 17. Zabawa tow a- 
n ic tw a . 5. K a ra lu ch . 9. P ię kn ie  u -  rżyska . 18. K ró tk i,  pobieżny szkic, 
b a rw io n y  p tak  nadw odny, gnieździ 20. N apó j ch łodzący z u ta rty c h  
się w  norach  u rw is ty c h  brzegów m igda łów , c u k ru  i  w o d y  lub  m le- 
rzek 10. G a tunek sosny w ysokogó r ka. 21. O klepany  bana ł. 23. P lem ię 
s k ie j. 11. A r te r ia  krw io n o śn a . 12. s łow iańsk ie , k tó re  da ło  początek 
L e k k i, p rzew iew ny budyneczek państw u  po lsk iem u. 24. Kolega 
og ro d o w y  13. K re w n ia k  drozda, „W a rtb u rg a ” . 25. P o k ro w ie c  na lu k  
p iękn ie  gw iżdże. 15. W spółzawod- i s trz a ły , ko łczan . 26. M a to ł, g lu - 
n ic tw o  o  p ie rw szeństw o. *18. G rząd- piec. 29. K ró tk ie  w ie rzch n ie  odzie- 
ka  kw ia to w a . 19. G ruzy , ru m o w is - n ie  góra lsk ie , zdobione h a fte m  i 
ka. 20. P ro te k to ra t, ku ra te la . 22. obszyc iam i, gunia.
Z b ió r p lonów  25. R odzaj s iec i na R ozw iązania p ro s im y  nadsyłać 
ry b y . 27 Szablon, m an ie ra . 28. (w y łączn ie  na k a rta c h  pocztow ych) 
S praw ozdanie, opow iadan ie . 30. pod adresem  re d a k c ji — p l. H o łdu  
Obszar w o dny . 31. H u k  w yb u ch u  P rusk iego  8, 70-550 Szczecin, w  te r- 
32. B eczułka na p iw o . 33. G afa. m in ie  10-dniow ym , z dop isk iem

PIO NO W O : l.  O d b itka  fo to g ra - „K rz y ż ó w k a  n r  22” . 
ficzna . 2. Chaos, n ie ład , zamiesza­
nie . 3. G roźne s z k o d n ik i lasów, Rozw iązanie k rz y ż ó w k i n r  20 
zwłaszcza ig las tych . 4. Z w ie rz y ­
niec n ieb ieski'. 5. R odza j tk a n in y  P oziom o: te rm in , ko m p u te r, pa- 
b a w e ln ia n e j na spodnie. 6. G ra ra fra za , o b ró t, nam ow a, m o lesk in , 
hazardow a 7. A r ty k u ł p rasow y o- e fem eryda, ju r ta ,  grosz, czern id ło , 
m a w ia ją cy  a k tu a ln e  w yda rzen ia , in te rn a t, g łoska, d u lk i,  p rzys ługa , 
8 W odospad g igan t. 14. R y n n y  ka rm azyn , sukn ia .

P ionow o : m iano, norm a, krzem ,

Jean Effel: Pokój to 
najcenniejsze dobro

— Rok 1932. M ia łe m  wówczas 24 
la ta , spo tka łem  cudow ną dz iew czy­
nę, k tó ra  m n ie  pokocha ła  ta k im , 
ja k i  by łem . W k ró tc e  p o b ra liśm y  się 
i  po raz p ie rw szy  w  życ iu  by łem  
napraw dę szczęśliw y. W ty m  sa­
m y m  ro k u  poznałem  A n d re  B a r- 
bussa i  za p rzy ja źn iłe m  się z n im . 
Pod Jego w p ły w e m  pow sta ł m ó j 
p ie rw szy  ry s u n e k  p o lity c z n y  p rze­
c iw  w o jn ie  w  M a ro k u , zamieszczo­
n y  w  „L e  M onde” . K o n k re ty z o w a ły  
się też coraz b a rd z ie j m o je  p rzeko ­
n an ia  p o lityczn e . P rzekona łem  się,

TW ORCZOSC Jeana E ffe la  -  raysta ”  n ie  bard™  m i odpow iada. S b a w ^ S iy ie m n is c ! ^ 6 le "* ' t i k t e  
fra n cu sk ie g o  ryso w n ika , a u to - Uważam  s ieb ie  ża ryso w n ika -d ż ie n - S S a l m  d .  » S i i  s n o łe S S
ta  s łyn n ych  c y k ló w  h u m o ry , n ik a rz a , kom en tu jącego  za pom ocą SSa^SdllWć społeczna
stycznych  „S tw o rze n ie  św ia ta ”  k re s k i na jw ażn ie jsze  w yd a rze n ia . . H
i  „S tw o rze n ie  cz łow ieka ”  — .
znana je s t na ca łym  św iec le . — Sądząc po m łodz ieńczych  r y -  T  . . co ja»iczy*»>y Pan na.l- 
A r ty s ta  obchodził n iedaw no 70 sunkach, dz iec ińs tw o  m us ia ło  panu w ażn ie jszych  w yda rzeń  w  sw o im
roczn icę  u rodz in . A  o to  fra g - u p łyn ą ć  w  pogodnej i  szczęśliw ej ZYCIU w  ciĄgu  o s ta tn ich  k i lk u  la t ‘.
m e n ty  w y w ia d u  ja k ie g o  udzie- a tm osferze...
l i ł  a u to r „S tw o rz e n ia  św ia ta ” . — W 1969 ro k u  o trzym a łe m  Na-

— W ręcz p rzec iw n ie . Czułem  się grodę L e n in o w ską  „Z a  um a cn ia n ie
— D LAC ZEG O  w ys tę p u je  pan pod w te d y  bardzo n ieszczęś liw y. M o ja  p o k o ju  m iędzy  n a ro d a m i” . To b y ł

pseudonim em ? m a tka  b y ła  ko b ie tą  surow ą i  n ie - n a jw a żn ie jszy  dzień w  ca łym  m o im
zw y k le  w ym aga jącą  — n ic  dz iw n e - do tychczasow ym  życ iu .

— P on iew aż m o je  p ra w d z iw e  naz- go, w yk ła d a ła  przecież ję z y k  n ie -
w is k o  — F ranco is  L e jeune  — n ie - m iee lc i w  szkole. B y ło  nas s iedm io- — G d yb y  jeden  z ty c h  a n io łkó w  
w ygodne b y ło b y  p rz y  po d p isyw a n iu  ro  dzieci. Ja u ro d z iłe m  się d ru g i. k tó re  znajd u ją  s ię  n ie m a l na w szy- 
p rac. Z resztą n ie  w y rz e k łe m  się Rodzina m o ja  na leżała do tzw . s tk ic h  nana rysu n ka ch  b y l w  sta- 
swego nazw iska . P seudonim  po w - ś re d n ie j b u rżu a z ji, m a tka  w ięc u - n ie  spełn ić  każde pańsk ie  życzenie

sw ó j obow iązek dac nam  — o co b y  go pan poprosił?  
e  w yksz ta łce ń ie ” . ia k  to

s ta ł przecież
„ e l ” .

in ic ja łó w ważała
„p rz y z w o ite  w yksz ta łce n ie ” , Jak to
się w te d y  m a w ia ło . B y łe m  dz iec- ____ . . _  . A . .

— U w aża pan s ieb ie  przede w szy- k ie m  s k ry ty m , na  zew n ą trz  c a ły  p o k 6 j. P o k ó j to  n a jc e n n ie j-
s tk im  za k a ry k a tu rz y s tę , a p rzecież nastroszony 1 g o to w y  odgryzać się „ b ro * ,J a k ie  ludzkość posiada,
je s t pan także  a u to rem  ks iążek ... każdem u, k to  m n ie  zaczepił. B y łe m  D la tego  całe sw oje twórcze_ życ ie

bardzo ń le szcze iliw v  i  oałen ko m - p o św ie c iłe m  p ro p a gow an iu  id e i po-
— Tak . „P o p e łn iłe m ”  160 ty tu -  p leksów .. k o ju , w zajem nego zrozum ien ia  i

łó w , w licza ją c  w  to  a lb u m y , k tó re  p rz y ja ź n i m iędzy  na rodam i,
zosta ły  prze tłum aczone na 20 ję -  — Co pan uważa za n rze łom ow y
zykó w . A le  o kreś lćń ie  „k a ry k a tu -  m om en t w  sw oim  życ iu?  (P A P )

p ro fes jona ł, T u re k ,-  ro tu n d a , nie, 
m leko , w ieczo rn ica , oga rek , d y k c ja , 
red is, g w izdek , o sa ,. ta la r , ty ran , 
g ryps, o b ło k .

B O N Y  oszczędnościowe P K O  po 
200 zł, u fu n d o w a n e  przez O k r. Za­
rząd Lasów  P aństw , w  Szczecinie 
w y lo s o w a li: T . O b rycka  — Szcze­
c in , u l. K rzyw ous tego  1/5, A . B o ry - 
s ionek — Szczecin, u l. C ieszkow ­
skiego 22/1 i  D . M a lik ó w  — Szcze­
c in , u l.  Nad O drą  43/3. N agrody 
zostaną w ys ła n e  pocztą przez O ZLP  
w  Szczecinie.

W O D N IK  21.1. — 18.2.: 
Uwaga, prow adzący sa­
m ochód: w  ty m  tyg o d ­
n iu  trzeba zdw oić os­
trożność. P rzy  dalszym

______  w y jeźdz ie  sko n tro lo w a ć
stan te ch n iczn y  wozu przez specja­
lis tę . Przed sezonem w ie lk ic h  w ę­
d rów ek. szosy też b y w a ją  bardzo 
n iebezpieczne. W o d n ik i, zaabsorbo­
wane d o m o w ym i sp raw am i, są ba r­
dz ie j zagrożone od In nych

RYBY 19.2. — 20.3.:
.«Wszystko ro z w ija  się 

pom yśln ie . Pow iedz bez 
ogródek, co  c i leży na 
sercu ( ł w ą trob ie ). W y­
n ik ł  p racy c h ro n ią  c ię  

sku teczn ie ) od na jlepszych  p rzep i­
sów

Ire n a  KACPER

Zawód nie tylko 
dla mężczyzn

L O N D Y N . W ko n s e rw a ty w ­
n e j jeszcze pod w ie lom a  względa­
m i W ie lk ie j B ry ta n ii zastrzeżony do 
n iedaw na w y łączn ie  d la  mężczyzn 
zawód p o lic ja n ta  fe m ta iz u je  się 
C oraz częściej — na u lica ch  m iast, 
w  parkach , w  m etrze  i  w  innych  
m ie jscach  pub liczn ych  — spotkać 
można p o lic ja n tk i,  czuw a jące  na 
ró w n i ze sw o im i ko le g a m i naci ła­
dem  i  po rządk iem  p u b liczn ym .

N iedaw no  te le w iz ja  b ry ty js k a  po 
kazała f i lm  przeds taw ia jący  fra g ­
m e n ty  szko len ia  p rzysz łych  po lic ­
ja n te k , k tó re  -  Jak się okazu je  
— muszą w yka zyw a ć się ta ką  sa­
m ą ja k  m ężczyźni spraw nością f i ­
zyczną 1 u m ie ję tn o śc ia m i, n iezbęd­
n y m i do w y k o n y w a n ia  tego zawo­
du.

C o pyrigh t Oy John Dow le n  197Î
Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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Dziennik pokładowy zawierał drobne problemyt ta­
kie jak obluzowany fotel, stolik czy popielńicźlca, 
zacinające się pasy, małe uszkodzenie górnej półki ba­
gażowej. Burden wynotował to wszystko. Wysłuchał 
wczoraj dłuższego raportu. Maca na temat warunków 
panujących we wnętrzu kabiny pasażerskiej. Sprawa 
wadliwych pasów może okazać się ważna przy spra­
wozdaniu lekarskim, a Amerykanom może nie przyjść 
do głowy, ażeby przekazać Burdenowi odpowiednie 
dane.

Na trzydziestu kartkach 'białego papieru Burden na­
szkicował przebieg całego lotu od piątku wieczorem do 
soboty rano. Pionowymi lin iam i rozdzielił czas na pół­
godzinne odcinki, a ostatnie 30 minut przed zderze­
niem podzielił na jednominutowe sekcje. Poziome l i ­
nie wyznaczały członków załogi, ich czynności, a także 
ich komunikację z poszczególnymi lotniskami i kontro­
lerami lotów. Zostało jeszcze miejsce na zapisy ̂ wyso­
kości, szybkości i  kierunku lotu oraz pozycji samolo­
tu na wypadek, gdyby czarne skrzynki monitorujące 
lot zostały odnalezione. Wreszcie u dołu każdej stro­
nicy Burden pozostawił dwie puste rubryki z napi­
sem: „Kobieta-intruz”  i „Możliwość porwania” .

Cztery kartki papieru poświęcił Burden na podsu­
mowanie biograficznych i  zawodowych danych, doty­
czących trzech członków załogi i ważniejsze informa­
cje o sześciu stewardesach. Na razie tylko jedna z 
tych kartek była zapełniona i Burden odłożył ją na 
bok. Cały wieczór i połowę nocy spędził snując dawno 
zapomniane wspomnienia o ludziach i miejscach. Nie 
chciał jednak myśleć o ostatnich chwilach Dixie 
Duckhama Być może, iż żona Dixie’go — jeżeli przy- 
jedzie — będzie mogła pomóc w odtworzeniu jego 
stanu psychicznego.

Życiorys mechanika pokładowego był znacznie 
mniej skomplikowany i zdaniem Burdena — podejrza­
nie prosty. Przeglądając akty RAF dotyczące Ravena, 
Burden stwierdził, że Raven byl kawalerem bez bliż­
szej rodziny i  że przeniósł się przed trzema laty w 
wieku 36 lat z wojska do lotnictwa cywilnego. W cią-

gu osiemnastu lat służby wojskowej awansował bar­
dzo powoli. Jego kariera w RAF była stosunkowo 
świeża, toteż Mac będzie mógł zdobyć więcej infor­
macji o nim. Burden odłożył jego teczkę na bok.

Drugim pilotem był Peter Nyren. Urodzony w 1946 
roku, ojciec kanonik Ash Nyren; matka Evelyn Mary 
z domu Fawcett umarła w 1959 roku. Uczęszczał do 
szkoły podstawowej w Oxford, a potem studiował w 
Radley. Wstąpił do szkoły lotniczej w  Hamble w 1965 
i  skończył ją w 1960 r. z przeciętnymi i  dobrymi stop­
niami. Zaczął pracę w lin ii Court w 1968 roku, lata­
jąc na samolotach typu 111. Przed ośmioma miesiąca­
m i został zaangażowany przez Greyhounda i wysiany 
do USA na kurs pilotażu maszyn typu 119. Pracę roz­
począł po dziesięciu tygodniach nauki.

Burden wypisał najważniejsze detale: wiek 29 Ham­
ble; na dzień 5 września godzin lotu 1847; sześć lat 
na stu jednostkach. Na dnie teczki malazł dwie luźne 
kartki. Jedną była fotokopia listu zaadresowanego do 
kapitana pilotów lin ii Greyhound, Duckhama, drugą 
kopia odpowiedzi. Burden rzucił na nie okiem, zauwa­
żył słowa „ skarga”  oraz „żałuję”  i  postanowił zapo­
znać się z nim i szczegółowo.

List Petera Nyrena do Duckhama napisany był od­
ręcznie starannym pismem i, jak przypuszczał Bur­
den, przepisyany z mocno pokreślonego brulionu.

„Szanowny Panie Kapitanie.
Zwracam się do Pana oficjalnie, jako do szefa p i­

lotów i chciałbym, żeby list ten i  może zażalenie zna­
lazły się w oficjalnych aktach.

(Dziwne — pomyślał Burden — że te listy pozostały 
w teczce. Żadna linia nie lubi publicznego prania 
brudnej bielizny, zwłaszcza nazajutrz po katastrofie).

Kiedy przystąpiłem do służby w Towarzystwie, dano 
mi do zrozumienia, że starszeństwo moje zostanie, 
zgodnie ze zwyczajami, określone na podstawie dłu­
gości zatrudnienia w lin ii. Pan zaś powiedział mi, że 
będę wkrótce awansował na kapitana. Ostatnio jed­
nak zaczął Pan rekrutować „ starszych”  pilotów lata­
jących na 119 na kapitanów, proponując im od po­
czątku trzeci, czwarty lub piąty stopień w siatce pła­
cy. Wydaje m i się, że wykorzystuje Pan naszą przy­
jaźń, żeby postawić wobec faktów dokonanych mnie 
i młodszych drugich pilotów, których punkt widzenia 
reprezentuję. Nie będzie chyba przesadą, jeżeli okre­
ślę takie postępoioanie jako nadużycie zaufania. Uwa­
żam za swój obowiązek przekazanie Panu poglądu no 
tę sprawę wśród oficerów przeważającego, gdyż wo­
bec tego, że pański prestiż został naruszony, dalsze 
pełnienie przez Pana funkcji kapitana, pilotów może 
poważnie zakłócić harmonijne stosunki wśród pracow­
ników Towarzystwa

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Sensacyjne zwycięstwo 
Tunezji nad Meksykiem

Argentina 78

Niezwykłe 
wyczyny H. Rona

N IE Z W Y K Ł E G O  w yczyn u  d o kona ł 
podczas u n iw e rs y te c k ic h  m is trzo s tw  
U S A  w  Eugene d w u k ro tn y  re k o r­
dz is ta  św ia ta  (3000 z p rzeszkodam i 
i  5000 m ), s tu d iu ją c y  w  USA K e n ij-  
czy k  H e n ry  Rono. N a jp ie rw  w ys ta r 
to w a ł w  e lim in a c y jn y m  b iegu  na 
przeszkodach gdzie  ro z g ro m ił p rze­
c iw n ik ó w  (90 m p rzew ag i) w  czasie 
— 8.18,03 będącym  re ko rd e m  m i­
s trz o s tw  N C A A  i  d ru g im  tegorocz­
n y m  re zu lta te m  św ia to w ym . Z a led ­
w ie  4 g o d z in y  p ó źn ie j n iespożyty  
R ono s ta n ą ł na s ta rc ie  e lim in a c ji 
5000 m . K e n ijc z y k  u zyska ł 13.21.79 o- 
czyw iśc ie  „n o k a u tu ją c ”  ry w a li.

H e n ry  R ono zam ierza w  Eugene 
dokonać „ h a t  t r ic k u ”  ja k ie g o  nie 
u d a ło  się osiągnąć jeszcze n ikom u 
przed  n im . P o s ta n o w ił bow iem  w y ­
grać  b ieg  na 10 000 m (m . in . z a k tu  
a ln y m  re ko rd z is tą  św ia ta  na ty m  
dystans ie  sw ym  ro d a k ie m  K im o m b - 
w a ) oraz zw yciężyć w  fin a ła c h  3000 
m  z przesz, i  5000 m  p rzy  czym  
p rze rw a  m iędzy  ty m i b iegam i w y ­
n o s i za ledw ie  1 godz. 45 m in . G d y­
b y  te n  p lan  się p o w ió d ł Rono za­
s łu ż y łb y  na m ia n o  „su p e rfe n o m e - 
na ” .

XIV RTN

(Dokończenie ze -9tr. 1)

J U Ż  OD P IE R W S Z Y C H  m in u t T u - 
n e zy jczycy  p re ze n to w a li się k o rz y ­
s tn ie j.  Ic h  a k c je  o fensyw ne  b y ły  
szybsze i  b a rd z ie j pom ysłow e. B a r­
dzo dobrze  g ra ła  d ru g a  lin ia ,  k tó ra  
in ic jo w a ła  szereg u d a n ych  a ta kó w .

T U N E Z Y JC Z Y C Y  d e m o n s tro w a li 
fu tb o l zb liżo n y  do  europe jsk iego . 
Ż yw io ło w o ść  podporządkow an a zo­
s ta ła  p ew nym  w ym ogom  ta k ty c z ­
n ym . Ic h  g ra  b y ła  b a rd z ie j d o jrza ­
ła , n iż  ta , p rezen tow ana  przez M e­
k s y k , k tó r y  dośw iadczen iem  prze­
w yższał przecież znacznie ry w a li.

D w ie  b ra m k i d la  T u n e z ji zd o b y li 
ob rońcy , co  n a jle p ie j św iadczy  o 
o fe n syw n ych  predyspozyc jach  de fen  
sorów , często w sp ie ra ją cych  napa­
s tn ik ó w . A k c je  p iłk a rz y  T u n e z ji 
b y ły  szybk ie  i  p row adzone z p o lo ­
tem . W ie le  s trz a łó w  od d a w a li on i 
n a tych m ia s t, z p ie rw sze j p iłk i.

N asi n a jb liż s i ry w a le  g ra li je dnak  
n ie ró w n o . Z d a rz a ły  im  się także 
b łędy, zwłaszcza w  d e fensyw ie . K i l ­
k a k ro tn ie  po n ie fo r tu n n y c h  zagra­
n iach  ob rońców  b y ło  ba rdzo  gorąco  
pod b ra m ką  T u n e z ji. M e ksyka n ie  
n ie  p o t ra f i l i  Jednak w y k o rz y s ta ć  
dogodnych  sy tu a c ji.

D rużyna  M eksyku  s p ra w iła  zawód. 
D obre  recenzje  z m eczów k o n tro l­
n ych  n ie  zna laz ły  po tw ie rdzen ia . 
A k c je  M eksykan  cechow a ły  ży w io ­
łow ość i  n iedok ładność.

Marsz na azymut -  
dopiero jesienią

W D R U G Ą  n iedz ie lę  czerwca m ia ł 
się odbyć m arsz na a zym ut, k tó ry  
Jest Jedną z k o n k u re n c ji X IV  R TN . 
Ze w zg lędu  je d n a k  na o rgan izow a­
n y  w  ty m  sam ym  czasie z lo t P T T K , 
p o s tanow iono  m arsz p rze łożyć  na 
jes ień . O rg a n iza to rzy  serdecznie 
p rzeprasza ją  za k ła d y  p ra cy , szcze­
g ó ln ie  te, k tó re  ju ż  zg ło s iły  swe 
zespoły. D o k ła d n y  te rm in  im prezy  
zostan ie podany w  te rm in ie  późn ie j 
szym.

Imprezy sportowe
SOBOTA

Godz. 18 — s tad ion  K S  C hem ik w 
P o licach  — d ru żyn o w e  m is trzo ­
s tw a P o ls k i k o b ie t  w  łu czn i- 
c tw ie .

Godz. 14 —bo isko  SP 61 p rzy  uL 
3 M a ja  — tu rn ie j p i łk i  ręczne j 
dz iew cząt szkó l podstaw ow ych. 

Godz. 15 — ha la  p rzy  u l. N a ru to ­
w icza  — m ię d zyn a ro d o w y  tu r ­
n ie j ten isa  s to łow ego z o k a z ji 
X X X - le c ia  OZTS.

Godz. 15 — p a rk in g  p rz y  u l. A k a ­
d e m ic k ie j — k o n k u rs  na n a j­
zręczniejszego k ie ro w cę  Szczeci­
na.

Godz. 16 — basen o tw a r ty  p rz y  u l. 
W ą sk ie j — le tn ie  m is trzos tw a  
okręgu  w  p ły w a n iu .

Godz. 17 — ha la  WDS — m iędzyna ­
ro d o w y  tu rn ie j ka ra te .

N IE D Z IE L A

Godz. 9 — s tad ion  K S  C hem ik w  
P o licach  — dc. d ru żyn o w ych  
m is trz o s tw  P o ls k i k o b ie t w  łu -  
czn ic tw ie .

Godz. 9 — bo isko  SP 61 p rzy  ul. 
3 M a ja  — tu rn ie j p i łk i  ręcznej 
dz iew cząt szkó ł podstaw ow ych. 

Godz. 9.30 — h a la  p rzy  u l.  N a ru to ­
w icza  — dc. m iędzynarodow ego 
tu rn ie ju  ten isa  s to łow ego z 
o k a z ji X X X - le c ia  OZTS.

Godz. 10 i  16 — basen o tw a r ty  p rzy  
u l. W ą sk ie j — dc. le tn ic h  m i­
s trzo s tw  ok rę g u  w  p ły w a n iu . 

G odz. 10 — u l. B ia ło w ie ska  (p rzy  
c e n tru m  o b s ług i F ia ta ) — s ta rt 
do ra jd u  sam ochodowego ..D n i 
M orza ”

Godz. 10,30 — K lu b  „S ło w ia n in ”  —
b ry d ż o w y  tu rn ie j re jo n o w y  pa­
ra m i.

Godz. 17 — s tad ion  w  Lasku  A r -  
ko ń s k im  — m ecz p iłk a rs k i o 
m is trzo s tw o  I I  l ig i ,  A rk o n ia  — 
W a rta  Poznań.

STARG ARD
N IE D Z IE L A

Godz. 10 — o tw a rc ie  w o je w ó d zk ich  
ig rz y s k  s p o rto w o -re k re a c y jn y c h  
p ra c o w n ik ó w  go sp o d a rk i żyw ­
nośc iow e j.

m o m e n ta m i b y ły  prow adzone w  ta k  
o s try m  te m p ie  ja k  w  c iągu p ie rw ­
szych 45 m in u t, to też d ru żyn a  w ę­
g ie rska  coraz sku teczn ie j op ie ra ła  
się a ta k o m  p iłk a rz y  a rg e n tyń sk ich  
i  a ta k o w a ła  b ra m k ę  F ił lo la .  K ie d y  
w yd a w a ło  się, że W ęgrzy osiągną 
k o rz y s tn y  d la  s ieb ie  re z u lta t, na ­
s tą p ił b łąd  o b ro n y , po k tó ry m  B e r- 
to n i zd o b y ł d ru g ą  bram kę.

W  KO N C O W C E d ru żyn a  w ę g ie r­
ska n ie  w y trz y m a ła  n e rw ow o . Za 
b ru ta ln e  zagrania, bo isko  m u s ie li o- 
puśc ić  W ę g rzy  Toeraecs ik  1 N y ila s i. 
k tó rz y  ju ż  w cześn ie j o trz y m a li żó ł­
te  k a r t k i .  Ż ó łtą  k a r tk ą  u ka ra n y  zo­
s ta ł także  A rg e n ty ń c z y k  Passarella.

T A B E L A  G R U PY I

1. A rg e n ty n a 2:0 2—1
W ło c h y 2:0 2—1

3. F ra n c ja 0:2 1—2
W ę g ry 0:2 1—2

P R A S A  RFN  K R Y T Y K U JE
S W O ICH P IŁ K A R Z Y

P R A S A  R FN n ie  szczędzi s łów
k r y t y k i  sw o im p iłk a rz o m  po ich

T A B E L A  G R U PY U

1. T unez ja  2:0
2. P o lska 1:1

RFN  1:1
3. M eksyk  0:2

W ŁO C H Y — FR A N C JA  2:1

P IŁ K A R Z E  W łoch  od zw ycięstw a  
rozpoczę li u dz ia ł w  f in a ła c h  m i­
s trzo s tw  św ia ta . W czo ra j W łos i po­
k o n a li w  M a r D el P la ta  d rużynę  
F ra n c ji,  uznaw aną przez w ie lu  za 
„cza rnego  k o n ia ”  m is trz o s tw . F ra n ­
cuzi rozpoczę li mecz z d użym  im ­
petem  i  szybko  u z y s k a li p row adze­
nie , a le ja k  s tw ie rd z iło  w ie lu  obser­
w a to ró w  spo tkan ia , — zb y t szybko  
zdekoncen trow a ło  to  zespół f ra n c u ­
sk i, a p iłk a rz e  W łoch  p rz y s tą p ili do 
o d rab ian ia  s tra t. B a rdzo  dobrze gra 
la  d ruga  lin ia  w ło sk ie g o  zespołu. 
C iężar g ry  p rz e ję li T a rd e lli,  B e n e tt i 
i  Causio. N ie  n a jle p ie j n a tom ias t 
po k o n tu z ji czu ł s ię  jeszcze A n to - 
gnon i, zastąp iony po p rze rw ie  przez 
Zacca re lliego  — zdobyw cę zw yc ię ­
s k ie j b ra m k i. W łos i często zagraża li 
bram ce Demanesa i  g d y b y  c e ln ie j 
s trze la li, (szczególnie B ettega) w y - 
rrtk b y łb y  w yższy. F ra n cu z i n ie  
sp rzeda li ła tw o  sw e j s k ó ry  w  ty m  
tw a rd y m , d o b ry m  meczu. Z os ta li 
on i je d n a k  p o zbaw ien i na jw iększe ­
go a tu tu  — P la tin ie g o , k tó r y  b y ł 
bardzo  uw ażn ie  p iln o w a n y  przez 
T a rd e llie g o  F ra n cu z i n ie  poddaw a li 
się do osta tn iego  gw izdka  sędziego, 
ale a m b itn y  f in is z  n ie  p rzyn ió s ł im  
pow odzenia. W zespole fra n c u s k im  
na jlepszym  p iłka rze m  b y ł T resor.

A R G E N T Y N A  — W ĘG RY 2:1

P IŁ K A R Z E  A rg e n ty n y  w  p ie rw ­
szym  sw ym  m eczu w  fin a ła c h  
„M u n d ia lu  — 78”  w  Buenos A ires  
p o ko n a li W ęgry  2:1. B ra m k i zd o b y li 
— d la  A rg e n ty n y : L u que  w  14 m in . ' 
i  B e r to n i — 84 m in ; d la  W ęgier: 
Csapo w  10 m in .

S P O T K A N IE  p iłk a rz y  A rg e n ty n y  i  
W ęgier b y ło  bardzo  e m o c jo n u ją cym  
w id o w isk ie m . A rg e n ty ń c z y c y  r z u c i l i  
na szalę ż y w io ł,  szybkość, w yso k ie  
u m ie ję tn o śc i techniczne. W ęgrzy — 
dobrze zorgan izow aną grę  w  ob ro ­
n ie  i  szybk ie  k o n tra ta k i.  Przez 
p ierw szą po łow ę trw a ła  zacię ta w a l 
ka, w  k tó re j n ie  b ra ko w a ło  e fe k ­
to w n y c h  a k c ji.  G ospodarze „M u n ­
d ia lu ”  rozpoczę li z dużym  im pe tem  
lecz p ie rw szą  b ra m kę  s trz e l i l i  Wę­
g rzy. S zybka k o n tra  p rzeprow adzo­
na w  10 m in . zakończyła  się s trza ­
łem  Zom boriego . B ra m ka rz  argen­
ty ń s k i o d b ił p iłk ę  na przedpole, a 
nadb iega jący  Csapo u zyska ł p ro w a ­
dzenie d la  W ęgrów . Na w y ró w n u ­
jącą  b ra m kę  n ie m a l 80-tysięczna w i­
dow n ia  czekała 4 m in u ty . Kempes 
s p ry tn ie  w y k o n a ł rz u t w o ln y . G u j-  
d a r n ie  u trz y m a ł os tro  s trze lone j 
p i łk i  i  nadb iega jący  L u que  w y ró w ­
na ł s tan  meczu.

Po zm ian ie  s tro n  na poczynan iach  
obydw u zespołów  n ie  pozosta ło  bez 
w p ły w u  s ilne  tem po  p ie rw sze j po­
ło w y . A k c je  A rg e n ty ń c z y k ó w  ty lk o

g ra ją c e j d ru ż y n y  R F N  n ie  w id z ie li­
śm y” , „M is trz  św ia ta  na s tad ion ie  
R iv e r  P la te  zb la m o w a ł s ię” , „ D r u ­
żyna R F N  w yg w izd a n a ”  — o to  n ie ­
k tó re  g łosy  p ią tk o w e j p rasy  RFN.

R O Z C Z A R O W A N IE  p re m ie ro w ym  
w ys tę p e m  d ru ż y n y  zachodn ion iem ie  
c k le j je s t w ięc duże, a poziom  ja k i 
p o k a z a li podop ieczn i tre n e ra  Schoe­
na ok re ś la  się, ja k o  beznadzie jny. 

3—1 „G ra l i  o n i słabo, bez k o n ce p c ji i 
0—0 p o lo tu ”  — pisze „D ie  W e lt” .
0— 0 O b se rw a to rzy  w  R F N  ch w a lą  na to -
1— 3 m ia s t je denas tkę  b ia ło -cze rw onych .

„P o la c y  b y l i  dużo leps i, szybsi, od­
w a żn ie js i, o d d a li w ie le  s trza łó w  na 
b ra m kę  R FN  i  ty lk o  postawa M aie-
ra  u ra to w a ła  m is trzó w  św ia ta  przed 
k lę s k ą ”  — nap isa ł „B ild -Z e itu n g ”  
p o w o łu ją c  się na op in ie  s łynnego 
Pele. W  don ies ien iach  ra d io w y c h  i  
te le w iz y jn y c h , podkreś la  się. że 
„m o ra ln y m i zw ycięzcam i, m im o  w y ­
n ik u  rem isow ego, są n ie w ą tp liw ie  
P o lacy” .

Beckenbauerem  o

„Z  B E C K E N B A U E R E M  zespół RFN 
^a g ra łb y  z Polską o 75 proc. le p ie j”  
— p ow iedz ia ł Pele. B ra z y li js k i k ró l 
fu tb o lu , a k re d y to w a n y  obecnie ja k o  
re p o r te r  ra d ia  Caracas, je s t ró w ­
n ież  zdania, że g d y b y  zw iązek p iłk i 
nożne j R F N  c z y n ił energ iczn ie jsze 
w y s iłk i,  n o w o jo rs k i Cosmos na 
pew no  z w o ln iłb y  p iłka rza . M im o  n ie  
ko rzys tnego  w rażen ia  ja k ie  pozo­
s ta w ił po  ty m  m eczu zespół R FN, 
Pele n ie  w yk lu cza , że a k tu a ln i m i­
s trz o w ie  św ia ta  ob ro n ią  ty tu ł.

„N ie  m am  żadnego fa w o ry ta  ty c h  
m is trz o s tw  a le  m am  nadzie ję , że po 
raz c z w a r ty  pucha r zdobędzie B ra ­
z y lia ” .

K ry ty c z n ie  w y ra z ił się Pele o- no ­
w o  s fo rm o w a n ym  zespole b ra z y li j­
s k im : „O d  1972 r . poziom  reprezen­
ta c j i  B raz .y lii g w a łto w n ie  się obn i­
ż y ł — szacunkow o o 60 oroc. B ra - 
z y lijc z y c y  są w pra w d z ie  techn iczn ie  
leps i od p o la k ó w  i  p iłk a rz y  RFN, 
a le  m uszą się Jeszcze znacznie po­
p ra w ić  b iegow o  i nabrać w iększe j 
tw a rd o śc i w  w a lce ” .

Ot> czwartkowego popołudnia 19 żeglarzy-samotników prze­
bywa na Bałtyku walcząc o Puchar „Poloneza” . Trasa regat 
wynosi blisko 200 m il morskich.

NA ZDJĘCIU: S/y „Spaniel”  prowadzony przez Roberta Kieł 
pińskiego z JK Pasat na trasie regat.

Foto: CAF — Undro

Liga międzyzakładowa

W. Roehrl wygrał 
Rajd Akropolu

W  A T E N A C H  zakończy ł s ię  ju b i­
leuszow y, X X V  sam ochodow y ra jd  
A k ro p o lu , k tó r y  s tanow ił, jednocze­
śn ie  V I  e lim in a c ję  m is trz o s tw  św ia ­
ta  p roducen tów .

Zw yc ięzcą  ra jd u  zosta ł k ie ro w ca  
R F N  W a lte r R o e h r l ja d ą cy  n a  sa­
m ochodzie „ F ia t  137 A b a r th ”  10:00.50 
godz. 2. M a rk k u  A le n  (F in l.)  _  F ia t 
131 A b a rth  10:10.54. 3. H a r ry  K a ll-  
stroem  (Szw ecja) — D a tsun  160 j  
10:19.01.

Stoczniowcy i Polmo 
walczą o pierwsze miejsce

M UNDIAL ma także wpływ oczywiście w ielkim i kibicami, z 
na... piłkarską ligę międzyzakła- tego też powodu przyspieszono 
dową. Uczestnicy rozgrywek są mistrzostwa, by zawodnicy lig i 

międzyzakładowej mogli spo­
kojnie obserwować argentyń-

Motocrossowe MŚ w klasie 125 ccm

Tor już gotowy
JAK już informowaliśmy w 

niedzielę 11 czerwca na szcze­
cińskim torze motocrossowym 
przy al. Wojska Polskiego, od­
będzie się kolejna IX  .elimi­
nacja motocrossowych m i­
strzostw świata w klasie 125 
ccm. Ujrzymy W niej ca4ą czo­
łówkę najlepszych kierowców 
świata w tej klasie, którzy 
przybędą na szczeciński tor z 
elim inacji rozegranej 4. VI. w 
Szwajcarii. Nie zabraknie rów­
nież zawodników polskich, któ­
rzy ostatnio osiągają coraz 
lepsze rezultaty -w walce z czo­
łowymi motocrossowcami, m. 
in. z zawodnikami ZSRR. Na­
sze* barwy reprezentować bę­
dzie 4-osobowa ekipa. Wyło­
niona ona zostanie spośród 9 
zawodników, którzy od 6 czerw 
ca przebywać będą na zgrupo­
waniu w  Szczecinie. Przygoto­
waniem naszych kierowców 
zajmować się będzie, były czo­
łowy motocrossowiec szczeciń­
ski, wielokrotny mistrz Polski 
i  reprezentant naszego kraju, 
J. Orzepowski. Tegoroczne za­
wody odbywać się będą na 
przebudowanym i zmodyfiko­

wanym torze. Zmiany mają na 
celu uatrakcyjnienie trasy a 
zarazem podniesienie bezpie­
czeństwa zawodników podczas 
zawodów.

Pierwsi kierowcy spodziewa­
ni są w Szczecinie w środę 
7. VI. 1978 r.

Wszystkich miłośników mo- 
tocrossu informujemy, że pro­
wadzona już jest przedsprzedaż 
biletów, które można nabywać 
w Okręgowym Biurze Tu­
rystyki PZMot., w sekretaria­
cie PZMot przy ul. Tkackiej 
oraz siedzibie IT —Pomerania 
przy pl. Żołnierza.

(d k )

Japończyk na czele 
klasyfikacji

PO RO ZEG R AN EJ u b ie g łe j n ie ­
d z ie li V I I  e lim in a c ji do m otocrosso 
w y c h  m is trz o s tw  św ia ta , k tó ra  od­
b y ła  się w  R FN , k la s y fik a c ja  przed 
s ta w ia  się następu jąco :

1. A . W atanabe (Japon ia ) na Su­
z u k i — 167 p k t.,  2) G. R e ih n e r (B e l­
g ia ) na S uzuk i — 166 p k t..  3) G. 
R ond (B e lg ia ) na Yam aha — 133 
p k t., 4) L e rn e r (A u s tr ia )  na K T M  
— 89 p k t.,  5) Massant (B e lg ia ) na 
H ondzie  — 96 p k t .

ską batalię.

Dziś już znamy dwa najlepsze 
zespoły I lig i. Mistrzami grup 
zostały drużyny: Stoczni im. A. 
Warskiego i FMS Polmo. Zespo­
ły  te w najbliższym czasie spot­
kają się by stoczyć bój o ty tu ł 
mistrza szczecińskiej lig i mię­
dzyzakładowej.

W I I  lidze natomiast trwa za­
cięta walka o miejsca premio­
wane awansem do I  lig i. Awan­
sują po dwie drużyny z grupy. 
A oto jak przedstawiają się ta­
bele tuż przed zakończeniem 
gier.

I I  L IG A  — I  G RUPA

1. PTSŁ 36:6 50—14
2. T a x i 35:7 74—15
3. PTH W 35:7 58—17
4. Selfa 25:17 37—37
5. SPRI 24:18 33—28
6. P A M 18:24 35—32
7. SPISIE 15:27 35—45
8. E le k tro m o n ta ż 15:27 27—50
9. SFN .  15:27 29—53

10. C u kro w n ia 14:28 28—42
11. P ap ie rn ia 11:31 17—47
12. Odra-2 9:33 20—63

I I  L IG A  — 11 G R U PA

1. H yd rom a 30:8 46—22
2. R P W iK 30:8 43—17
3. K W  MO 27:9 44—18
4. PKS 24:14 62—31
5. G ry f 22:16 30—22
6. SPBO-2 20:18 36—32
7. SPBP 16:22 36—33
8. Załom 11:27 23—49
9. T ranskom 11:27 17—47

10. P E D iM 10:26 23—55
11. ZRM 5:35 18—58
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łączn ie  dom eną s łow a, a n ie  o b ra ­
zu. Nagość i  a k ty  p łc io w e  s tanow ią  
nadal ta b u . F ra n k  P rice , prezes 
U n ive rsa l T e le v is io n , tw ie rd z i na ­
w e t, że „rz e k o m y  prze łom  w  sp ra ­
w ach  seksu w  a m e ry k a ń s k ie j te le ­
w iz j i  z n a jd u je  się w  ty m  p u n kc ie  
h is to r ii,  w  ja k im  k in o  b y ło  w  ro k u  
1935” .

M im o  ta k ie g o  u jm o w a n ia  sp raw y 
przez p rze d s ta w ic ie li to w a rzys tw  i 
s ta c ji te le w iz y jn y c h , w ie lu  w id zó w  
w y s y ła  pe łne obu rzen ia  l is ty . F e ­
dera lna  ko m is ja  ds. łączności o trz y ­
m a ła  o s ta tn io  aż 20 146 ta k ic h  lis tó w  
p ro te s ta c y jn y c h  w  p o ró w n a n iu  z 
6 143 w  u b ie g łym  ro k u . Ic h  a u to rzy  
s p rze c iw ia ją  się tem u , że w  p ro g ra ­
m ach te le w iz y jn y c h  je s t „ ty le  bez­
bożności. n ie p rzyzw o ito śc i i  pa­
sku d z tw a ” . 54% spośród 400 sp e c ja l­
n ie  a n k ie to w a n ych  osób w y ra z iło  
n iezadow o len ie  ze sposobu przed­
s ta w ia n ia  seksu w  a m e ry k a ń s k ie j 
te le w iz ji. '

Ta a k c ja  p ro te s ta cy jn a  p rzyp o m i­
na poprzednie posunięcia  w y m ie ­
rzone p rze c iw ko  n a d m ia ro w i g w a ł­
tu  i  m o rd u  w  te le w iz ji.  Is tn ie je  
je d n a k  poważna ró żn ica  pom iędzy 
o b ydw iem a sp ra w a m i. W  p rzypad ­
k u  scen g w a łtu  lu b  m o rd u  można 
b y ło  dow ieść szkod liw ość ich  w p ły ­
w u  na p sych ikę  osób d o ro s łych , co 
w  p rz y p a d k u  seksu n ie  bardzo je s t 
m oż liw e .

Na czele a k c j i  p ro te s ta c y jn e j s to ­
ją  stow arzyszen ia  i  ug ru p o w a n ia  
re lig ijn e ,  k tó re  s p rze c iw ia ją  się 
f a l i  seksu z m ora lnego  p u n k tu  w i­
dzenia. P ro te s tu ją  ró w n ie ż  a k ty w iś ­
c i ru c h u  ró w n o u p ra w n ie n ia  hom o­
seksua lis tów  o ra z  rodz ice , k tó rz y  
n ie  chcą, b y  te le w iz ja  p rz e jm o w a ­
ła  na s ieb ie  obow iązek e d u k a c ji 
seksua lne j. F a k te m  je s t, że te le ­
w iz ja  dz ia ła  w  pe w n ych  u w a ru n k o ­
w a n ia ch  społecznych  i  m usi lic zyć  
się z g łosam i o p in ii p u b liczn e j.

ISTNIEJE także druga stro­
na medalu. Przedstawiciele za-

C enzorzy ro z m a ity c h  s ta c ji te le ­
w iz y jn y c h  s tosu ją  bardzo różne 
k ry te r ia ,  zależne n ie k ie d y  od czasu 
nadaw an ia . W dz ień , g d y  większość 
dz iec i p rzebyw a  w  szkołach, zezwa­
la się na em is ję  „m n ie j ce n zu ra l- 
n y c h ”  p ro g ra m ó w , w  k tó ry c h  m o­
wa je s t np. o p re ze rw a tyw a ch  lu b  
zboczeniach. R ów n ież  późnym  w ie ­
czorem , m n ie j w ię c e j po 23, po ja ­
w ia ją  się na ekra n a ch  p ro g ra m y, w  
k tó ry c h  m ożna zobaczyć w szystko, 
łączn ie  z ope ra c ją  zm iany  p łc i i 
obrzezaniem .

C enzorzy d e cyd u ją  bardzo często 
w  sposób a rb it ra ln y ,  przepuszczając 
sekw enc je , w  k tó ry c h  „ ro i ło  się od 
seksu n a s to la tk ó w ” , a w yc in a ją c  
fra g m e n ty , w  k tó ry c h  na ekra n ie  
p o ja w ia ły  s ię  w y łą c z n ie  gołe p lecy. 
Cenzor to w a rz y s tw a  N BC zaakcep­
to w a ł w ie le  scen z dość „m ocnego”  
f i lm u  p t. „79 P a rk  A venue ” , opo­
w iada jącego o p rzeżyc iach  „p a n ie n ­
k i  na te le fo n ”  (ca li g ir l) .

P rzeds taw ic ie le  s e k t re lig ijn y c h  
tw ie rd z ą , że ic h  k ru c ja ta  p rze c iw ­
ko  seksow i w  te le w iz ji n ie  m a na 
ce lu  a ta ko w a n ia  samego seksu ja k o  
ta k ie g o , lecz sposobu w  ja k i jes t 
on p rze d s ta w ia n y  na ekranach . W ie 
le  f i lm ó w  i  s e r ia li te le w iz y jn y c h  
spo tka ło  się z p rz y c h y ln y m  p rz y ję ­
ciem . N a leży  do n ic h  np . seria l „R o  
dż in a ” , p re ze n to w a n y  przez ABC. 
a s ta n o w ią cy  — ja k  tw ie rd zą  k r y ­
ty c y  — w zrusza jącą  m a n ife s ta c ję  
w sze lk ich  p rz e ja w ó w  m iło śc i; g łó w ­
ną b o h a te rką  tego  s e ria lu  je s t na ­
u czyc ie lka  o w y ra źn ych  sk łonnoś­
c iach  le sb ijs k ic h . In n y  f i lm ,  przed­
s ta w ia ją c y  p rzeżyc ia  zgw a łcone j k o ­
b ie ty , je s t n a w e t p reze n to w a n y  na 
spe c ja ln ych  k u rsa ch  sam oobrony.

TELEWIZJI zarzuca się, że 
gloryfikuje seks, nie zwracając 
absolutnie uwagi widzów, i 
zwłaszcza nastolatków, na od­
powiedzialność i  konsekwen-

PR O BLEM  seksu w środkach 
masowego przekazu je s t sp ra ­
wą pow raca jącą  z ró żn ym  n a ­
tężeniem  na ła m y  gazet i cza­
sopism. A u to rz y  a r ty k u łu  za­
mieszczonego w  ty g o d n ik u  
„N E W S W E E K ”  p rzedstaw ia ją  
dyskus je  i  spo ry, ja k ie  toczą 
się w o kó ł tego p rob lem u  w  
Stanach Z jednoczonych .

JEDNYM z najbardziej po­
pularnych seriali, jakie oferu­
je telewidzom towarzystwo 
ABC. jest historia dwóch dziew 
cząt. jednego chłopaka i pew­
nej pary małżeńskiej mieszka­
jących w tym samym domu. 
Cała opowieść jest przesycona 
seksem w rozmaitych posta­
ciach — pani Roper jest sek­
sualnie niewyżyta, pan Roper 
zajmuje się tymi sprawami je­
dynie w słowie, Jack (miody 
chłopak) udaje homoseksualis­
tę, by móc dzielić mieszkanie 
z dwiema przyjaciółkami, 
Chrissy i Janet.

Przed 5 laty taki serial prze­
pojony seksem miałby wszel­
kie szanse, by stać się takim 
szlagierem w Stanach Zjedno­
czonych jak adaptacja Karna- 
sutry dokonana przez Russa 
Meyera. Od momentu gdy 
pierwszy odcinek pojawił się 
na ekranach wiosną ubiegłego 
roku, serial ten, noszący ty tu ł 
„We troje” , znalazł się na cze­
le listy najpopularniejszych 
programów filmowych.

Rewolucja seksualna wyziera 
zatem zewsząd w amerykań­
skiej telewizji. Aczkolwiek da­
leko tym filmom i serialom do 
takich obrazów jak „Głębokie 
gardło”  czy „Sieć” , to jednak 
wielu widzów poczyna wpadać 
w furię, zarzekając się, że ni­
gdy więcej ani przez moment 
nie spojrzą na takie, paskudz­
two. Telewidzowie podejrzewa­
ją, że ta fala seksu w telewizji 
jest swego rodzaju zaplanowa­
nym posunięciem — w  cień od­
chodzą bowiem film y  i pro­
gramy, w których czerwono 
było od krw i. Stacje telewizyj­
ne uznały ponadto, że seks bę­
dzie stanowił znacznie lepszą 
przynętę dla widzów, skoro 
rozmaite grupy nacisku spowo­
dowały wprowadzenie pew­
nych cięć w  programach ocie­
kających krwią.

N IE  da się je d n a k  u k ry ć ,  że seks 
w  ta k ie j postaci, w  ja k ie j prezen­
tu je  go te le w iz ja , je s t znaczn ie  ła ­
g o d n ie jszy  a n iż e li w  k in ie ,  na sce­
n ie  czy  w  czasopism ach. Jednak  ta  
ro z ry w k a  d la  d o ros łych  zahacza o 
ta k ie  te m a ty , k tó ry c h  dotychczas w  
te le w iz ji n ie  poruszano. W  osta t­
n im  czasie p o ja w iły  się ta k ie  po ­
z y c je  ja k  „B a re t ta ”  — s e ria l f i lm o ­
w y  pośw ięcony m ę sk ie j p ro s ty tu c ji 
czy  „P o lic ja n tk a ”  — opow ieść o 
zn ie w a la n iu  n a s to la tkó w . T o w a rz y ­
s tw o  N BC zaprezentow a ło  w idzom  
f i lm y  o k a z iro d z tw ie , n im fo m a n ii 
oz ięb łośc i seksua lne j k o b ie t i  u w ie ­
dzen iu  ż igo laka  przez 15-letnią 
dz iew czynę.

Seks pozosta je  je d n a k  p ra w ie  "wy-

USA: seks
a telewizja
rządów towarzystw telewizyj­
nych przyznają, że każdy oby­
watel i każda grupa społeczna 
mają prawo do krytykowania 
produkcji prezentowanej przez 
telewizję; protesty te mogą 
jednak mieć charakter w pew­
nym sensie represyjny, bowiem 
zagrażają poglądom innych w i­
dzów, którym akurat takie 
programy przypadają do gustu. 
Na poparcie takiej tezy przy­
tacza się nieco wątpliwy argu­
ment, jakim  jest sama ilość 
programów (filmów, widowisk 
itp.) poświęconych seksowi — 
twierdzi się, że ta właśnie ilość 
świadczy po prostu o zaspoka­
jan iu  popytu. Prezes towa­
rzystwa ABC Fred Pierce uwa­
ża, że pewne grupy społeczne — 
takie jak wspomniane ugrupo­
wania re ligijne — próbują u- 
zurpować sobie prawo do wy­
rokowania o tym, co leży w 
gestii specjalistów od układa­
nia programów i  reklamy oraz 
producentów filmowych.

W E w s p ó łza w o d n ic tw ie  o pa lm ę 
p ie rw szeństw a w  d z ie d z in ie  i lo ś c i i  
ja k o ś c i p ro g ra m ó w  „s e x y ”  p rzodu ­
je  to w a rz y s tw o  A B C ; N B C  depcze 
m u  je d n a k  po p ię tach . U lu b io n ą  
m etodą  p rzyc ią g n ię c ia  u w a g i w i­
dzów  są p ro g ra m y , w  k tó ry c h  a k ­
to rz y  n re ze n tu ia  ..k iw a n ip  rip”  f i ; o-

w  l i i o i y t i i  a K - :nt 
to rz y  p re ze n tu ją  „ k iw a n ie  s ię”  ( j ig -  f i  
g lin g ). N a p rz y k ła d  w  s e r ia lu  „ A n io  i  
ło w ię  C h a rlie g o ”  scenarzyści w y k o -  1Io w ie  C h a rlie g o ”  scenarzyści .. 
rz y s ta li w sze lk ie  m o ż liw o ś c i, '  by 
s tw o rzyć  sy tu a c je , w  k tó ry c h  trz y  
hoże d z ie w czyn y  w  obc is łych  pod­
ko szu lka ch  w y c z y n ia ły  ro zm a ite  
harce, p re ze n tu ją c  sw o je  w span ia łe  
w d z ię k i.  N a jlepszą  w y k o n a w c z y n ią  
ta k ic h  r ó l  je s t 29-le tn ia  o d tw ó rc z y ­
n i  je d n e j z g łó w n y c h  ró l w  se ria ­
lu  „W e  t ro je ” , Suzanne Som ei’s. 
W ys tę p u je  ona  w  d o w o ln e j garde­
ro b ie  — k r ó tk ie j  p iżam ce. b ie liźn ie  
lu b  rę c z n ik u  i  — ja k  sama tw ie r ­
d z i — bardzo  je j  ta k ie  ro le  odpo­
w ia d a ją . ,

Szef d z ia łu  p ro g ra m o w a n ia  to w a ­
rz y s tw a  N B C  P a u l K le in  tw ie rd z i, 
że to w a rzys tw o  to  zabiega przede 
w s z y s tk im  o w zg lę d y  d a m sk ie j w i­
d o w n i. m a ją c  na  uw adze k o b ie ty  w  
w ie k u  od 18 do 49 la t. Podobno pro  
g ra m y  „s e x y ”  b a rd z ie j p rzyc ią g a ją  
do o d b io rn ik ó w  k o b ie ty  n iż  męż­
czyzn.

cje. Przedstawiciel Narodowej 
Rady Kościołów W illiam  Fore 
przypomina, że wśród nasto­
latków notuje się co roku 
1 milion przypadków niepożą­
danej ciąży, co jest również 
następstwem wpływu progra­
mów telewizyjnych.

G R U P Y  na c isku  u zn a ły  je d n a k , 
że le p ie j będzie uderzać n ie  w pro ­
d u ce n tó w  i  w ła ś c ic ie li s ta c ji te le ­
w iz y jn y c h , lecz w  sp e c ja lis tó w  od 
re k la m y . W ie lu  dz ia łaczy społecz­
n y c h  — w  ty m  także  p rzeds taw ic ie ­
le  u g ru p o w a ń  re lig ijn y c h  w y raża  
o p in ię , że p ro d u ce n c i i  s tac je  te le ­
w iz y jn e  mogą rea lizow ać 1 p okazy­
w ać ta k ie  p ro g ra m y , ja k ie  im  się 
podoba ją , n a to m ia s t w id zo w ie  n ie  
m uszą w szys tk iego  oglądać.

Z  k o le i sp e c ja liśc i od p rog ram o­
w a n ia  tw ie rd zą , że o rgan izow ane 
przez ro zm a ite  ug ru p o w a n ia  ka m ­
pan ie  b o jk o tu  poszczególnych pozy­
c j i  p ro g ra m o w ych  są sprzeczne z 
P ie rw szą P o p ra w ką  do K o n s ty tu c ji 
U S A  i  d o p a tru ją  się w  ty m  z ja ­
w is k u  podob ieństw a do s y tu a c ji z 
la t  p ięćdz ies ią tych , k ie d y  to  tego 
ro d z a ju  k a m p a n ie  „ te r ro ry ą o w a ły ”  
p rzem ys ł ro z ry w k o w y .

■ I

CIEKAWIE wygląda sprawa 
homoseksualizmu w progra­
mach telewizyjnych oraz pro­
testów z jakim i występują 
związki grupujące „mniejszości 
seksualne” . Początkowo przed­
stawiano zawsze homoseksua­
listów jako ludzi chorych. Po­
jaw iały się np. film y o pede- 
rastach, morderstwach na tle 
homoseksualnym czy gwałtach 
dokonywanych przez dziwczęta 
na dziewczętach (film  pt. „Nie­
winna od urodzenia”  emitowa­
ny przez stację NBC). Przed­
stawiciele ruchu na rzecz rów­
nouprawnienia homoseksualis­
tów osiągnęli w końcu swój 
cel, którym było doprowadze­
nie do zmiany sposobu trakto­
wania „mniejszości seksual­
nych” . Niektóre postacie, jak 
np. bohaterowie film u pt. 
„Alexander: po drugiej stronie 
świtu” , budzą nawet sympatię 
u widzów, aczkolwiek należą 
do osobliwej kategorii „synów 
Koryntu” , sprzedających swe 
wdzięki innym mężczyznom.

Doszło nawet do tego, że pro­
ducenci, mając już gotowy po­
mysł nakręcenia jakiegokol­
wiek film u o takiej tematyce, 
zwracają się do działaczy 
związku homoseksualistów z 
prośbą o opinię i konsultacje! 
Związek ten pragnie obecnie 
nakłonić producentów do tego, 
by wśród bohaterów takich o- 
i>owieści znalazło się więcej 
Żydów, Latynosów i Murzy­
nów, a nie wyłącznie biali 

I anglosaksońscy protestanci. Ho- 
| moseksualiści domagają się 

również, by w filmach wystę­
powało więcej pozytywnych 
postaci o takich właśnie skłon­
nościach.

Z  C A Ł K O W IT Ą  pewnością moż­
na s tw ie rd z ić , że heteroseksualna 
w id o w n ia  n ie  pozosta je  obo ję tna  na 
ta k ie  zab ieg i ze s tro n y  hom oseksu­
a lis tów . 87% osób, k tó re  b y ły  
spec ja ln ie  w  ty m  ce lu a n k ie to w a ­
ne , o p ow iedz ia ło  się w  ogóle p rze­
c iw k o  ta k im  p rog ram om  w  k tó ­
ry c h  porusza się — n a w e t w  fo r ­
m ie  ro z ry w k o w e j — zagadnien ie ho 
m oseksualizm u. C i, k tó rz y  są ty m  
n a jb a rd z ie j za in te resow an i, tzn. 
„m n ie jszość  seksualna” , tw ie rdzą  
na to m ia s t, że p rzeds taw ian ie  ich 
p rzeżyć na e k ra n ie  je s t spraw ą „zu  
p e łn ie  n a tu ra ln ą  i  n o rm a ln ą ” . W szy 
s tko  to  bardzo p rzyp o m in a  s y tu c ję  

I sprzed 10 la t, g d y  p rzyszła  moda 
na M u rz y n ó w  w  te le w iz ji i  w  k i-

Telewizja nie będzie mogła 
oczywiście nigdy zadowolić 
gustów wszystkich widzów, 
zwłaszcza w tak osobliwej ma­
terii. Zadaniem jakie sobie sta 
wia jest przyciągnięcie jak naj 
większej ilości widzów, tzn. od­
powiednie oddziaływanie na 
rynek. Jeśli istnieje zapotrzebo 
wanie na seks w telewizji, to 
dyrektorzy programowi muszą 
je uwzględnić. Natomiast ci, 
którzy tak głośno domagają 
się uzdrowienia programu te­
lewizyjnego, nie zdają sobie 
najwyraźniej sprawy z tego, że 
amerykańska telewizja jest 
jeszcze dość konserwatywna w 
porównaniu z telewizją krajów 
europejskich. We Włoszech ze­
zwala się np. na emitowanie 
programów o treści prawie por 
nograficznej, strip-teasu, a na­
wet demonstrowania pozycji 
podczas aktu płciowego. W 
brytyjskiej te lewizji pokazano 
film  oparty na książce Roberta 
Gravesa pt. „Ja, Klaudiusz” . 
Była tam np. taka sekwencja, 
w której szalony cesarz K ali- 
gula zasztyletował swą brze­
mienną siostrę, wyrwał płód z 
je j łona i  łakomie pożarł go. 
W wersji amerykańskiej te 
fragmenty usunięto, pozosta­
wiając jednak niektóre sceny 
orgiastyczne.

Wydaje się, że należałoby 
opracować pewien sposób ostrze 
gania widzów przed tym, co za 
chwilę pojawi się na ekranie. 
Proponuje się np: umieszczenie 
dokładniejszych w treści napi­
sów aniżeli te, które obowiązu­
ją obecnie („program dla do­
rosłych” ). Miałoby to wyglą­
dać np. w ten sposób: „W tym 
programie jest mowa o gwał­
cie, impotencji, kazirodztwie”  
itp. Nie wiadomo jednak, czy 
tego rodzaju ostrzeżenia nie 
wzbudziłyby takich samych 
sprzeciwów jak treść filmów 
czy widowisk, które miałyby po 
nich nastąpić.

—- Nie znaleziono panu dotąd 
krzesła?

— Nie narzekać! Chcieliśta 
pod gruszą, to i  mata!

Rys. M. Polański

BEZ SŁÓW

— Dlaczego obywatel tu stoi?
— Bo dalej drzew n-i-e  ma...
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
E KS PLO ATAC JI DRÓG I  MOSTÓW

oraz

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
K O M U N IK A C JI M IE JS K IEJ

w Szczecinie

zawiadamiają, że w związku z w y c i n k ą  d r z e w  

przy ul. Szosa Polska —  na odcinku od ul. Polickiej 

do granicy miasta (z uwagi na konieczność poszerze­

nia jezdni) będzie

zamknięty ruch kołowy
w godz. od 8 do 14

w okresie od 5 czerwca br. aż do odwołania 

(ok. 3 tygodni).

Czasowe otwarcie przejazdu będzie następowało w  około 
1-godzinnych odstępach.

W  związku z powyższym autobusy lin ii nr 101 od godz. 8—14 
będą kursowały w  obu kierunkach objazdem tj. ulicami: 

Nchringa — Kościelną — Nad Odrą — Stolczyńską 
do Mścięcina.

Na odcinku ul. Policka — Mścięcino będzie kursował w w y­
mieniowych godzinach autobus dodatkowy.

Powyższe nie dotyczy dni świątecznych.

2088-K

WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Szczecinie

informuje, że z uwagi na konieczność przeprowadzenia 

REMONTÓW

miejskiej sieci ciepłowniczej w Gryfinie 

w dniach od 5 czerwca br. — 30 czerwca br.

budynki zasilane z EC Dolna Odra będą pozbawione

DOSTAW Y CIEPŁEJ WODY.

Jednocześnie informuje się zainteresowanych inwestorów 
i wykonawców, że wcinki jak i wszelkiego rodzaju przyłącza 
do miejskiej sieci ciepłowniczej — mogą być wykonywane 

w tym okresie.
2078-K

S IL N IK  GÓRNOZAWOROWY  
technicznie sprawny 

do samochodu dostawczego 
„Żuk” —  „Nysa”

K U P I N A TY C H M IA S T

SZCZECIŃSKIE 
WYDAWNICTWO PRASOWE 
RSW „Prasa-Książka-Ruch” 

w Szczecinie, pl. Hołdu Pruskiego 8 
tel. 430-21, wew. 75.

Transakcja może być przeprowadzo­
na wyłącznie z jednostką gospodarki 

uspołecznionej lub państwowej.
. __________________ 2063-K

N A U K A

PR ZYG O TO W UJĘ do e-
g zam inów  w stępnych  — 
m a tem atyka , f iz y k a , 
chem ia. Te l. 821-822.

9691-G

NIERU C H O M O ŚC I

DOM  Jedno rodz inny  z 
pom ieszczeniam i w arsz­
ta to w y m i sprzedam . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 9703.

D O M  w o ln o  s to ją cy  a 
w arszta tem  — sprzedam  
Tel. 612-020. 9435-G

KU PN O

B Ł O T N IK I przedn ie  do 
O p la  Cadetta  — kup ię . 
T e l. 82-26-93. 9480-G

M O T O C Y K L  M-72, W do 
b ry m  stan ie  — ku p ię . 
Ś w ie rczew skiego  24/8.

9471-G
S A T U R A T O R  — ku p ię . 
Te l. 77-456. 9392-G

ROŻNE

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne. Ja k im o w icz , te le fo n  
22-38-08. 8568-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie , te l.  357-07. 8822-G

W Y G Ł U S Z A N IE  d rz w i 
w e jśc io w ych , ta p ice rka  
g a b ine tow a , zak ładan ie  
suszarek, ła z ie n k i i  b a l­
ko n y . T e l. 22-50-00.

9599-G
P R ZY JM Ę  w sp ó ln ika  do  
k a w ia rn i.  T e l. 232-513.

9442-0

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M -3 2-po- 
k o jo w e , w y s o k i p a rte r, 
p e łn y  k o m fo r t ,  z  te le ­
fo n e m  — sprzedam . Te l. 
382-85. 9600-G

N A T Y C H M IA S T  ku p ię  
M-2 lu b  M-3. W iado­
m ość: te l.  805-48. 9543-G

M A ŁŻ E Ń S T W O  bezdzie­
tn e  p oszuku je  m ieszka­
n ia  1—2-pokojow ego, 
k o m fo rto w e g o  na d łu ż ­
szy o k re s  czasu. T e l. 
346-89. 9509-G
M A ŁŻ E Ń S T W O  spodzie 
w a ją ce  s ię  dziecka  po­
szu ku je  sam odzielnego 
m ieszkan ia  lu b - p o k o ju  z 
u ż yw a ln o śc ią  k u c h n i i  
ła z ie n k i. T e l. 770-50.

9583-G
P R A C U JĄ C A  poszuku je  
p o k o ju , te l. 230-654, po 
godz. 16. 9687-G
¡PÓŁ d o m ku  w łasnościo­
wego 4 poko je , k o m fo r t,  
zam ien ię  na M -2 now e 
b u d o w n ic tw o . O fe r ty  — 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
9660.
Ł Ó D Ź  — M-3, 47 m  kw ., 
za m ie n ię  na rów norzęd ­
ne łu b  w iększe w  Szcze 
c in ie . Szczecin, te le fo n  
760-49. 9710-G

SPR ZE D A Ż

W A R S ZA W Ę  co m b i ro k  
p ro d u k c ji 1973 — sprze­
dam  U l. G o rk iego  34/5.

9860-G
F IA T A  125 — 1500, ro k  
p rod . 1975 — sprzedam. 
Te l. 46-982. 9619-G
F IA T A  125 p  — 1500 
sprzedam . M a lin o w a  3, 
godz. 17—19. 9526-G
F IA T A  125 p, 1500, ro k  
1976 m a j — sprzedam . 
Oglądać 17—20, M a łgo-

rz a ty  F o rn a ls k ie j 14b/2.
9329-G

F IA T A  125, 1300, ro k
1974 — sprzedam . U l. 
R ug iańska  38/7. 9669-G
M O S K W IC Z A  — ta n io  
sprzedam . — S ta rga rd  
Szczec. Oś PRL/b/4/L/3 
Czesław S zulhan. 9624-G
T R A B A N T A  601 — sprze 
dam . J a g ie łły  8/9, po 
godz. 15. 9481-G

M ERCEDESA 200/D — 
1969 r . ,  s i ln ik  ro k  1974 
sprzedam . U l. Santocka  
13C/23, od godz. 16—20.

9639-G
N O W Ą  Syrenę 106 — 
sprzedam . — T ra u g u tta  
106. 9694-G

S KO D Ę S 100 — sprze­
dam . Ś ląska 27/25.

9502-G
S KO D Ę 105 S — sprze­
dam . T e l. 735-12. 9688-G

S KO D Ę O ctaw ię  Super 
sprzedam . Ś ląska 23/4.

SYRENĘ 104 — sprze­
dam . T e l. 232-791. 94B2-G

O P L A  R ekorda  1700, ro ­
c zn ik  1969 — sprzedam . 
Te l. 459-82. 9587-G

A U S T IN A  KO — sprze­
dam . T e l. 22-87-60. do 15.

9556-G
F O R D A  C o rtin ę  — sprze 
dam . Te l. 387-84. 9534-G

SYR EN Ę — now ą sprze­
dam . B ag ienna  15/7 (17— 
19). 9777-G

Ż U K A  po  k a p ita ln y m  
rem onc ie  — sprzedam . 
P o lice , u l. B ie ru ta  6/3.

9625-G

N O W Ą  przyczepę do 12« 
p , o raz ow czarka  n ie ­
m ieck iego  półrocznego 
sprzedam  B uczka 22/1.

9510-G
PSA doberm ana 8-tygod 
n iow ego z rodow odem  — 
sprzedam . Szczecin, te l. 
72-726. 9631-G
B O N Y P K O  — sprze­
dam . Jedności N a rodo ­
w e j 27/10, po godz. 16.

9401-G
M A G N E TO FO N  M-2404
S, s te reo  — sprzedam . 
T e l. 23-19-16. 9656-G

A D A P T E R  deck H iF ł 
ste reo  z p rzedw zm acnia. 
czem — sprzedam . Lam ­
pego 10/17. 9662-G

ZE S T A W  w yp o czyn ko ­
w y  — sprzedam . Te l. 
752-73. 9555-G
g a r a ż  sprzedam . Te l. 
765-14 9603-G

Komunikat
W związku z brakiem opadów 
atmosferycznych i utrzymujący­
mi się wysokimi temperaturami 

powietrza

Dyrekcja
Rejonowego Przedsiębiorstwa 

Wodociągów i Kanalizacji 
w Szczecinie

ZWRACA SIĘ Z  APELEM

do wszystkich mieszkańców 
miasta Szczecina i Polic

o niepodlewanie o g r ó d k ó w  
działkowych i przydomowych 

w godz. od 6—21.
2076-K

Pracownicy poszukiwani
Ośrodek W ypoczynkowy RSW „P ra ­
sa”  w  Międzywodziu, ul. W esterplat­
te n r 5 zatrudni zaraz do 20 wrze­
śnia br. kucharza, praczkę i kelnerki.

2096-K

WOJEWÓDZKA  
SPÓ ŁD ZIELN IA  PRACY 

USŁUG M OTO RYZACYJNYCH

w  Szczecinie, ul. Maksymiliana Golisza 6

przyjmie do pracy następujących pracow­
ników:

—- 10 mechaników samochodowych 
w Stacji Obsługi Samochodów w 
Stargardzie

—  15 blacharzy-mechaników samo­
chodowych w Stacjach Obsługi 
Samochodów na terenie Szczecina

—  10 uczniów na naukę w zawodzie 
mechaniki samochodowej i bla- 
charstwa samochodowego.

Wynagrodzenie w systemie prowizyjnym.
Szczegółowych informacji udziela dział
spraw pracowniczych spółdzielni, ul.
Maksymiliana Golisza 6, teł. 22-16-61 do 3 

wew. 12.
2060-K

WOJEW ÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

HA ND LU WEWNĘTRZNEGO

w Szczecinie

zatrudni sprzedawców do sklepów 
branży przemysłowej na terenie 

miasta bzczecina.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Kadr i Szkolenia Zawodowego al. 
Wyzwolenia 7, pok. nr 4, tel. 392-41 w. 30.

2074-K

WOJEW ÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

K O M U N IK A C JI MIEJSKIEJ

w Szczecinie

zatrudni w  nowo otw arte j bazie au­
tobusowej Szczecin— Dąbie, ul. A. 
Struga następujących pracowników:

—  dozorców w pełnym i niepełnym 
wymiarze czasu pracy (mogą być 
renciści i emeryci)

—  sprzątaczki pełnym i niepełnym 
wymiarze czasu pracy

—  murarzy

Dla osób samotnych spoza Szczecina po­
siadamy kwatery prywatne w pokojach 
wieloosobowych. Bliższych informacji 
udziela dział osobowy, Szczecin, ul. K lo- 

nowica nr 5, pokój 113, tel. 744-11 
wew. 139.

2058-K

„ M U N D I A L - 7  8 “
W  każdą niedzielę i wolną sobotę tj. w dniach: 4, 10, 11, 18, 25 czerwca 1978 r. czynne będą 

ZAKŁADY USŁUGOWE NAPRAW SPRZĘTU RADIOWO-TELEWIZYJNEGO W PHW  
na terenie miasta Szczecina i województwa od g. 9— 13. Zgłoszenia przyjmują od g. 9— 12. 2056-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I'1 -  D Z IE N N IK  RO BO TN IC ZEJ S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC ZE J „P R A S A  -  K S lA Z K A  -  RUCH' W YD AW C A- S .czerlAsK l« W vO aw aie iw c P rascw t 
w  Szczecinie- R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-350 Szczecin, pL H o łdu  P rusk iego  0 s k rv tk a  pocztowa 70-953 R E D AG U JE K O LE G IU M  TE LE F O N Y : cen tra la  MO-3L selera- 
ta r ta t red nacze lny 457-41 sekre ta rz  re d a k c ji 487- 21. se k re ta r ia t te ch n iczn y  430 21 ( * e w n  83), d z ia ł m ie js k i 462-35 dz ia ł m o rsk i *27- 17- dzia ł s p o rto w y  379-50 dztał 'acznoSci 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 3^4-34. red. poranna (po godz 6)  224-028 224-250 da lekop isy 224-018 P renum era tę  na k r a j  o rz v jm u ja  O ddz ia ły  RSW „P rasa  — K siążką  — 
R u ch " oraz U rzędy Pocztow e i  doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis topada na styczeń ł  k w a r ta ł • pó łrocze  ro k u  następnego na ca ły  ro k  następny do 18 każdego mlestaca 
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na p renum era tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW, a w  m ie jscow ościach  w  k tó ry c h  n ie  ma tego O d d z ia łu  w  Urzędach P ocztow ych b a d i u d o rę czyc ie li N a tom iast p renum e­
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k ła d y  G ra ficzne



KURI ER ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  STRONA II

P O L S K I — „P a n  Tadeusz”  g. 14; 
n ie d z ie la : „P a ra d y ”  g. 19; W SPÓ Ł­
CZESN Y — „K u rk a  W odna”  g. 19 
(sobota i  n iedz ie la ); M U Z Y C Z N Y  — 
„ K u l ig ”  g . 19.30; n iedz ie la  g . 16; 
F IL H A R M O N IA  — K o n c e rt z o ka ­
z j i  M iędzynarodow ego D n ia  Dziec­
ka  — „D z ie c i — dz iec iom ” .

D E L F IN  (te l. 468-78) „O draża  1ący, 
b ru d n i, ź l i”  w ł.. 1. 18, g. 13.15. 15.30; 
w  n iedz ie lę  g. 9, 11, 13.15, 15.30, 
3«, 20.15; D R U Ż B A  (te l. 356-05) „K asz  
ta n y  m iło śc i” , w ł.,  1. 15, g. 15.30, 
18. 20.15 (sobota i  n ie d z ie la ); KO S­
M OS (te l. 380-03) „C z ło w ie k  k la n u ”  
U S A , 1. 1«. g. 9. 11.05. 13.30. 1«. 19.16. 
20.30 (sobota); w  n ie d z ie lę : „W ie lk a  
podróż B o lka  i  L o lk a ”  po i., b /o . g. 
9: B A Ł T Y K  (te l. 735-35) „D ic k  1 Ja­
n c ”  USA. 1. 15, g. 20; „A w a n tu ra  o 
Basię”  po i., b /o  g. 16; „R om ans T e  
re s v  H e n n e rt”  po i.. 1. 15. g. 18 (so­
bota i  n iedz ie la ): COLOSSEUM  (te l. 
458-18) „ K o t  o d z ie w ię c iu  ogonach”  
w ł. .  1 18. g. 13.30. 16. 18.15. 20.30 (so 
bota i  n ie d z ie la ): P O LO N IA  (te l. 
22-18-34) „ K r ó l  M aciuś I ”  po i., b /o , 
g . 15.30; „K a ż d y  ma sw o je  o ie k ło ”  
f r „  1. 1« g. 17.30. 19.30: P IO N IE R  
(te l. 475-02) „P o ls k a  go la ”  po i., b /o . 
g 15; „S a m i sw o i”  p o i., b /o . g. 18. 
20; „R a fe r ty  i  d z ie w czyn y ”  U SA. 
1. 18. g. 22 (sobota I n iedz ie la ): H E T  
M A N  (P om orzany) „W szyscy  i  n ik t ”  
p o l„  1. 12, g. 13 (n iedz ie la ); D E R BY 
— ..Przepraszam  czy tu  b ila ”  no ł., 
1. 18, g. 21.45 (sobota i  n ie d z ie la ); 
P R O M IE Ń  — „P o r t  lo tn ic z y ”  Pa­
n o ra m .. U S A . 1. 15. g. 18. 20; M ARS 
„W  p u s ty n i i  w  puszczy”  I  c z „  p o ł„  
b /o . g 16: ..P o lic ja  p rzyg ląda  się”  
pan ., g. 1«, 20 (n iedz ie la ): S Z M A ­
R AG D O W E (Z d ro le ) „ K r ó t k i  sezon”  
w ł. ,  1. 15. g, 15. 17: „C z y  zab iła ”  — 
f r .  I. 15. g. 19 (n iedz ie la ): M EW A 
(Że lechow o) „S za rada ”  po i., !. 18. 
g. 18: w  n iedz ie lę  g. 18 18; P R ZY ­
J A Ź Ń  (D ąbie) „G a n g  Olsena woada 
w  szał”  d u ń „  1. 12. g. 15, 17; „ N a j­
dłuższa d roga”  iu g .. 1. 15. g. 19 (nie 
d z ie ła ); H U T N IK  (S to łczyn ) „B a r -  
w v  ochronne”  po i.. 1. 15. g . 18; 
B A J K A  (P o lice ) „K ró lo w a  pszczół”  
p o i.. 1. 12. g. 17 19 (sobota j  n ie ­
dz ie la ): B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzebież) 
„W n ie b o w s tą p ie n ie ”  radź., 1. 15. g. 
18 (n iedz ie la ): S Y R E N K A  (Jas ien i­
ca) „A k c ja  pod A rsena łem ”  po i., 
I. 12. g. 17. 19 (n ie d z ie la ); Z A T O K A  
(N ow e  W arpno) „G orące  p o low a­
n ie ”  ja p ., pan.. 1. 15. g. 18; W IS Ł A  
«G oleniów ) „B u rz liw e  la to ”  CSRS. 
pan.. 1. 15; „S k rz y d e łk o  czy nóż­
k a ”  f r „  pan., b /o  (sobota 1 n iedz ie ­
la ) ; IN A  (S ta rga rd ) „N ie  zaznasz 
s o o k o lu ”  po i., 1. 18 (n iedz ie la ):
G R Y F  (G ry fin o ) „S z li ż o łn ie rze ”  
pan., radź., b /o  (n iedz ie la ); ROBOT 
N IK  (P yrzyce ) „Z d ję c ia  p róbne ”  
p o i. 1. 15 (n iedz ie la ): D A R  (S ta r­
gard) „K lu c z  bez p raw a  p rzekaza­
n ia ”  radź., pan,. 1. 12 (n iedz ie la ).

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  — „M yszka  1 k o te k ”  — 
po i., b /o . g. 15: COLOSSEUM  — 
„K o s m o n a u c i”  — zestaw  b a je k  g. 
9. 11.15: P O L O N IA  — „S k a rb y  se­
zam u”  — po i., b /o , g. 14.30: P IO ­
N IE R  — „N a  tro p a ch  benga lsk ie ­
go ty g ry s a ”  — b /o . g . 9. 10: „Sześć 
n ie d źw ie d z i 1 c lo w n  C e b u lka ”  — 
CSRS, b/o. g. 13; S ZM A R A G D O ­
W E — „K ró le w n a  i  o s io łe k ”  — po i., 
b /o . g. 14; P R Z Y JA Ź Ń  — „C y rk  
bez g ra n ic ”  — ru m ., b /o . g. 13.45; 
H U T N IK  — „W e ro n ik a  w  k ra in ie  
cza rów ”  — ru m ., b /o . g. 12.30; 
B A J K A  — „D z ie w czyn a  na m io tle ”  
— CSRS, b/o . g. 12; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  — „C o la rg o P  na D z ik im  Za­
chodz ie ”  — p o i., b /o , g. 16: SY­
R E N K A  —* „P ie rw sza  w y p ra w a ”  — 
p o i. b /o , g . 16; Z A T O K A  — „P o ­
ku sa ”  — b /o . g. 17: H E T M A N  —

„T re s o w a n y  p iesek”  — po i., b/o. 
g. U . 12:

R EPE R TU A R  K IN  — na podstaw ie  
in fo rm a c ji OPRF.

M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka Pom orza Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  srebra  ze zb io rów  
w łasnych ; S ztuka po lska ; Pokaz 
Jednego obrazu ; W ładz tw o  K siążąt 
P o m o rsk ich  g. 9—15; W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — Polska  nad B a łty k ie m  
przed  1 000 la t; P rzy ro d a  m orza ; 
U rządzen ia  i  m echan izm y s ta tkó w  
m o rs k ic h ; G ospodarka m orska  na 
P om orzu  Z achodn im  1945—70: D aw ­
na k u ltu ra  ludow a  na Pom orzu  
Z a chodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  za­
ch o d n ie j; Z  d z ie jó w  rzem ios ła  1 
m o n e ty  na Pom orzu  Zachodn im : 
G re c k o - t l ir y js k ie  s k a rb y  z Jugosła­
w i i ;  W ystaw a p rzy ro d n icza : p ta k i 
g. 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze 
p ic h y  — A rc h ite k tu ra  1 rzem ios ło  
budow lane  Szczecina — prze łom  
X IX —X X  w .: D z ie je  Szczecina od X  
w ie k u  do współczesności; A rc h ite k ­
tu ra  1 u rb a n is ty k a  Szczecina w  
X X X -le c le  SAR P; Secesja — w y ­
ro b y  p rzem ys łu  a rtys tyczn e g o  g. 
9—15; K A W  — p l. H o łd u  P ru s k ie ­
go 8 — g ra fik a  Eugeniusza M aldzisa 
z Poznan ia ; Z A M E K  B W A  — M a la r 
s tw o , g ra fik a  1 ry s u n k i Tomasza 
B uras iew łcza . Pokaz m ody ł  w y ­
s taw a p ra c  g. 10—18.

W  N IE D Z IE L Ę  — muzea czynne w
g. 10—16.

DYŻURY

S Z P IT A L E

K O LE JO W A  — te l.  460-23; P ociąg i 
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od ­
jeżdżające — 933:

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918:

U SŁU G O W A -  te l. 428-14 1 473-15 
— g. 8—19 (sobota).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

A L . W Y Z W O L E N IA  6/8 — g. 10—15; 
U L . KR ZYW O U STEG O  9 — g.
15—20.

TELEWIZJA
PR O G R AM  I

15.15 R adz im y ro ln ik o m . 15.25 Dzień 
n ik  (k o l. ) .  15.35 O b ie k ty w . 15.55 D la 
d z ie c i: „O  m is iach , m iśkach  1 n ie ­
d ź w ia d ka ch ”  (ko l.). 16.25 M agazyn 
w ę d k a rs k i (ko l.). 16.55 L a ta rn ia
C zarnoks ięska  (k o l.). 17.25 „W ie lk i 
G a tsby”  — f i lm  o b y cza jo w y  prod . 
U S A . 19.00 D obranoc d la  n a jm ło d ­
szych (ko l.). 19.10 S po rtow a  s ió­
dem ka (ko l.). 19.30 W ieczór z dz ie n ­
n ik ie m  (k o l.) .  20.30 „C z te ry  ś lic z ­
n o tk i 1 g a ngs te rzy ”  — kom ed ia  
k ry m in a ln a  (k o l.). 22.10 D z ie n n ik  
(k o l.). 22.25 S tu d io  M u n d ia l 78 (ko l.).

PR O G R AM  I I

16.05 „ Z  k a m e rą  p rzez ś w ia t”  (ko l.). 
16.55 D la m ło d ych  w id zó w  „ T u r ­
n ie j o s rebrną  łó d k ę ” . 17.46 „A b y  
cz ło w ie k  z ro z u m ia ł cz ło w ie ka ”  (k o ­
lo r ) . 18.20 U śm iechy S tarego K in a . 
19.00 P ro g ra m  lo k a ln y . 19.20 D obra ­
noc d la  na jm ło d szych  (k o l.) .  19.30 
W ieczór z d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 
T e a tr  W spom nień : „K a p ita n  Koepe- 
n ic k ” . 22.15 „Cześć k a p ita n ie ”  — 
f i lm  sensacy jny  p ro d . T P . 23.10 
„K w a d ra n s e  m u z y k i"  (ko l.).

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I 

SOBOTA

15.15 F ilm  ra d z ie ck i. 16.20 D o­
o ko ła . 17.55 W iadom ości. 18 S po rt.
18.30 Mecz p i łk i  nożne j S zw ecja — 
B ra z y lia . 19.30 P ozd row ien ia  T V  
dz iec ięce j. 20.30 Prognoza pogody, 
k ro n ik a . 21 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .
22.15 W ło sk i f i lm  T V  „U w ię z io n y  
Perseus” . 23.10 K ro n ik a . 22.35 S po rt. 
0.35 W iadom ości.

N IE D Z IE L A

10.25 K ro n ik a . 11 P rog ram  ro z ry w ­
k o w y  „K ó łk o  i  k w a d ra ty ” . 11.30 
P io se n k i z K u b y . 12 R eportaż „Z o ­
stać zw ycięzcą” . 12.15 K o n c e rt z 
D rezna. 12.50 „D re zn o  dziś” . 13 
„D z ie ń  na Zachodzie” . 13.25 O d n ie ­
d z ie li do n ie d z ie li. 13.50 W iadom o­
ści, k ro n ik a . 14 K o n c e rt ga low y.
15.30 „T a je m n ic e  m orza ” . 16.30 F il­
m y. 17 S k rz y n k a  życzeń. 17.55 W ia ­
dom ości. 18 S p o rt. 19.50 P ozd row ie ­
n ia  T V  dz iec ięce j. 20.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a . 21 F ilm  T V  „S p ra  
wa D ora  L e m ke ” . 22.20 Ś w ia t tea ­
tru .  0.25 W iadom ości.

R A D I O
PRO G RAM  I

(na fa l i  1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15, 19.30. 22.10.
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d y n k a . 17.80 R a d ló k u r ie r . 18.15 
„M u n d ia l 78” . 18.35 „M u n d ia l 78” . 
19.45 „M u n d ia l 78” . 20.40 P odw ie ­
czo rek p rz y  m ik ro fo n ie  n r  486. 
22.33 K o m u n ik a ty  T o ta liz a to ra  S p o r­
towego. 22.35 Szczecin na m uzycz­
n e j an ten ie . 23.00 W ita  Was P o l­
ska.

PROGRAM  I I
(na fa l i  U K F  67,52 M Hz)

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J — 
U n ii L u b e ls k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); 
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc iecha  7 (d y ż u r o pa rzen iow y); 
W EW N . — S zp ita l W o je w ó d zk i; 
C H IR . — I I I  P om orzany ; PO ŁO Ż­
N IC TW O  — P io tra  S k a rg i; NEU R O ­
L O G IA  — U n ii L u b e ls k ie j;  DER­
M A T O L O G IA  — Arkońsfca.

P R Z Y C H O D N IE

D ZIE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — g. 
19—7; D O RO SŁYCH -  Jedności Na 
ro d o w e j 12 -  g. 20 -7 ; S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e l 
12 -  g. 20—7; N A D  O D R A 18 — 
g. 15-8.

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc iecha ; W E W N . — G olęc ino ; 
C H IR . — G o lę c in o ; PO ŁO ŻN IC TW O
— P om orzany ; N E U R O LO G IA  — 
U n ii L u b e ls k ie j; D E R M A T O LO G IA
— A rko ń ska .

P R Z Y C H O D N IE  D YŻU R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — ca­
łą  dobę; D O RO SŁYCH — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — całą dobę; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — od g. 8 — eałą dobę; 
N A D  O D R Ą 18 — ca łą  dobę (w  tym  
gab ine t zab iegow y).

A P T E K I

N IE D Z IE L A  '

PR O G R AM  I

7.45 Nowoczesność w  dom u i  za­
g rodz ie . 8.10 E m e ry tu ry  d la  ro ln i­
k ó w  (ko l.). 8.20 T e le  w iz  Jada. 9 Dla 
m ło d ych  w id zó w : T e le ra n e k . 10.20 
A n tena  (k o l.) .  10.45 S tu d io  M u n ­
d ia l 78. 12.45 D z ie n n ik  (ko l.). 13 
R o ln icze  ro zm o w y . 13.35 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 13.50 Z  estrad 
fe s tiw a lu  fo lk lo ru  i  s z tu k i lu d o ­
w e j. 14 „B aśń  o p ię k n e j O r ie n ie ”  
— f i lm  p rod . CSRS. 15.20 Losow a­
n ie  Dużego L o tk a . 15.30 Z  estrad 
fe s tiw a lu  fo lk lo ru  i  s z tu k i lu d o ­
w e j. 15.40 T u rn ie j k u l tu r y  s tu ­
d e n c k ie j. 16.10 N ie  ty lk o  piosenka. 
16.26 Z  e s trad  fe s tiw a lu  fo lk lo ru  1 
s z tu k i lu d o w e j. 16.30 Z  W ito ld e m  
R o w ic k im  ro zm o w y  o  m uzyce. 16.50 
„P o d w ó jn e  życ ie ”  — I  ode. z cy ­
k lu  o d z ie ja ch  ha rce rs tw a  p o lsk ie ­
go w  Z ag łęb iu . 17.45 F ilm  d o k u ­
m e n ta ln y . 18.10 W  p ro je k to rz e  
w spom nień  R yszarda W o jn y . 18.30 
S tu d io  M u n d ia l 78. 19 W ie czo ryn ­
k a . 19.30 W ieczór z d z ie n n ik ie m . 
20.30 „Z ie m ia  ob iecana”  — f i lm  TP . 
21.40 P ra w d z iw y  u ro k  f i lm u  d źw ię ­
kow ego  — p ro g ra m  ro z ry w k o w y  
22.25 S tu d io  S p o rt. 22.40 U ro ­
czys ty  k o n c e r t z o k a z ji d w use t­
n e j ro c z n ic y  u ro d z in  bohatera n a ­
rodow ego  A rg e n ty n y  — Jose San 
M a rtin a . 23. R ozm ow a z uśm ie­
chem . 23.10 „ B y ło  n ie  b y ło ”  — p ro ­
g ra m  o c h a ra k te rze  zabaw y lite ra c ­
k ie j.  23.35 Zagadka lite ra c k a . 23.45 
Zaproszen ie  do T e a tru  S ta rego w  
K ra k o w ie . /

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 23.30.
15.05 M u zyka  Te łem anna. 15.30 S tu ­
d io  P lus — p ro g ra m  dz iew cząt 1 
ch łopców . 16.10 „P rz e k ró j m uzycz­
n y  ty g o d n ia ” . 16.40 U tw o ry  S car­
la ttie g o  1 Bacha. 17.00 Z  a rc h iw u m  
jazzu. 17.20 „D a w n a  now e la  w ło ­
ska”  — drobne  u tw o ry  anon im o­
w e. 17.40 R eportaż lite ra c k i.  18.00 
M uzyczne a rch iw u m . 18.25 P le b iscy t 
S tud ia  „G a m a ” . 18.40 „C zas i  łu ­
d z ić ” . 19.00 „M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 
A u d yc ja  z c y k lu  „Z ło te  k a r ty  h i­
s to r ii s ły n n y c h  te a tró w  ope ro ­
w y c h ” . 20.00 O dpow iedz i z różnych  
szu flad . 20.15 F e s tiw a l W a lońsk i 
1977 r .  21.50 T ańce renesansowe gra  
zespół in s tru m e n ta ln y . 22.00 R ad io - 
k a b a re t n r  345. 23.00 N ow e nag ra ­
n ia  ra d io w e . 23.40 M uzyka  na do ­
branoc.

PR O G R AM  I I I

(na fa l i  U K F  «5,96 M Hz)
15.05 K ra m  z p iosenkam i. 15.30 Aud.
ro z ry w k o w a . 16.30 „P a b le  s to ry ”  — 
gra  zespół Sun S h ip . 16.45 Nasz ro k  
78. 17.05 M uzyczna poczta U K F .
17.40 M uzyka  z d a le k ic h  w ysp . 18.10 
P o lity k a  d la  w szys tk ich . i6.25 K o n ­
c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło . 19.15 P iosen­
k i  z I lu z jo n u . 19.35 Opera ty g o d ­
n ia . 19.50 „B a jk a  o N ow ym  J o r­
k u ” . 20.00 B aw  się razem  z n am i. 
22.08 G w iazda s ie d m iu  w ieczo rów . 
22.15 „G dz ież  są nasze ko n ie ...”  —• 
s łuchow isko . 22.45 „C ze rw co w a  noc”  
— g ra  S vend Assmusen. 23.00 „D o m  
s p o k o jn e j m łodośc i” . 23.05 Jam  
session w  T ró jc e .

S O BO TA I  N IE D Z IE L A

JA G IE L L O Ń S K A  ISA (d o d a tkow o  
o d t ru tk i 1 t le n )  — te l.  371-55; M IC ­
K IE W IC Z A  101 -  te l.  730-44; A L . 
W Y Z W O L E N IA  107 -  te l. 221-012; 
S TO ŁC ZY N , N /O D R Ą  20 — te l. 
239-422; PO D JU C H Y, p l.  W o lnośc i 5
— te l.  612-820.

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 
446-46 — g . 7—21 (sobota);

P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y C Z  
N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 50 — 
te l.  428-32 — g. 8—18 (sobota);

PR O G R AM  I I

8.35 Ję zyk  n ie m ie c k i. 9 T e a tr te le ­
w iz j i  na św ie c ie  — „K s ią ż ę  H om - 
b u rg ” . 11.25 B lo k  f i lm o w y : „Ś w ia t  
dz iecka ”  — „A w a n tu ra  o  Basię” . 
13 „ D e lf in ”  — now ela  f ilm o w a  
p ro d . b u łg . (k o l.). 13.45 „T y g ry s ią t-  
k o ”  — f i lm  fa b . p rod . bu łg . 15 
„A c h  ta  pszczó łka ’/  — kom ed ia  f i l ­
m ow a p ro d . N R D  (k o l.). 16.15 „S ie ­
dem  k o lo ró w  tę czy ”  — f i lm  p rod . 
radź . (k o l.). 16.35 „J a k u b ”  — f i lm  
fa b . p rod . CSRS. 17.55 „M o ty le ”  — 
f i lm  fa b . p ro d . p o ls k ie j (ko l.). 19.30 
W ieczór z d z ie n n ik ie m  (k o l.) .  20.30 
U ro czys ty  k o n c e r t W O SPR iTV . 22.58 
„S p ra w d za m  s ieb ie ”  — f i lm  fab . 
p rod . węg. (k o lo r) .

PR O G R AM  IV
(na fa l i  U K F  68,78 M Hz)

15.05 T e a tr  PR  — „U z y s t ra ta ” . 16.05 
K odeks  i  k ie ro w n ic a . 16.25 G ra  Po­
znańska O rk ie s tra  PR i  T V . 16.30 
R ozm ow y 1 re f le k s je  pedagogiczne. 
16.40 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i W yb rze ­
ża. 16.55 Z  p o rtó w  i  m órz . 17.00 
Szczecińskie  p o p o łudn ie . 18.25 Z ie ­
m ia . cz ło w ie k , w szechśw ia t. 19.00 
Czy znasz sw o je  p raw o?  — p ra w o  
ro dz inne . 19.15 — 34 le k c ja  Języka 
fra n cu sk ie g o . 19.30 S tu d io  s tereo 
zaprasza. 22.15 R ad iow e p o r tre ty  
P o laków . 22.35 R a d io w o -T V  S zkoła 
Ś redn ia  d la  P ra cu ją cych  — Język 
p o ls k i. 22.50 F ranc iszek  S ch u b e rt — 
P ieśń „W śró d  z ie le n i” .

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 5.V I.

15 — M e lod ie . 15.30 — N U R T. 16.16
— O b ie k ty w . 16.30 — Z w ie rzyn ie c , 
(ko l.). 17.15 — Dom  1 m y . 17.35 — 
„N a s i k o c h a n i b liź n i”  (ko l.). 18.30
— S tu d io  S p o rt (k o l.). 20.30 — 
T e a tr  T V  „P a n i D a ily ”  (ko l.). 22.16 
C am erata (k o l.).

W TO R E K , 6.V I.

16 — „C ześć k a p ita n ie ”  — f i lm  
sensacy jny T P . 15. — M elod ie . 
15.30 — T e le w iz y jn y  K lu b  Sen io ­
ra . 16.10 — O b ie k ty w . 16.30 — S tu ­
d io  T V  M ło d ych  (k o l.). 17.00 — 
„L u d z ie  u p a rc i” . 17.50 — „Ś w ia t 
dz iecka ” . 18.20 — C z ło w ie k  l  p rz y ­
roda . 20.30 — „S aga ro d u  P a łlise - 
ró w ” . 21.30 — S tu d io  S p o rt. 23.35 
— Ś w ia d ko w ie .

ŚRO D A, 7.V I.

15 — M elod ie . 15.30 — N U R T . 16.10 
— O b ie k ty w . 17.00 — Spoza gó r 
1 rz e k . 17.30 — Losow an ie  M a łe ­
go L o tk a . 17.45 — „P ie rw sza  ja ­
skó łk a ”  — kom ed ia  film o w a  
ZSRR. 20.30 — „P ogoń  za szczęś­
c iem ”  — f i lm  USA (ko l.). 22.00 —

Co zobaczymy 
w TV?

„K o m e d ia  o m y łe k ”  —  p ro g ra m  
p u b l.- ro z ry w . 22.55 — M u n d ia l 78. PROGRAM I I

S y lw e tk i X  M u zy . 21.35 W to re k  
m elom ana

ŚR O D A. 7 ,V I.

16.05 — „N ie w ia ry g o d n e  przygody  
M a rk a  P iegusa”  16.30 — TW P . 
17 — K lu b  Jazzow y S tud ia  „G a ­
m a” . 17.40 — L u d z ie  z p ie rw szych  
s tro n  gazet. 18.10 — W id o w isko  
m uzyczne. 20.30 — „ K lu b  od M 
do M ”  2100 -  „T o  lu b ię ” . 21.30 
— Czas 1 lu d z ie . 22 — „Z b ro d ­
n ia rz  i  panna”  — f i lm  k ry m .

C Z W A R T E K . S.VI.
C Z W A R T E K , 8.V I .

16.30 — E k ra n  z b ra tk ie m . 17.55
— „P a tro l” . 18.20 „S onda” . 18.50
— R adz im y ro ln ik o m . 20.30 — 
„T e le fo n  110” . 21.35 F e s tiw a l P io ­
se n k i R a d z ie ck ie j. 23.50 Pegaz.

P IĄ T E K , 9.V I.

13.30 D la  d z ie c i „P ią te k  z P an ­
k ra c y m ”  (k o l.). 16.30 S po tkan ie
z m e dycyną . 17.00 — „W ię z y  p rz y ­
ja ź n i”  — f i lm  w o je n n y  p rod . ju g . 
18 — M agazyn m o to ry z a c y jn y .
18.30 — M u n d ia l 78. 20.30 — „Z a ­
k ła d  o L e o kad ię ”  — f i lm  fab . 
CSRS (ko l.). 21.30 F e s tiw a l P io ­
se n k i R a dz ieck ie j. 22.40 K in o  noc­
ne „Lege n d a  o d ia b e lsk im  dom u”
— f i lm  fab . U S A  (h o rro r) .

P O N IE D Z IA Ł E K , 5.VL

17.15 — „W io s e n n y  b u k ie t”  — 
rep . 17.40 — „K o n s ta n ty  B ra n - 
d e l” . 18.10 F e lie to n  f i lm o w y  18.20 
„H a w ia rs k ie  d ro g i” . 18.45 — „K ra m  
z sa ty rą ” . 19 P ro g ra m  lo k . 20.30 — 
Język n ie m ie c k i. 20.55 — Spot­
k a jm y  się jeszcze raz. 21.35 — „24 
g o d z in y ”  21.45 — „G d y  k ró lo w a ­
ły  g w ia z d y ” . 22.55 „P a n  na W a­
w e lu ” . 23.25 W ę d ró w k i antyczne 
A . K ra w czu ka .

W T O R E K . «.V I.

16.05 — „P a ra g ra fy  1 m y ” . 16.35
— „O d b ic ia  rzeczyw is tośc i” . 17JO
— „D w ie  b ry g a d y ” . 17.40 — M a­
gazyn m o rsk i. 18.10 — „ Ł u k  tę ­
czy”  — f i lm  fa b  20.30 -  NURT.
22.05 — „24 go d z in y”  (k o l.). 22.15
— „M iło ś ć ”  — f i lm  obycz. p rod . 
węg.

P IĄ T E K . 9.V I.

16.20 — K ra jo b ra z  1 p rzy ro d a .
17.00 — Pasje Z  O ssowskiego. 17.30
— T u ry s ty k a  1 w yp o czyn e k  (ko l.).
18.00 .T e le fon  110”  20.30 -  T e a tr 
1 m ag ia ”  21.40 — O pow ieści s ta r­
szego pana. 21.50 — P ro g ra m  dla 
ro d z icó w  22.20 — „C z ło w ie k  z

16.25 — K in o  le tn ie . 18 — D la  M-3”  
m ło d ych  w id zó w : „S k rz y d ła ”
18.30 — B itw y , kam pan ie , dow ód- U W A G A : T e le w iz ja  zastrzega so- 
cy  20.30 — P ro g ra m  o u b l 21 — b ie  D raw o  zm ia n y  p ro g ra m u .

N IE D Z IE L A  

PRO G RAM  I

W iadom ości: 8, 10, 16. 19. 21. 23. 
8.18 M o ja  a u d yc ja  m uzyczna. 9.00 
„M u n d ia l 78” . 9.05 R a d io w y M aga­
zyn W o jskow y. 10.05 S ły n n i In s tru ­
m e n ta liśc i. 10.30 R a d io w y T e a tr  d la  
D z ie c i „O  d z ie ln ym  K opc iuszku , n ie  
szczęśliw ej k ró le w n ie  i  ten isów ­
ka ch ” . 11.00 „R óżne b a rw y  piosen­
k i ” . 12.05 W sam o p o łudn ie . 12.45 
Polska  m uzyka  p opu la rna . 13.00 S tu ­
d io  „G a m a ”  14.30 „ W  Jez io ranach” .
15.00 K o n c e rt życzeń. 16.05 T e a tr  PR 
„H a ła s y ” . 16.50 K o n c e rt na In s tru ­
m en ty . 1715 S tu d io  M łodych . 18.00 
K o m u n ik a ty  T o ta liz a to ra  S po rto w e ­
go. 18.05 „M u n d ia l 78” . 18.15 P iosen­
ka  fa k tu . 19 15 P rzy  m uzyce  o spo r­
cie. 20.00 K o n c e rt bez b ile tu . 21.05 
M łn l-m a g a zyn e k  22.00 T e le g ra m y 
m uzyczne ze św ia ta . 22.35 „M u s i-  
con” . 23.05 In fo rm a c je  sportow e.
23.15 Rew ia p iosenek. 23.45 Jaz.:.

PRO G RAM  I I

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 14.30, 18.30, 23.30.
7.35 „N ie d z ie ln e  sp o tka n ia ” . 12.65 Po 
ra n e k  sym fo n iczn y  m u z y k i ro s y j­
s k ie j. 13.00 T e a tr  PR „E m in e n c je  i  
b a łła b a n c je ” . 14.35 P ieśn i 1 tańce  
ludow e  W łoch. 15.00 R a d io w y  T e a tr  
d la  D ziec i i  M łodz ieży „A la rm  pod 
A n d a m i” . 15.45 Moda l  p iosenka.
16.00 K o n c e rt ch o p in o w sk i. 18.30 W i­
z y ty  i  podróże. 18.00 P anoram a po l­
s k ie j w o k a lis ty k i.  18.35 F e lie to n  p u b  
lic y s ty k i m iędzyna rodow e j. 18.45 K a 
b a re c ik  re k la m o w y . 19.00 R e c ita l ze­
spo łu  .,R itc h ie  F a m ily ” . 19.20 S tu d io  
M łodych . 20.00 W ie lc y  a rty ś c i e s tra ­
d y  l  k a b a re tu . 21.00 W o jsko , s tra te ­
gia , obronność. 21.15 P iosenki żo ł­
n ie rsk ie . 21.30 M agazyn T ygodn ia .
22.30 T e a tr p o e z ji „U c ie ra n ie  ma­
k u ” . 23.00 A rc y d z ie ła  m u z y k i d a w ­
ne j. 23.35 P u b lic y s ty k a  m iędzyna ro ­
dow a. 23.40 M uzyka  na dobranoc.

PROGRAM  I I I

8.35 Co k to  lu b i. 9.00 „B a jk a  o N o ­
w ym  J o rk u ” . 9.10 Z  d u n a jco w ą  w o ­
dą. 9.30 G d y się m ó w i gospodarz 
dom u. 9.50 „N ie d z ie ln a  m e lo d ia ”  
U rszu li D udz iak . 10.00 60 m in u t na 
godzinę. 11.00 „N a ro d z in y  dz ie cka ”
— g ra  zespół E x tra  B a ll. 11.15 N ie ­
dz ie lna  szkó łka  m uzyczna. 12.00 W o j 
na i  dyp lo m a c ja . 12.25 M uzyka  z sal 
kon ce rto w ych . 13.20 P rzebo je  no­
w y c h  p ły t.  14.05 P eryskop. 14.30 M u ­
zyczne p re m ie ry  P r. I I I .  15.00 „O p i­
sanie U k ra in y ” . 15.20 „Z ie m ia "  n o ­
wa p ły ta  zespołu Je ffe rso n  S tra r -  
sbi. 16.00 „S m y k a łk a ”  s łuchow isko .
16.30 P o w ró t Jacquesa B re la . 16.45 
P a rlam o  Ita lla n o . 17.00 Zapraszam y 
do  T r ó jk i.  19.00 F ilm o w a  m u zyka  
zesp. T an g e rin e  D ream . 19.35 O pera 
tyg odn ia . 1950 „B a jk a  o  N o w ym  
J o rk u " .  20.00 Jazz p iano  fo r te . 20.30 
A u d yc ja  ro z ry w k o w a  „S k ła d ” . 21.00 
S ztuka Leopolda S tokow skiego . 22.08 
G w iazda s ie d m iu  w ieczo rów . 22.15 
S tu d io  T e a tra ln e  P r. I I I .  23.15 Z  
w arszaw sk ich  k lu b ó w  Jazzowych. 
23.45 Na dob ranoc  śp iew a ją  S io s try  
A n d rew s

PR O G R AM  IV

8.15 A u d yc ja  w o jskow a . 8.35 Pora­
n e k  z M uzam i. 11.00 34 le k c ja  Języ­
ka  ła c ińsk iego . 11.20 F onoteka  fo lk ­
lo ru  11.35 Z g a d n ij, sp raw dź, odpo­
w iedz. 12.05 T e a tr  K la s y k i d la  m ło ­
dz ieży  „W a k a c je  *  d u ch a m i” . 13.16 
N ow e  nag ran ia  rad iow e . 13.30 „M u ­
zyczny  Sezam”  — aud. M a rka  S ko- 
la rsk ie g o . 14.10 D źw iękow e  w ta je m ­
n iczen ia  „P szczo ły ” . 14.30 G ra  o rk ie ­
s tra  „M ag iczne  sk rzypce ” . 14.40 „M u  
zyka  z je d n e j p ły ty ”  — L e n n ie  D o- 
negan. 15.00 T e a tr  PR  — S tu d io  
S te reo fon iczne  „S ła w a ” . 16.05 K o n ­
c e rt życzeń. 16 30 M uzyczny p ro ­
g ra m  s te re o fo n iczn y . 17.30 W arszaw  
s k l T y g o d n ik  Dźwiękowy.18.00 R ad io  
la ta rn ia  — m agazyn p o p u la rn o n a u ­
k o w y . 18.30 „ I ta k a "  — s łu ch o w isko  
p o p u la rnonau kow e . 19.00 C. F ra n k
— Sonata A -d u r. 19.30 T ra n sm is ja  
uroczystego  k o n c e rtu  d la  uczczenia 
200-ro czn io y  u ro d z in  boha te ra  na ro ­
dow ego A rg e n ty n y . 20.35 „S ą d y  n le - 
ostateczne”  c z y li n iepoeci o poetach. 
20.55 d. c. ko n ce rtu . 22.00 Z  bo isk  1 
s tad ionów . 22.10 K o n c e rt współcze­
sn e j m u z y k i w ło sk ie j.
U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  zastrze­
ga sobie p ra w o  zm ia n y  p ro g ra m u .

Masowe zatrucie ryb
JE ZIO R O  k o ło  G odkow a  gm . M a­

szewo b y ło  do tychczas, ze w zg lędu  
na o b f i ty  rybos tan , ..M e kką ”  w ęd ­
k a rz y  z b liższe j 1 da lsze j o k o lic y . 
N ie s te ty  w c z o ra j na p o w ie rzch n ię  
je z io ra  w y p ły n ę ła  w ie lk a  ła w ica  
ś n ię tych  ry b .

Dochodzenie w stępne p o z w o liło  
u s ta lić , iż  p ra c o w n ic y  o ko lic z n y c h  
PGR 1 k ó łe k  ro ln ic z y c h  podczas 
po b ie ra n ia  w o d y  w  beczkow ozy ze 
ś ro d ka m i c h e m iczn ym i do o p ry s k i­
w an ia  p ó l ze s tru m ie n ia  w p a d a ją  
cego do je z io ra  „p rz y  o k a z ji”  za­
t r u l i  Je c h e m ik a lia m i.

Na m ie jsce  uda ła  się ko m is ja  sa­
n ita rn a  ze Szczecina, k tó ra  d o k ła d ­
n ie  zbada p rz y c z y n y  1 s k u tk i za­
tru c ia . N ie  w ą tp im y . Iż sp raw ą  
za j» iie  s ię  P ro k u ra tu ra . (ap)

Spłonęło żywcem 
40 jałówek

W E W S I D ługo łęka  gm . N ow o­
gard sp łonęła w czo ra j w ie lk a  obo­
ra. należącą do ko m b in a tu  W PGR 
Osina. S p a liło  się żyw cem  40 w y -  
sokoc le lnych . rasow ych ja łó w e k , 
k tó ry c h  n ie  zdo łano  w y p ro w a d z ić  
z p łonącego b u d y n k u . S tra ty  w y ­
noszą oko ło  m ilio n a  z ło ty c h . P rz y ­
czynę pożaru  bada m ilic ja .  (ap)
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❖  Wielu producentów ^  Dobre zaopatrzenie

ŻAR leje się z nieba... W taki upał obok plaży i napojów 
chłodzących największą popularnością cieszą się lody. Przed la ­
ty jedynymi ich producentami byli prywatni cukiernicy. Po­
tem spółdzielczość mleczarska wprowadziła na rynek przebój se­
zonu — lody „Pingwin”. Następnie pokazały się lody produkcji 
przemysłowej. Były to pakowane w  aluminiową folię „Caly­
pso”. A jak wygląda dzień dzisiejszy?

SZCZECIN otrzymuje lody z 
pięciu źródeł. Pierwszym są wy 
twórnie przy prywatnych cu­
kierniach. Proponują one boga­
ty  wybór. Przed laty najmod­
niejszą szczecińską lodziarnią 
był zakład poznańskiego cukier­
nika p. Kamińskiego. Następnie 
na czoło wysunął się „Mors” 
działający w piwnicy przy al. 
Piastów. Obecnie najdłuższe ko 
le jk i ustawiają się przed popu­
larną „dziurką”  przy skrzyżowa 
niu al. Piastów z ul. Ściegienne­
go.

Nie największym, ale za to 
chyba najlepszym dostawcą lo­
dów jest wytwórnia „Orbisu”  
działająca w podziemiach hote­
lu „Continental” . Zainstalowano 
w niej importowane nowoczes­
ne maszyny firm y „Carpigiani” . 
Powstaje tu  dziennie około 100 
kg lodów o smaku ananasowym, 
śmietankowym, czekoladowym i 
truskawkowym. Wytwórnia ta 
zaopatruje szczecińskie kawiar­
nie i restauracje wchodzące w 
skład przedsiębiorstwa „Orbis” .

O W IE L E  w iększą, chociaż też 
d z ia ła ją cą  w  „p o d z ie m iu ”  w y tw ó r ­
n ią  je s t  lo d z ia rn ia  za o p a tru jąca  
„sp o łe m o w ską ”  gastronom ię . M ieśc i 
się ona  w  p iw n ica ch  pod K lu b e m  
„13 M u z ”  p rzy  p l. Ż o łn ie rza . P ow ­
s ta ją  tu  m . łn . lo d y  to r to w e  — w y ­
na lazek szczecińskich lo d z ia rzy , lo ­
d y  su łta ń sk ie , b a ka lio w e  1 cassate. 
T u  p ro d u k c ja  z im n ych  spec ja łów  
je s t duża. D z ienn ie  w ysy ła  się stąd 
do k a w ia rń  i  p u n k tó w  sprzedaży 
o p a trzo n ych  szy ldem  „S p o łe m ”  po­
n ad  tonę  lodów .

GIGANTEM na skalę woje­
wództwa i kraju jest fabryka 
lodów w Stargardzie. Podlega 
ona Szczecińskiej Spółdzielni 
Mleczarskiej. Powstają tu naj­
popularniejsze z lodów — ..Barn 
bino” . Gdy zwróciliśmy się do 
dyrektora stargardzkiej wy­

twórni o określenie wielkości 
produkcji, usłyszeliśmy, iż w 
maju br. sprzedano 174 tony lo­
dów. Aby sprzedawać na taką 
skalę, w magazynach-chłodniach 
stargardzkiego producenta musi 
się znajdować zawsze rezerwa 
w wysokości 400 ton.

J A K IE  rodza je  lo d ó w  pow sta ją  w  
Stargardzie? W  c h w ili obecnej z 
u w a g i na  ogran iczoną ilość tzw . 
ko m ponen tów , c z y li d o d a tkó w  sma­
k o w y c h , do sk lepów  I  U licznych  
p u n k tó w  sprzedaży t r a f ia ją  lo d y  o 
sm akach : w a n ilio w y m , śm ie tanko ­
w y m , k a k a o w y m  i  ow ocow ym . G dy 
im p o rto w a n e  surow ce t ra f ia ją  do 
S ta rg a rd u , w ówczas zw iększa się 
au to m a tyczn ie  w y b ó r lo d ó w  o ka ­
w owe i  czekoladowe.

P ią ty m  ź ród łem  zaopatrzenia 
szczecinian w  lo d y  je s t C h łodn ia  
Sk ładow a. Za je j  pośredn ic tw em  do 
sk lepów  t r a f ia ją  lo d y  z in n ych  re ­
g ionów  k ra ju .  O s ta tn io  p o ja w iły  się 
np. lo d y  pow sta łe  z „k o m p o z y c ji”  
w ió rk ó w  kokosow ych  i kaw y.

O C E N IA JĄ C  sy tu a c ję  na ty m  ry n  
k u , m ożem y śm ia ło  s tw ie rd z ić , iż 
w ie lość p ro d ucen tów  g w a ra n tu je  
dobre i  urozm aicone zaopatrzenie 
Szczecina w  n a jp o p u la rn ie js z y  le tn i 
sm a ko łyk . (Macz)

Imprezy z okazji Dnia Dziecka
•  K L U B  M P iK  p rzy  a l. W o jska  

• P o lsk iego  2 zaprasza dziś o godz.
17 na sp o tkan ie  ze znanym  a k to re m  
Z yg m u n te m  K ęstow iczem  (ty m  ra ­
zem bez T e lesfo ra ). W stęp w o lny.

•  W  N IE D Z IE L Ę  w  godz. od U  
do  16 SSM o rg a n izu je  im prezę  z 
o k a z ji M iędzyna rodow ego  Dnia 
D ziecka  pod hasłem  „Ś w ię to  O sied­
la ”  W  p ro g ra m ie  liczn e  g ry  1 k o n ­
k u rs y , k ie rm asze i  lo te r ie  ks ią żko ­
w e, s to iska  S k ła d n icy  H a rce rsk ie j, 
w y s ta w y  psów i  la ta w có w

•  T A K Ż E  w  n iedz ie lę  SM „W s p ó l­
n y  D om ”  zaprasza m ieszkańców  na 
os ied low y fe s ty n  d la  uczczenia D n ia  
D ziecka  i  X X -le c ia  sp ó łd z ie ln i. Im ­

preza odbędzie się na O sied lu  P ia ­
s to w sk im  w  godzinach od 14 do 
18. Będą: k ie rm asz  k s ią żk i, g ie łda  
s ta ro c i, w ys ta w a -k ie rm a sz  tw ó rczo ­
ści p la s tykó w  a m ato rów , tu rn ie je  
k o m e tk i,  ten isa, p i łk i  nożne j, pokaz 
m o d e li k o ło w y c h , parada psów, po­
kazy  k a ra te k ó w  ł  k u ltu ry s tó w , po­
kaz tańca tow arzysk iego , w yśc ig i 
w  w orka ch , w yśc ig i row erkow e , 
p rog ram  k a b a re to w y , a o godz. 18 — 
zabawa taneczna.-

W kolejce do... kolei
JESZCZE m e zaczął się gorący 

okres d la  P K P . Jednakże ju ż  u ru ­
chom iono  p ra w ie  w szys tk ie  kasy 
b ile tó w . B y ło b y  to  bardzo  w yg o d ­
ne d la  pasażerów  g d y b y  n ie  fa k t ,  
iż  te ra z  na ka żd e j szybce w is i na ­
p is  „ka sa  czynna ” , t y lk o  ... tru d n o  
w  n ie j nabyć  b ile t.  W os ta tn ią  śro ­
dę p rzy  o k ie n ka ch  u tw o rz y ły  się 
d łu g ie  k o le jk i.  P ięć kas  bow iem  
b y ło  czynnych  ty lk o  teo re tyczn ie . 
W szystk ie  pan ie  sprzedające b ile ty  
zg ro m a d z iły  s ię  w  o s ta tn im  po­
m ieszczeniu na papierosa i  poga­
w ędkę , zaś p o d ró żn i c ie rp liw ie  cze­
k a l i  p rzy  o tw a r ty c h  przecież, „czyn  
n y c h ”  ok ie n ka ch . T a k ie  pseudo- 
u sp raw n ien ie  n ie  sa tys fa kc jo n u je  
k lie n tó w  P K P . (su)

Kronika wypadków
Z R E G A LIC Y  — po d łuższych  po­

szuk iw a n ia ch  — grupa  p łe tw o n u r­
k ó w  w y ło w iła  w czo ra j z w ło k i ju ­
naka  OHP, 17-letniego P io tra  S., 
k tó r y  ja k  ju ż  In fo rm o w a liś m y  dzień 
w cześn ie j u to n ą ł podczas k ą p ie li. 
R ów n ież z je z io ra  M ie d w ie  w y ło ­
w io n o  z w ło k i Ireneusza G.. k tó ry  
20 lis topada ub  ro k u  podczas ło ­
w ie n ia  r y b  w y p a d ł z ka ja k a  1 u to ­
ną ł.

N A  U L. D w o rco w e j u leg ł w czo ra j 
w  n ieznanych  oko licznośc iach  w y ­
p a d k o w i p ija n y  mężczyzna, Leszek 
D  R annego p rzew iez iono  do szp ita ­
la  w  Zdunow ie .

O K O ŁO  godz. 16.30 w  L ip ia n a ch  
na u l. P y rz y c k ie j w yb ie g ła  niespo­
dz iew an ie  na jezdn ię  i  w pad ła  pod 
ko ła  „F ia ta ”  6 -le tn ia  E dyta  C „  po­
zostaw iona bez o p ie k i ' na u lic y . 
C iężko  ran n e  dz iecko  k a re tk a  p o ­
go to w ia  odw ioz ła  do szp ita la  w  P y ­
rzycach . Na tras ie  Ś w id w in  — Ł o ­
bez, na lu k u  je z d n i gdzie p ro w a ­
dzono ro b o ty  d rogow e, samochód 
„G a z ”  n r  re j.  M I 0429 w sku te k  n ie  
u w a g i k ie ro w c y  p o trą c ił ro b o tn i­
ka , B o les ław a B., k tó r y  dozna ł 
obrażeń P rze c iw ko  k ie ro w c y  toczy 
się dochodzenie.

W E W S I M orzyce  k o ło  P y rzyc  
w y b u c h ł pożar obo ry  m ie jscow ego 
ro ln ik a . S p ło n ą ł dach b u d yn ku , żyw  
cem  s p a liły  się dw a p ro s ia k i. W 
R esku pozostaw iony bez o p ie k i 3- 
le tn i ch łop iec, baw iąc się zapa łka­
m i p o d p a lił m ieszkan ie . S p ło n ę ły  
m eb le  i  d yw an . D z iecko  u ra tow ano .

(ap)

ldqc przez 
miasto

P L A Ż A  W SERCU M IA S T A

G łó w n y m  tem a tem  rozm ów  
w  Szczecinie są ro z g ry w k i 
p iłk a rs k ie  i  upał, ja k i d o k u ­
cza nam  od k ilk u n a s tu  ju ż  
d n i. N ie  może on je dnak  
u s p ra w ie d liw ić ... ko s tiu m ó w  
ką p ie lo w ych , ja k ie  wciąż 
ob se rw u je m y  na tra w ie  w  
p a rk u  Ż erom skiego . Podobne 
w id o c z k i n ie  są odosobnione. 
C zy te ln icy  don ieś li nam , że 
w ie le  osób w  n e g liżu  opa la  się 
rów n ież  w  p a rk u  N oakow sk ie  
go. T ra w n ik  to  n ie  plaża, a 
w ięc pa radow an ie  po n im  w 
ko s tiu m ie  k ą p ie lo w y m  można 
porów nać do spaceru  w ... noc­
n e j ko szu li po a l. W ojska 
Polskiego.

N A U K A  C H O D ZE N IA

W czora j na p lacu H o łdu  
P rusk iego  p o ja w iła  się żó łta  
„N y s k a ”  PZM ot. z dwom a 
d u żym i g ło śn ika m i na dachu.

F u n kc jo n a riu sze  MO rozpo­
częli w  ty m  m ie jscu ... naukę 
przechodzenia przez jezdn ię  
B y ło  to  dosyć p rz y k re  d la  
n ie k tó ry c h  szczecin ian, k tó ­
rych  n ie  ty lk o  „w y w o ły w a n o ”  
przez rhegafon ale i  ka rano 
m anda tam i. In ic ja ty w a  dobra, 
szkoda ty lk o , że ta k ... głośna 

(len)

Notatnik szczeciński
•  W N IE D Z IE L Ę  4 bm. O godz. 

12 w  gm achu M uzeum  p rzy  W ałach 
C hrobrego 3 w yś w ie tlo n e  zostaną 
f i lm y  ośw ia tow e: „M a la rs tw o  i  rzeź­
ba s ta ro ży tn e j G re c ji” , „B ró d  — 
w spólne m ias to ”  o raż ba jka .

•  W O JE W Ó D Z K I z lo t la u re a tó w  
V I w spó łzaw odn ic tw a  w  upowszech­
n ia n iu  l ite ra tu ry  ro ln ic z e j oraz X V I 
w spó łzaw odm ctw a na na jlepszy 
p u n k t b ib lio te czn y  nastąp i w  n ie ­
dzie lę  o god2. 11 w  W iM B P  p rzy  
u l. P odgó rne j 15.

•  URO CZYSTE zakończenie ro k u  
szko lnego k u rs ó w  ję z y k ó w  obcych 
p row a d zo n ych  przez K lu b  M P iK  od­
będzie się w  po n ie d z ia łe k  5 bm . o 
godz. 18 w  sa li A n n y  J a g ie llo n k i w  
Z a m ku .

Na zd ję c iu : w  „o rb is o w s k ie j”  w y  tw ó rn i lodów .
F o lo : Z . Jo dkow sk i

Przez moje okulary

Nowe okna -  i
N IE D A W N O  uczes tn iczy łem  w 

pokazie in s tru k ta ż o w e j p racy  ty n ­
ka rzy . Jeden z n ic h  podczas p racy 
i  po je j  zakończen iu  n a ro b ił w ię ce j 
szkody, n iż  w a r t  b y ł ty n k  i  ro b o ­
c izna. O kna zachlapane zaprawą 
w ap ienną , na podłodze w ię ce j za­
p ra w y  n iż  na ścianach. D ru g i na­
to m ia s t pod k o n tfo lą  techn  ¡ka­
m a js tra  w y k o n a ł sw o je  zadanie z 
bardzo d o b ry m i e fe k ta m i. To co 
n a ch lapa ł w  tra k c ie  ro b o ty  n ie ­
zw łoczn ie  oczyśc ił P raca została 
p rz y ję ta  bez zastrzeżeń 

S pe c ja ln ie  p rzy to czy łe m  te  dw a 
p rz y k ła d y , pon iew aż uw id a czn ia ją  
one, że te j sam ej ra n g i spec ja liśc i 
mogą w yko n a ć  ro b o tę  dobrze i  
źle.

już zniszczone
Co pew ien  czas w  Szczecin ie , w : el 

k ie  i  m ałe sk le p y  o d n a w ia ją  •swo­
je  w i t r y n y  ok ie n n e , w s ta w ia ją  no­
we ko n fe kc jo n o w a n e  ra m y ok ie n ­
ne z p ro filo w a n y c h  e lem en tów  a lu ­
m in io w y c h . P odnosi to  este tykę  
fro n to n ó w  sk lepów . T ak  je s t ju ż  
na a l. W o jska  P o lskiego i  w  in ­
nych  p u n k ta ch  m iasta. O s ta tn io  
w y m ia n y  ok ie n  d o ko n u je  się m . in . 
w  D om u T o w a ro w ym  „C e n tru m ”  i  
w  sk le p ie  s p o rto w ym  p rzy  a l. W y­
zw olen ia.

N ie s te ty  praca  ta  w  du że j m ie ­
rze idz ie  na m arne . O kazu je  się, 
że p row adzona je s t przez p ra co w ­
n ik ó w  n ie  p rzyuczonych  w zg lędn ie  
bez k o n tro li odpow iedz ia lnego fa ­
chow ca z nadzoru . O co chodzi?

Warto znać 
te numery
P ogotow ie  T e le w iz y jn e : te l.  

714-11, u l.  P on ia tow sk iego  6. 
Pogotow ie  G azow n i: te l.  992.

P ogotow ie  D źw igow e: te l. 
982.

P ogotow ie L o k a to rs k ie : te l. 
470-07, 470-08.

P ogotow ie Spó łdz ie lcze : te l. 
222-415.

P ogotow ie  D rogow e P Z M ot.: 
te l.  981.

U s łu g i M o to ry z a c y jn e : te l. 
82-02-23 —► „P o lm o z b y t” , u l.
M ieszka I .

P ogotow ie  R a tu n ko w e : te l. 
999.

T e le fo n  Z a u fa n ia : te l. 792-32. 

P ogotow ie  M O : te l.  997.

STAC JE BE N ZY N O W E :

SOBOTA — czynne ca łą  d o ­
bę : p rzy  u l.  K a d łu b k a  i  u l. 
E skadro we j ,  czynne w  godz. 
od 6 do  23 p rzy  u l.  K o p e rn i­
k a , czynne od 6 do 22 przy 
u l. S iko rsk ie g o , M ick iew icza , 
M a z u rs k ie j, 1 M a ja , w  P o d jV  
chach, czynne od godz. 6 do 
18 p rz y  a l. W o jska  Po lsk iego , 
od 7 do  21 u l. K u  S łońcu , od 
7 do  17 p rz y  u l. S trza ło w sk ie j.

N IE D Z IE L A  — czynne ca łą  
dobę: p rzy  u l. K a d łu b k a  i  u l. 
E skad row e j, czynne w  godz. 
od 6 do 23 p rzy  u l.  K o p e rn i­
ka , czynne od 7 do 21 p rzy  
u l. K u  S łońcu, czynne od 7 
do  15 p rzy  u l. S iko rsk iego , 
a l. W o jska  Polskiego, u l. M ic ­
k ie w icza , u l. M a zu rsk ie j, u l. 
I  M a ja , czynna od 8 do 15 — 
w  P od juchach  i  czynna  od 8 
do 14 p rzy  u l.  S trz a ło w s k ie j.

Lody na upały
„Kurier” pomógł

Szybka reakcja WSS
J A K  zaw ia d o m iła  nas d y re k c ja  

WSS „S po łem ” ' nasze p o s tu la ty  w  
spraw ie  p ra w id ło w e j sprzedaży m le  
k a  w  proszku , d z ię k i czemu zabez­
pieczone zostaną in te re sy  n a jm ło d ­
szych szczecin ian, zosta ją  spełn ione. 
Od dziś w prow adzona została c iąg ła  
sprzedaż m le ka  w  proszku  w  13 
sk lepach spożyw czych : „D e lik a te ­
sach”  w  d z ie ln ic y  N ad O drą , sk le ­
p ie  n r  148 p rzy  u l. D un ikow sk iego , 
n r  182 p rzy  p l. P op ie la , n r  222 p rzy  
u l. S a n to ck ie j, n r  261 p rzy  u l. R ey­
m onta , „H a l i  P ia s to w sk ie j”  na N ie - 
buszewle, „A g a tc e ”  p rz y  a l. W y­
zw o len ia , „R o k p o lu ”  p rz y  u l. K rz y ­
woustego, „B e b ik o ”  o raz sk lep ie  
n a b ia ło w ym  n r  84 p rz y  a l. W o jska  
P olskiego, n r  8 w  P od juchach i  
„P o m o rze ”  w  D ąb iu .

Sprzedaż m le ka  w  p roszku  w  ty c h  
p laców kach  h a n d lo w ych  zostan ie o- 
gran iczona. Będą Je m o g ły  nabyć  
m a tk i m a tych  dz iec i za okazaniem  
ks iążeczk i zd ro w ia . M a m y nadzie ję , 
że d z ię k i w p ro w a d ze n iu  w  życ ie  
naszych p o s tu la tó w  żadne szczeciń­
sk ie  n ie m o w lę  n ie  zostanie bez te ­
go niezbędnego d lań  a r ty k u łu  spo­
żywczego. (su)

Ruszają
zielone linie
OD JU T R A  na  okres le tn i — do 

24 w rześn ia  b r. — u ru chom iona  zo­
s ta je  k o m u n ik a c ja  do ośrodków  re­
k re a c y jn y c h  au tobusam i spec ja l­
nych  z ie lo n ych  l in i i :

A  p l. H o łdu  P rusk iego  — Jez io ro  
G łębokie  (p rz y s ta n k i p rzy  p l. L e n i­
na i  u l.  Fe lczaka) — op ła ta  za b ile ty  
no rm a ln e  — 3 zł i  bagażowe — 6 z ł;

A p l. H o łdu  P rusk iego  — Jez io ro  
M ie d w ie  (p rzys tanek  pośredn i Zdro  
je  — k rzyżó w ka ) — op ła ta  za b ile ­
ty  no rm a ln e  — 16 z ł, u lgow e — 8 
z ł bagażowe — 16 z ł ora?

A  S ta rg a rd  Szczec. (p l. W olności) 
— M orzyczyn  (J. M iedw ie) — (obo­
w ią zu ją  w szys tk ie  p rz y s ta n k i na 
te j tras ie ) — op ła ta  za b ile ty  n o r­
m alne 5 zł. u lgow e 2.50. bagaż — 5 
z ło tych .

A u to b u sy  w ym ie n io n ych  l in i i  k u r  
sować będą w  słoneczne n iedzie le , 
d n i św iąteczne oraz soboty w o lne  
od p racy , w  godz. od 7.30 do 19. z 
często tliw ośc ią  ok. 20 m in u t, orzy 
u zyskan iu  m in im u m  20 pasażerów.

Od n ie d z ie li ró w n ie ż  w prow adzo ­
ne zosta ją  le tn ie  — św iąteczne roz­
k ła d y  ja z d y  d la  l in i i  n r  1. 9. 51. 61 
i 103. uw zg lędn ia jące  zw iększone 
zapotrzebow anie na przew ozy oasa- 
żerskie.

Komunikat WPKM
W NOCY z 3/4 bm . w  godz. od 

23 do 4.30 nastąp i częściowa zm iana 
tra sy  nocnych  l in i i  tra m w a jo w y c h  
n r  7 i 9. ,,7N”  z K rzekow a  i ,.9N”  
z G łębok iego  ku rsow ać będą do a l. 
B ohaterów  W arszaw y n o rm a lna  trą  
sa. następnie u lic a m i: Jag ie llońska . 
P iastów . M. Buczka, pl. H o łdu  P ru ­
skiego. p ł. Ż o łn ie rza  P o lskiego do 
B ra m y P o rto w e j i d a le j — bez 
z im an. Na o d c in ku  Bram a P o n o ­
wa — ał. B ohaterów  W arszaw y u - 
ruehom ione będzie zastępcze połą­
czenie autobusowe.

Powodem zm ian  sa ro b o ty  s iecio­
we na al. B oha te rów  W arszawy.

Śmiertelny wypadek 
na przejeździe 

kolejowym
W CZO RAJ oko ło  godz. 10.30 na 

n ie  s trzeżonym  prze jeźdz ie  k o le jo ­
w ym  p rzy  u l.  Jes ienne j w  D ąbiu, 
c ią g n ik  ..Ursus”  n r  re j.  M X  3357 
prow adzony  przez W ik to ra  W iś­
n iew sk iego  z G lin n e j zd e rzy ł się z 
ld k o m o ty w ą  spa linow ą , zdąża jaeą 
w  k ie ru n k u  dw orca  P K P  Szczeein- 
Dąbie. C iągn ik  został ko m p le tn ie  
zg ru cho tany . a k ie ro w ca  pon iós ł 
śm ie rć  na m ie jscu . (ap)

A lu m in io w e  e lem en ty  ok ien  m a ją  
te  w a lo ry  (poza este tycznym i), że 
n ie  podlegają m a lo w a n iu , a je d y ­
n ie  okre so w e j k o n s e rw a c ji — de­
lik a tn e m u  czyszczeniu. Tym czasem  
to  co o b se rw u jem y na ty c h  dw óch 
p rzyk ła d a ch  urąga w sze lk im  zasa­
dom  d o b re j ro b o ty . M on taż  o d b y ­
w a się p rzy  pom ocy m ło tka , prze­
b ija k a  i  zap raw y ty n k a rs k ie j,  bez 
przestrzegania o ch rony  d e lik a tn y c h  
e lem entów . W e fekc ie  ra m y  a lu m i­
n iow e  są poob ijane , zaśniedzia łe  od 
w apna, od razu z p a tyna  s ta rośc i. 
A w ie c  e fe k t n i ja k i

W yda je  się, że b ra k  tu  nadzoru  
ze s tro n y  w yko n a w s tw a . N ie . po­
uczono p ra co w n ikó w , że e le m e n ty  
a lu m in io w e  n ie  m ogą być  czyszczo­
ne s ta lo w ym i szczo tkam i an i póź­
n ie j m alow ane. Od począ tku  trzeba 
przestrzegać w szys tk ich  zasad, k tó ­
re  ob o w ią zu ją  p rzy  tego ro d za ju  
pracach. P o trzebne są ty lk o  dob re  
chęci, p rzeszkolen ie  p ra c o w n ik ó w  
i  d o p iln o w a n ie  w  czasie p racy. P ro ­
f i lo w a n e  ra m y  ok ie n n e  i  d rz w io w e  
z a lu m in iu m  n ie  są ta n ie . D laczego 
w ięc z g ó ry  zakłada się szybk ie  ic h  
n iszczenie 1 pozbaw ien ie  w a lo ró w  
estetycznych? (z)


